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NOWIN Y KRAJOWE.

Blosburg, Pa.—Ks. Klonowski u- 
m arł w dniu 7 lutego.

Akron, O. — U m arło tu  ośm osób 
na ospę. Pięćdziesiąt osób zachoro
wało na tę zarazę.

Anderson, Tex.—Probostwo w tu 
tejszej parafii objął ks. Sułek, były 
proboszcz w D unkirk, N. Y .

L aurelton, O.—Osiedlił się tu  pol
ski zegarm istrz pan W itkow ski i cie
szy się dobrem powodzeniem.

W  D uukirku odbędą się kaukusy 
7-go marca. Polacy będą chcieli 
swych kandydatów  nominować.

Columbus, O .—Złodzieje włamali 
się do frachtowego wagonu kolei 
Pan-H andle i ukradli towarów za
$50,000.

Brooklyn, N . Y .—Ks. Bronikow
ski opuścił parafią św. Kazimierza. 
Miejsce proboszcza zajął teraz ks. 
Leon W ysiecki.

D unkirk, N . Y.— S trajk  kotlarzy 
w Brooks Locomotive W orks, który 
się zaczął 3 stycznia, skończył się 11 
L utego . Strajkerzy powrócili do ro
boty na dawnych warunkach.

V illa Grove, Col.—W  kopalni O- 
rien t oberwała się wielka skała i przy 
dusiła dwunastu górników . Sześciu z 
nich, między nimi n iejaki Nowak M. 
zostali zabici.

Baltimore, Md.— Polonia zm niej
szyła swój format, ale za to będzie 
wydawać dodatek powieściowy, na 
wzór tego, jaki wydawała “ A m ery
ka” w r. 1891.

New York.— Tomasz Esmond zo
stał zahypnOtyzowany przez swego

grzyjaciela Roberta Kremer, pn. 222 
hristie st. Ani profesor hypnotyzmu, 

ani doktorzy nie m ogą Esmonda o- 
cucić.

Ironton, O.—E tna, wielka lejarnia 
żelaza, zamknięta od dłuższego cza
su, zostanie w ruchpuszczoną.Zarząd 
nad fabryką obejm ują kap ita liście  
Chicago. W  fabryce pracować będzie 
blisko półtora tysiąca ludzi.

Chicago.— Stanowczą twierdzą, że 
ministrem politycznym (secretary of 
state) naznaczy" Cleveland sędziego 
W . Q. Greshama, k tóry  też zgodził 
się na przyjęcie tego urzędu.

G rand Forks,N .D — Pociąg G reat 
N orthern wykoleił się cztery mile od 
B artle tt i wpadł w głęboki rów. Kil 
ka wagonów się potłukło. Z 26 pasa
żerów, dziewięciu odniosło mniejsze, 
dwóch niebezpieczne rany.

Portland. Ore.—W agon elektry
cznej kolei, pędzący z pagórka, wy
leciał ze szyn i rozbił się w kawałki. 
W  wagonie było 45 pasażerów. Trzy 
osoby zostały na miejscu zabite, resz
ta  pasażerów odnieśli cięższe lub lżej
sze poranienia.

Lakewood, N . J .—Germania m ły
ny prochu, leżące między Manche
ster i Toms River, leżą w gruzach— 
z powodu eksplozyi,jaka miała miej- 
see przedwczoraj. Kilkanaście osób 
rannych. Co było przyczyną eksplo- 
zyi— dotychczas niewiadomo.

Birmingham, A la.—W  pobliżu ko
palni Reece Thomas rozłożyli ogień 
górnicy i żartowali. N agle jednem u 
z nich upadł w ogień nabój dynami 
towy. Skutek tej nieostrożności był 
straszny. Jeden z górników ,W . Max
well, został potargany w kaw ałki,in
ni odnieśli śmiertelne poranienia.

Indianapolis, In d .—Ch. Jau te ,far
mer, mieszkający siedm mil od mia
sta Valparaiso został napadnięty 
przez czterech zamaskowanych rab u 
siów, którzy go związali, a następnie 
rozpaliwszy żelazo do czerwoności, 
przykładali mu je  do ciała, żądając 
pieniędzy.Nieszczęśliwy ma się znaj 
dować w krytycznem położeniu.

Boston.— “ Gazeta Polska” donosi, 
2o niejaki Raczewski z Bostonu jest 
senatorem w legislatorze stanu Mas 
sachusetts. W  dniu 1 Lutego stawił 
on k ilka wniosków, odnoszących się 
do miasta,które go swoim reprezen- 
tantem  obrało. Czy i o ile pan R a
czewski zalicza się do polskiej naro
dowości, tego  “ G azeta” nie powiada.

Dover, New Hampshire.— Dnia 10 
bm. spalił się dom obłąkanych. Z 48 
pacyentów wyratowało się tylko 4ch 
— 44 zginęło w ogniu. Ogień spo
strzeg ł stróż o godzinie 11 te j w no 
cy w celi jednego z pacyentów . Dał 
on alarm i pootwierał drzwi, aby pa- 
cyenci mogli uciekać, lecz wszyscy 
już  spali. Tylko czterech się przebu
dziło w czas aby uciec. Budynek był 
drew niany i ogień go ogarnął bardzo 
prędko. Do tej pory nie wykryto w 
jak i sposób pożar powstał.

H azleton, Pa.—W  tych dniach 2aj 
Dolscy robotnicy, nazwiskiem Józef 
Malgas i Michał Szałyński szli pie
szo z Hazleton, Pa., doH ighland. W 
drodze ostatni, k tó ry  szedł naprzód, 
napatnięty został przez dwóch zama
skowanych rabusiów. Zażądali od 
niego, aby im oddał wszystkie p ie 
niądze. Otrzymawszy od swych na
pastników kilka uderzeń w głowę, 
zdołał wyrwać się z rąk  i uciec. Za
ledwie jednak kilkadziesiąt kroków 
uszedł, gdy z zasadzki czterech no
wych mężczyzn rzuciło się na Sza- 
łyńskiego. Sponiewierali i zbili go w 
najbrutalniejszy sposób. Szałyński 
będąc mężczyzną silnym,stawiłrozpa- 
czliwy opór, aż jeden z opryszków 
przestrzelił mu kulą głowę. N astęp
nie obrabowali gó z gotów ki, której 
miał przy sobie $20, pozostawili go 
na drodze leżącego i uciekli. Towa
rzysz jego Malgas pobiegł czemprę- 
dzej do H ighland, gdzie kilku  zna
jomym opowiedział całe zdarzenie. 
Powróciwszy z nimi na plac okrop
nego czynu, znaleźli Szałyńskiego 
już  bez życia. Jak  M algas powiada, 
rabusie byli jeden w jednego silny
mi chłopami, na twarzach mieli m a
ski i wnioskując z ich Wymowy, byli 
wszyscy Amerykanami.

Z CAŁEGO ŚWIATA.

SĘDZIA W. Q. GRESHAM.

Rzeczą, zdaje się, jest ju £  zdecy
dowaną, że sędzia W . Q. Gresham 
zostanie członkiem gabinetu przysz 
łego prezydenta. Pan Cleveland ma 
mu powierzyć tekę sekretarza pań 
stwa. Gresham do roku zeszłego był

filarem partyi robotniczej, a w roku 
1888 o mało co nawet nie otrzymał 
nominacyi na prezydenta S t. Zied. 
od robotników. B ył on dawniej repu 
blikaninem i za prezydenta A rthura 
był członkiem gabinetu. Latem  ro 
ku zeszłego Gresham przeszedł v 
szeregi demokratów.

Ministeryum Clevelanda.
Lakewood, N . J .—Cleveland urzę 

downie ogłosił, którzy będą członka
mi jego gabinetu. I t a k :  W alter Q 
Gresham z Illinois, ministrem pań 
stwa, J . G. Carlisle z K entucky, mi 
nistrem skarbu, Daniel S. Lamont z 
New Yorku, ministrem wojny i W il 
son S. Bissell z Buffalo, jeneralnym  
pocztmistrzem.

WUJ SAM DO LILIUOKALAM.

Cudna Liliuokalani!
Droga Liliuokalani!

Ach błagam  cię 
Spójrz na mnie się—

I racz pokochać mię 
D roga Liliuokalani!

O, chodź Liliuokalani!
Złota Liliuokalani!

Chciej wiarę dać,
Ze ja  chcę stać 

N a twojej straży, pani,
W ielka Liliuokalani!

Och, wierz Liliuokalani,
Moja Liliuokalani!

I  co kraj chce 
I serce twe

J a  chętnie niosę w dani 
P iękna Liliuckalam !

Des Moines, la . — W  kopalniach 
Chicago i F ord , trzy mile od Albia 
eksplodowały gazy, w czasie gdy 
pracą zajętych było stu  górników 
Jeden górnik  zabity, 10 śmiertelnie 
poranionych i wielka liczba takich 
których obrażenia nie są znaczne

Topeka, Kan.— W  izbie reprezen 
tantów  przyszło do starcia czynnego 
między republikanam i a populistami 
Republikanie uzbroili się w rewol 
wery wyrzucili populistów,a następ 
ni#zabarykadow ali drzwi. Do m:a 
sta przybyła milieya i dom reprezen 
tantów  trzym a w oblężeniu.Ze wszy 
stkich stron stanu przybywają repu 
blikanie na pomoc.Ludność miejscu 
wa jest podzielona na dwa obozy 
być może przyjdzie do wielkiego ro 
zlewu krwi.

TELEGRAMY ZAMORSKIE.

Buda-Peszt.—W  środkowej Bośni 
wylały rzeki. Szkody niezmierne.

W iedeń.— W  okolicy Semmeringu 
zauważono faliste trzęsienie ziemi.

H am burg.— N a jednym  z p a 
rowców stojących w porcie zaszedł 
nowy wypadek cholery.

Bukareszt.—Poczyniono kroki o 
zawiązanie układów  o .tra k ta t han
dlowy z A ustro-W ęgram i.

Paryż.— N a wyborach w Carmaux 
zwyciężył większością 5000 głosów, 
kandydat socyalistów Daures.

Francuskie sądy nie chcą uznać 
yroku rozwodowego wydanego w 

South Dakocie pani Zborowskiej.
Paryż.-K orneliusz H erz, jako natu- 

raizowany w Ameryce, udał się pod 
opiekę pasła Stanów Zjednoczonych 
w Londynie.

Londyn.—Dziesięć mil od Inish- 
trahull miał zatonąć okręt wraz z lu
dźmi. Do jakiej linii ów statek na
jeżał, niewiadomo.

Kopenhaga.— Czwarty syn króla 
szwedzkiego, ks. Eugenii żeni się z 
córką Duńskigo następcy tronu, 
księżną Ludwiką,

Belgrad.— M etropolita udzielił 
błogosławieństwa kościelnego wzno
wionemu związkowi małżeńskiemu 
rodziców któlewskich. •

Kolonia.— Zanosi się na odwilż. 
W  L iniburgu słyszano grzm oty, a 
następnie spadł śnieg. W  Belgii 
rzeki już w ystępują z koryt.

H alla.— W  zakładzie obłąkanych 
N ietleben zachorowało dotąd na 
cholerę 66 osób, umarło 22. H alla  i 
wieś N ietleben są zupełnie wolne od 
zarazy.

V aletta.— W ładze Malty ogłosiły 
kwarantannę przeciwko wszystkim 
okrętom i osobom przybywającym z 
Francyi, z powodu grasującej tamże 
cholery.

W iedeń.—Prezesi klubów: J a 
worski, P lenor i Hodenwart wezwani 
na pryw atną audyencyę do cesarza. 
Oczekiwany pomyślny zwrot w 
sprawie utworzenia większości

Berlin.— Całe dworskie towarzy 
stwo w dzień urodzin składało sę 
dziwej,87 letniej księżnie Matyldzie 
Radziwiłowej powinszowania. Oboje 
cesarstwo i ceiarzowa m atka winszo
wali osobiście.

Konstantynopol. — Patryarcha 
Azarian udaje się ,do  Krym u na ju 
bileusz papieski. Patryarcha powie
zie powinszowanie i dar od sułtana 
w postaci złotej, brylantami wysa
dzonej, tabakierki.

Belgrad.—W brew  przeciwnym 
przypuszczeniom, zapewniają, że 
ani Milan ani N atalia  nie myślą 
wracać do Serbii. Form alnie tylko 
ma być zniesiony ak t banicyjny 
przeciw królowej wydany.

M adryt.— M inister spraw zagra
nicznych zapewnił posła angiels
kiego, że H iszpania w takim  tylko 
razie wyprawi eskadrę na wody 
rnarokkańskie, jeśli udadzą sią tam 
okręty francuskie i włoskie.

P raga—Skonfiskowano tu  “ pro
gram  młodoczeski” , z powodu za 
wartego w  nim jakoby zakłócenia 
spokoju i naruszenia konstytucyi. 
Apelacya, wniesiona do trybunału 
krajowego, została odrzucona.

H alla.—Urzędowe sprawozdanie 
podaje, że w zakładzie N ietleben za 
padło dótąd na cholerą osób 94. Dr 
Koch, zarządził aby wszystką starą 
odzież i bieliznę w zakładzie spa
lono. Ogłoszono wezwanie do ofiar.

Rzym.— W  Caltaventuro na Sy
cylii, zaszły rozruchy chłopskie 
powodu sporu o grunta. Zawezwane 
wojsko, wobec oporu i rzucania 
kamieniami, użyło broni palnej. Z a
bito  8 -iu  chłopów, raniono 10-ciu.

Dublin.—W  domu waryatów w 
Belfast wybuchł pożar, który wnet 
ugaszono. Pośród znajdujących się 
w budynku osób, powstała wielka 
panika i zamieszanie, w  którem  dw a
naście osób odniosło ciężkie pora
nienia.

Belgrad—Członek regencyi gene
rał, Belimarkowicz, popadł w cho
robę umysłową. Chory ma być od
wieziony do jednego z zagranicznych 
zakładów leczniczych. O wypadku 
zawiadomiono już posłów serbskich 
przy dworach europejskich.

Paryż.— W  osławionej sprawie 
oszustwa przy zamierzonej budowie 
kanału panam skiego wydano już 
wyroki na uczestników tego prze
stępstwa. Ferdynanda de Lesseps

skazano na 5 la t więzienia i 3,000 
franków kary pieniężnej; Karola de 
Lesseps na 5 la t więzienia i 3,000 
franków  kary pieniężnej; Maryusza 
Fontaine, Cottu i inżyniera Eiffel 
na dwa la ta  więzienia i 3,000 fran
ków kary pieniężnej. W yrok ten 
poczytują niektórzy za surowy 
względem starego de Eesseps’a, k tó 
ry  już  84 lat liczy i prawdopodobnie 
wewięzieniu śmierci się spodziewać 
będzie.

M adryt.-.-U m arł znakom ity poeta 
hiszpańzki dom Jose Zorilla. (Uro 
dzony w r. 18 l7  w W aladolidzie, 
ukończł studya prawnicze, później 
dopiero poświęcił się pOezyi. Cenio
ny był wysoko w ojczyźnie, jako 
w ielką i miary poeta nawskroś naro
dow y^ '. R .j ’

Parvż. — W yrok skazujący “ pa- 
nam cf ków” na kilkoletnie więzie
nie, przyjęła publiczność z niezado
woleniem. Figaro, podnosi głos, że 
skazanie De Lessepsa jest hańbą dla 
kraju. Toż samo wyrażająsocyaliści. 
D e Lesseps liczy obecnie 80 la t ży
cia.

Londyn.— G ubernator miasta
Marokko wziął się do prześladow a
nia żydów. W  tych dniach kazał dać 
pewnemu starcowi 500 a drugiemu 
żydowi 800 batów. Przedstawiciele 
mocarstw wystosowali z tego  powo
du do rządu notę identyczną, w któ- 
ej dom agają się ukrócenia nadużyć.

Berlin.—G enerał kawaleryi, baron 
V. Loe, dowodzący 8-ym  korpusem 
armii, udaje się do Rzymu, jako 
specvalny poseł cesarza z powinszo
wanie m  na jubileusz papieski. N ie
zwykłe to poselstwo łączą z zabie
gami o tory reformy wojskowej, 
mianowicie idzie o wywarcie wpływu 
na katolickie centrum.

Petersburg .— Car postanowił w y
słać całą flotę okrętów wojennych na 
małące się odbyć rew je morskie, na 
otwarcie wystawy chicagoskiej. O- 
kręta te także odwiedzą księcia E- 
dynburga, k tóry  przebywa w D aven
port. Dowództwo nad flotą obejmie 
adm irał Karnakow, nominalnie ale 
komendantem będzie W ielki książę 
Aleksy. Pomiędzy oficerami będzie 
także W ielki książę A leksander Mi- 
chajłowicz, k tóry  jest zaręczony z 
W ielką księżną Ksenią, najstarszą
có k." Tira.■** .

Londyn.—“ D aily Chronicie” do
wiaduje się, że rządowy pro jek t bi
lu irlandzkiego sięga bardzo daleko 
i został zaakceptowany przez odpo
wiedzialnych członków partyi irlan
dzkiej. W edług“ Daily News” posło- 
wie irandzcy pozostaną w dotychcza
sowej liczbie w parlamencie angiel
skim, dopóki kwestya rolna irlan
dzka nie zostanie przez parlam ent 
załatwioną albo sejmowi dublińskie- 
mu do załatwienia odstąpioną. Przy 
szły sejm w Dublinie tworzyć bę
dzie izba poselska, gdyż na izbę 
wyższą brak “ m aleryału” . F inanso
wa strona bilu ma być korzystniej
szą dla Irlandyi, niż p ro jek t z r. 18 
86 go Form a wykonywania veto 
korony nie została jeszcze ostate
cznie zdecydowaną.

Buda-Peszt.— W  tak zw. Deutsch 
Poreg odbywał się bal karnawałowy, 
na którym było k ilkaset osób. O g. 
l l e j  w nocy weszła dziewczyna do 
piwnicy i przez nieostrożność upuś
ciła świecę do wielkiej kadzi z naftą, 
która w tym momencie eksplodowa
ła zabijając ją  na miejscu. Podłoga 
w hali gdzie tańczono została wyr
waną i ogień objął taneczników. P o 
płoch powstał nie do opisania, kto 
był bliżej drzwi, ratował się uciecz
ką. Dziesięć Osób wpadło w w yr
wany w podłodze otwór i spaliły się 
na węgiel. Siedm osób um arło z ran 
odniesionych z poparzenia i wielka 
liczba leży w bezprzytomności. Z 
pomiędzy 200 osób, zaledwo 40 wy
szło bez uszkodzenia.

NOWINY Z CLEVELAND

Odbywa się tu  konweneya plum- 
berów. Prezydującym  wybrany pan 
Popłowsky.

Ludzie mieli siedm la t czasu, aby 
się przekonać, że “ A m eryka” jest 
najlepszą gazetą polską.

Starania aby opłata na tramwajach 
została zniżoną z 5 na 4 centa, zdaje 
się spełzną na niczem.

Po domach polskich obchodzi ko
lektor “ Polonii” baltim orskiej. S kar
ży się on na “ liche czasy.”

Fr. Drzewiecki zaskarżył pana Go- 
stomskiego, wydawcę “ Ojczyzny,” o 
$32.40, które mu się należą za ro
botę. _

Adrew Crocker,z pn. 849 St. Clair, 
został niebezpiecznie pokaleczony 
we wtorek przez tramwaj elektyczny 
na skwerze.

Pan Bartoszewski pisze do nas: “ Z 
jednego N ru “ Am eryki” dowiem się 
więcej wiadomości,niż przez miesiąc 
z innych dwóch gazet.”

George Tiffany, z pn. 206 G idding 
ave., skazany został na 5 la t do wię
zienia za nieprzyzwoite zachowanie 
się wobec kobiet na ulicy. •

B udynek Odd Fellows spalił się 
we wtorek. Szkody wynoszą $75,000. 
W alące się m ury płonącego gmachu 
poraniły trzech strażaków.

TRZEBIENIE ZIEMI.

Bardzo wiele budynków rozsypało się 
w gruzy.

Ateny. — W yspa Zamothrehi, na 
morzu Egejskiem  doznała silnego 
trzęsienia ziemi.Prawie wszystkie bu 
dynki na wyspie zostały zburzone. 
W  gruzach zginęło bardzo wiele lu 
dzi. Także w Zante dało się uczuć 
kilka trzęsień co kilka m inut po so
bie następujących.

Ik s . Co “ b itu je” nasze stosunki pa
rafialne?

Zet. 7—Panama.

Valparaiso, Ind .— G. Cole, starzec 
z półuocnej okolicy Indiana,leży ko 
nający w .domu ubogich. W  młodym 
jeszcze wieku, poświęcił się studyom 
z zapałem. Czytywał całe noce i to 
go przyprawiło o pomięszanie zm y
słów. W yobrażał on sobie, że rozma
wia z duchami zmarłych dawno uczo
nych.

Dnia 22 co lu tego w Musie H all 
da koncert nasz znakomity pianista 
Ignacy Paderewski.

Niebezpieczeństwo powodzi, zdaje 
się, minęło. D yrektor H errick  najął 
silny parostatek i lód poobcinano z 
wybrzeża, aby woda miała wolny od- 
chód.

Fred Thornton, mieszkający pod 
No. 225 Lawn st., skazany został na 
karę $25.00 i koszta procesu, zato że 
podbił oko Szymonowi Prymkow- 
skiemu.

Pan Idzikowski, nasz dobry przy
jaciel, zapewnił nas, że wkrótce roz 
pocznie budowę wielkiego “storu.” 
Życzymy mu powodzenia.

“A m eryka” ma więcej abonentów 
w Cleveland, niż wszystkie inne g a 
zety polskie razem. Ludzie wiedzą, 
która gazeta jest najlepsza.

Podczas zimy wszystkie pomyje i 
odpadki wyrzucali ludzie na ulice lub 
w aleje. Teraz mróz zelżał, więc ta 
zgnilizna jest nieznośną. Dr. Strong 
robi starania, aby to  w jaki sposób 
uprzątnąć, a na przyszłość takiemu 
stanowi rzeczy zapobiedz.

Pan Jan  Idzikow ski,który tu  przy
jechał z Toledo, bardzo jest kontent 
ze swego m iejsca— jako nauczyciel 
przy parafii św. Kazimierza. Sm ut
kiem jednak  został nawiedzony w 
ubiegłym tygodniu, bo mu dziecko 
zachorowało. Do szkoły tutejszej u- 
częszcza 40 dzieci.

Dr. Smakowski zjawił się napo- 
wrót w Clevelandzie. Lubi on lu
dziom surpryzy urządzać. Sprawa z 
nim ma się tak,że tylko przeniósł się 
z jednego m iejsca w drugie; a ludzie 
u których m ieszka ł.. . .  m y ś le li.. . .  
że uciekł. Pogłoskę o ucieczce Dra 
S. puścił w świat Dr. Nowosadko.

Pan Andrzej Tarczyński, mieszka 
jący pn. 15 B erg  ul., prosi nas, abyś
my podali co następuje: “ Najlepsza 
i najsprawiedliwsza gazeta to jest 
“ A m eryka.” W szystkich moich zna
jomych upraszam, aby sobie zaprę 
numerowali Amerykę. Trzymałem 
rozmaite gazety polskie i przekona 
łem się dostatecznie, że żadne pismo 
polskie m e donosi tyle wiadomości 
co Ameryka. Przytem  jeżeli w Ame 
ryce co stoi, to  jest prawda, a nie 
kłamstwo ani żadne pochlebstwo.”

Pani Józefina Bukowska uzyskała 
wyrok rozwodowy przed sędzią Lam- 
son.

Sprawa pani Zaporowskiej prze
ciwko je j mężowi Ludwikowi, o roz
wód, została umorzoną, bo p. Zapo
rowska nie staw iła się na termin.

Policyanci ICołaszewski i Rużycka 
są oskarżeni przez Ignacego Rosiń
skiego, że rujnowali mu interes, ze 
zemsty, za to,że ks. ICołaszewski mu
siał opuścić parafią w N ew burgu. Pan 
Rosiński w skardze swej mOwi, że 
owi policyanci przy pomocy żydow
skiego tłomacza, wielu polaków nie- 
szłusznie ukarali.

Zdaje się,że cała W arszawa w krót
ce przeniesie się na Poznań. N iem a 
prawie dnia, żeby się tu ktoś nie u- 
siedlił. Stałego proboszcza w parafii 
św. Kazimierza (na Poznaniu) jesz
cze nie ma, ale wkrótce biskup obie
cuje księdza naznaczyć.—Tak samo, 
jak  Poznań, powiększa się kolonia 
Kraków. N a wiosnę będzie tam wy
kończonych przeszło 100 domów pol
skich.

N iejaki A . Gates, wynalazł nowe
go rodzaju kolej elektryczną. Za
miast jak dotychczas po ziemi, wa
gony m ają wisieć na szynie żelaznej. 
24 stopy ponad ziemią i mają być 
puszczone w ruch za pomocą elektry
czności. W ynalazek ten opatentował, 
Obiecuje, że w bieżącym jeszcze ro
ku, kolej taka będzie zbudowana ze 
skutkam i pomyślnemi. Jeżeli to  praw 
da, to wynalazek okazałby się nie
zmiernej wartości.

W  szkole przy ulicy S terling  od
było się strzelanie. Czternastoletni 
uczeń, E dw in R acket, zwykł ze sobą 
do szkoły przynosić rewolwer. W e 
wtorek przytrafiło mu się nieszczęś
cie,oto wyjm ując rewolwer z kiesze
ni, aby go włożyć do szuflady, zawa
dził kurkiem  o ubranie. Rewolwer 
w ystrzelił i kula przeszyła chłopako
wi lewą rękę, a w następnym rzędzie 
skaleczyła dziewczynę w nogę. Tak 
amerykanie wychowują swe dzieci!

W  sobotę odbył się polski tea tr a- 
matorski, wydany staraniem Tow. 
Dram.“ Fredro.’’Odegrano “ Krakow
skie w esele.” Przedstawienie udało 
się doskonale, a również bal, k tóry  
się następnie ciągnął aż do rana, wy
padł świetnie. Bawiono się ochoczo, 
a publiczność była wyborowa. Sie
dzenia były podzielone na 3 oddzia
ły : po 75c., 50c., i 25c. W idzieliśmy 
naszego agenta, p. Janiszewskiego w 
pierwszym rzędzie,w drugim  oddzia 
le(za5Ó c.) siedział wydawca “ O j
czyzny,” p. Gostomski, a Polonia nie 
była rep rezen tow ana.. . .

Pp. Żółkowskich spotkało okrop
ne nieszczęście. Dnia 13-^o lu tego  
6-letni chłopiec i nieco starsza dzie
wczynka ponieśli ojcu obiad [z ulicy 
Chambers na Broadwayj.Podczas gdy 
ojciec jadł obiad, dziewczyna sie
działa przy nim, a chłopiec oddalił 
się gdzieś bez wrócenia na siebie u- 
wagi. Za kilka m inut krzyk: “ Dziec
ko zabite pod tram wajem !” D okto
rzy zabrali chłopca do szpitala, ale 
wcale nie odszukano w nim życia. 
Tramwaj uderzył go w twarz i na 
miejscu zabił, nie uszkodziwszy wca
le wnętrzności. Ze szpitala przywie
ziono trupa  rodzicom. Pani Żółkow
ska okropnie rozpacza nad utratą 
dziecka.

GaUcyjska cholera.
Rok dziewińćdziesiąty trzeci,
Tak świadczą aktów numera, 
Teraz w Galicyę leci 
Pod fascykułem:

“ Cholera.”

Dużo mówią, więcej piszą 
Koncepta przenoszą zera, 
Mózgownice sobie suszą 
Nad pierwiastkiem , co—

“ Cholera.”

N a cholery laseczniki 
N ajprzód kto?—lichwiarz umiera, 
Bo i jego poplecznik!
Tworzą chorobę:

“ Cholera.”

Oni wiecznie w kale trw ają 
A  “ n ik t” tego  nie doziera 
Z zdzierstwa już m ajątki mają,
To jest dla K raju:

“ Cholera.”
• Dziewiętnasty wiek po Maju 

Nowa w net nastąpi era,
Usuńcie wy nędzę z kraju 
Ustanie

“ M orbus Cholera.” 
D jabeł.

Rozbicie się okrętu.
Londyn —Catalina,barka bremeń- 

ska,rozbiła się przy brzegu Galio way. 
Kapitan i siedmiu z załogi utonęli. 
Komendę nad barką miał kapitan 
Schutte. W yjechał z W ilm ington w 
St. Z jed . dnia 17 go października, 
zdążając do Bowling,portu na C lyde.
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Z NASZEJ OJCZYZNY.

Z POD MOSKALA.

Kolej podnosi rólnictwo.
Żytomierz. — Zaledwie zapowie

dziano budowę kolei do Żytomierza, 
[od st. Brówki], a już ceny lasów po 
uniosły się znacznie. Cóż dopiero 
będzie, gdy kolej zostanie wybudo
waną? Przy ekspensowaniu ekono 
micznem drzewa z lasów tutejszych 
i przy taniości rąk roboczych, lasy 
wołyńskie, przy ułatwionej komuni 
kacyi, mogą istotnie przynosić swym 
właścicielom ogromne zyski. Z dru
g ie j strony gubernia wołyńska obfi 
tu je  w granit, labrator itp. O dpo
wiednio eksploatowane,mogłyby one 
stanowić przedmiot wywozu za gra 
nicę, tymczasem sami sprowadzamy 
g ran it z zagranicy, gdy go potrzeba 
na nagrobki. Obfituje też gubernia 
wołyńska w żelazo, gliny najlepsze 
itp . Przy ułatwionej komunikacyi bo
gactw a te  naturalnie kraju przynieść 
mu m ogą i muszą krociowe korzyści 
Czekamy więc nowej kolei niecier 
pliwie.

Przeniewierzenie inkasenta.
Sosnowice.—Znany u nas dom ko 

misowo-ekspedycyjny pp. Oppenhei 
ma i sp. padł niedawno ofiarą oszu 
stwa, lub też nierozwagi posłańca. 
Dom ten , m ając swój oddział w są
siednich Katowicach, raz lub dwa ra 
zy tygodniowo inkasował ztamtąd 
przez oficyalistę swego Morawę zna 
czne bardzo sumy, bo nieraz 100,000 
marek, które wysłaniec przywoził z 
sobą do Sosnowca. Otóż wysłany w 
d. 13-ym bm. Mor. odebrawszy 20,- 
000 marek w oddziale katowickim, z 
pieniędzmi nie powrócił; zaniepoko 
jen i właściciele dwudniową nieobec 
nością inkasenta rozpoczęli poszuki
wania. Policy a pruska znalazła w re
szcie Morawę, lecz pieniędzy przy 
nim nie znaleziono, utrzym uje bo
wiem, iż zgubiwszy powierzoną su 
mę, z obawy przed chlebodawcami 
ukry ł się. Morawę aresztowano, do
póki śledztwo nie wyświetli sprawy.

Handel wódczany w Polsce.
Janów  Ordynacki.—K ontrabanda 

okowity z zagranicy ustała w tych 
stronach prawie całkowicie, a o de 
fraudowaniu towarów nie słyszy się 
w cale. W zmocnienie straży granicz
nej celnej i akcyznej opłaciło się zu 
pełnie. Gorzelnie, należące do okrę 
g u  akcyznegó janowskiego, znacznie 
w  tym  roku powiększyły swoją pro- 
dukcyę, ijpając poddostatkiem karto
fli. Największą produkcyą odznacza 
ją  się gorzelnie w Łaziskach i K a
m ieniu, posiadające swoje składy w 
Nowej Aleksandryi i szukujące sta
rannie wszelkich dróg zbytu w kra
ju  i za granicą. Teraźniejsze zapasy 
okowity w tutejszym  okręgu wyno- 

. szą około stu tysięcy garncy, a po • 
mimo to odpędy trw ają dalej i pocią 
g n ą  się do wiosny.

Wyganiają polaków.
W arszaw a.—W ładza rosyjska wy

iiędziła znów ze służby około 80 te- 
egrafistów Polaków, znajdujących 

się w urzędach telegraficznych w 
W arszawie i Królestwie Polakiem. 
Uwolnionym z dniem 13 zm. tak jak 
poprzednio urzędnikom kolejowym, 
<wspaniałomyślmy rząd zezwolił wno- 
:sić podania o równorzędne posady w 
węwnętrznych guberniach caratu. W  
iten sposób dla chleba większość o 
wych telegrafistów wraz z rodzinami 
opuścić muszą kraj rodzinny, aby 
odstąpić skromnych swoich posad 
zgłodniałym działaczom z caratu 
potomkom popów, z których nad
m ierną liczbą rząd nie wie już co ma 
począć.

Awantura generalska.
Mława. — Dwaj generałowie m o

skiewscy pobili się. Jeden  drugiemu 
wyciął policzek; że zaś ten , co poli
czek dostał, we własnem znajdował 
się mieszkaniu, zawołał przeto służ
bę, kazał przeciwnika związać i bić 
go lokajowi, po obliczu. Zajście to 
doszło do wiadomości władzy wyż
szej, k tó ra  postanowiła: generała 
•Swistunowa, dowódzcę V-go korpu- 
'«u, uwolnić ze służby z ty tu łem , pen- 
syą i prawem noszenia mundyru, a 
generała Riesenkampfa,zbitego przez 
lokaja, uwolnić ze służby z tytułem , 
ale bez pensyi prawa noszenia m un
duru. W  sposób ten  ocalonym został 
honor armii przez takich dowodzonej 
mężów. *

Cholera w Królestwie Polskiem.
Janów Ordynacki.—Epidemia na

reszcie w całym naszem powiecie u- 
stała, zabrawszy sporą ilość ofiar naj - 
bardziej w Kraśniku, gdzie się poka
zała najpierw i najdłużej grasowała. 
Teraz rozmyślamy nad tem, czy z 
wiosną nie zawita do nas ponownie,a 
właściwie, czy się nie odnowi na po 
datnym gruncie- miejscowym,jakkol
wiek mrozy powinny ją  wymroźić zu
pełnie. Żydzi miejscowi są w strachu 
o powtórzenie się cholery, a jednak 
nie starają się zapobiegać je j, to jest 
w porządku utrzymać mieszkania i 
podwórza.

Cholera w Kieleckiem.
K ielce.—W edług  biuletynu rządu 

gubernialnego kieleckiego, w osa
dzie Kurozwękach [powiat stopnicki] 
od dnia drugiego świąt do 3 zm. za
padło na cholerę 5 osób i wszystkie 
um arły, a  mianowicie: jeden stolarz, 
trzy  osoby ze służby folwarcznej i je 
dna wyrobnica. Ukazanie się chole
ry  w Kurozwękach, przypisać należy 
wypadkowym okolicznośc.om, a nie 
miejscowym niedostatkom sanitar
nym.

Fabrykacya bawełny w Polsce.
Łódź Zamówienia na towary weł

niane w sezonie obecnym są tak 
znaczne, że niektóre fabryki zaró 
wno w Łodzi jak i w Zgierzu nie 
mogą podołać wykończeniu na ter 
mina umówionych obstalunków. Z 
tego powodu prawie wszystkie tkał 
nie tutejsze, pracują forsownie 14 
do 15 tu  godzin dziennie. N iektóre 
zaś z nich zupełnie nie przyjm ują 
obstalunków, będąc zajętemi nawet 
do 1-go marca r. b.

dy ekonoyiiczne są temu przeciwni, 
radząc tylko większero wytężeniem 
usiłowań w kierunku oświaty ludu, 
odpowiedniemi wydawnictwami, 
przeznaczonemi dla szerokich 
warstw, oraz szeregiem obchodów 
patryotycznych— wypełnić ów obo
wiązek narodowy, jaki smutna ro
cznica dziejowa na dzisiejsze poko
lenie nakłada. N ie odezwał się je 
szcze dotąd—jak to w przeszłym 
roku miało m iejsce—głos poważny, 
patryotyczny i decydujący, któryby 
dawał rękojmię, że trafi do przeko
nania ogółu i stanie się wskazówką, 
do której zastosuje się chętnie kraj 
cały.

nie spostrzegła wcale jak  ogień do
stał się najprzód do ścian budki a 
następnie objął je j odzież i pozbawił 
ją  życia. Niemiły zapach palącego 
się ciała zwrócił uwagę policyi na tę  
budkę.

Sprzedaż fabryki maszyn.
Dąbrowa.—Fabryka maszyn i na

rzędzi “ Syrena” w Dąbrowie, obok 
stacyi dr. żel- warsz.- wiedeńskiej zbu
dowana,zmieniła właścicieli; dotych
czasowy posiadacz je j p Braunsztajn 
sprzedał ją  pp. W . Firznerowi i K. 
Gamperawi, właścicielom wielkiej 
kotłowni w Sielcu pod Sosnowcem. 
Nowonabywcy zaprowadzają g ru n 
towną zmianę nabytej fabryki.

Dolina szwajcarska zbankrutowała.
Warszawa. — Dolina szwajcarska 

została sprzedaną za raty zaległe T o
warzystwu kredytowemu miasta 
W arszawy. Kupił ją  adwokat Szuch 
dla jednego z wierzycieli, p. A nto
niego Kożuchowskiego, za 134.000 
rubli. D ługi hypoteczne wynosiły 
znacznie więcej.

Zaraźliwe choroby.
Łódź.— W  parafii katolickiej św. 

Krzyża w miesiącu grudniu  rz. zmar
ło na ospę 11 osób, na szkarlatynę 1, 
dyfteryt 7, krup 1 osoba.—W  para
fii ewangielickiej św. Jan a  zmarło: 
na szkarlatynę 1 osoba i na koklusz 
jedna.

Szkodliwe wydry.
W  rzece W erzyszy, która pod 

Gniewem wpada do W isły, rozmno
żyły się wydry. (Obliczono, że ro
cznie zjadają one za 38,000 m. ryb. 
Wyznaczono nagrody za tępienie 
wydr.

Pożar w Seminaryum.
K ielce.—Spaliło się tu  seminary

um duchowne. Dwóch kleryków  sko
czyło z okna, nie widząc innego ra 
tunku poraniło, się niebezpiecznie. 
Podobno ogień został podłożony.

Z POD ZABORU AUSTRYACKIEGO.

K rak ó w . Przedmiotem budzącym 
w obecnej chwili żywe bardzo zain
teresowanie wśród szerokich kół na
szego społeczeństwa, jest przygoto
wująca się na rok 1894 powszechna 
wystawa krajowa we Lwowie. Dnia 
21-go grudnia zr. obszerny komitet 
wystawy we Lwowie odbył posiede- 
nie, na ktorem  przedyskutowano ca
ły  szczegółowy program  i uchwalo
no urządzić wystawę w parku stryj - 
skim; otwarcie m a nastąpić d. 1-go 
czerwca, a zamknięcie d. 15-go 
października 1894. W  Krakowie u- 
konstytuował się już także lokalny 
kom itet wystawowy. N adto ogłoszo
no odezwę, gorąco zachęcającą do li 
cznego współudziału w wystawie i 
wykazującą dowodnie wielkie korzy
ści ekonomiczne i moralne, jakie ca
ły  kraj i naród niewątpliwie osią
gnie, jeżeli wszyscy uczynim y, co 
będzie w naszej mocy, aby wystawa 
stały się prawdziwym obrazem na
szej żywotności i postępu i obejmo
wała cały obszar naszego społeczne
go życia. Odezwę tę  podpisali: p re 
zes wystawy ks. Adam Sapieha, wi
ceprezesowie pp.Stanisław hr. Bade- 
ni, A ugust Gorayski. Edm und Mo
chnacki Feliks Szlachtowski, oraz 
dyrektor wystawy Marchwicka

Drugim " przedmiotem, zajm ują
cym umysły, jest sposób obchodze
nia żałoby naródwej, z powodu s tu 
letniej rocznicy drugiego rozbioru 
Polski przypadającej w r. 1893. W  
roku zeszłym grono poważnych oby
wateli we Lwowie wypowiedziało w 
publicznej odezwie swe światłe i ro 
zumne zdanie w tym  kierunku i o- 
świadczyło się przeciw żałobie. Obe
cnie ten  sam pogląd na tę  sprawę 
byłby uzasadnionym tem bardziej, 
że niedawno jeszcze, z powodu nie
bezpieczeństwa cholery, kraj nasz, 
a szczególnie miasto Kraków, po
niosły wielkie stra ty  przez pow
strzymanie ruchu handlowego i prze
mysłowego. W  sprawie tej zresżtą 
zdania są dotąd podzielone; jedni— 
młodzież szczególnie—obstają za 
ostentacyjnem zaniechaniem balów 
i zabaw publicznych, inni zaś, ba
cząc na przytoczone powyżej wzglę-

Nędza w Galicy!.
Tarnów.—Kilka gmin powiatu dą

browskiego, jako to: Nieciecza, Ko
nary, Czyżów itd. nawiedzione zo
stały w 1892 gradobiciem. Grad zni
szczył nawet ziemniaki. W  gminach 
tych lud jest pracowity i oszczędny, 
obecnie jednak po tak dotkliwej kię 
sce zaziera już głód nawet do zamo 
żniejszych chat. Gminy te starały się 
w W ydziale kraju, o zapomogę na 
zasiewy, niestety nasz kraj ubogi 
wsparł je  zaledwie kwotą 109 złr. co 
nie dla kilku gmin, ale dla tiątku go
spodarzy za mało. Skutkiem tego 
wiele gruntów  pozostało bez obsie 
wu. Dotąd radził sobie niejeden wy- 
sprzedażą inwentarza, ale i tego już 
brakuje. N iejeden chciał się ratować 
sprzedażą kawałka gruntu , niestety 
nie ma kto  kupić, mimo, że te g run
ta  po inne lata są w cenie po 500 złr. 
za mórg. Pozostała więc jedynie dro
ga pożyczt k. A toli najbliższe insty 
tucye kredytowe, jak  tarnowska ka 
sa oszczędności i dąbrowskie towa
rzystwo zaliczkowe nie mają na to 
funduszów. Lud ten zanadto zapo 
biegliwy, ażeby się oddać w ręce li
chwiarzy, woli zatem przy mierać g ło
dem.

Proces przeciwko księdzu.
Lwów. — Metropolicie Sembrato 

wieżowi wytoczyła “ Halicka Ruś” 
proces prasowy o oszczerstwo i obra
zę honoru za wydanie i podpisanie 
kurendy, zabraniającej ruskiemu du 
chowieństwu i wiernym prenumero
wania czasopism “ N aród,” “ Chlibo- 
rob” i “ Halicką Ruś.” Krok sjvój 
“ Halicka Ruś” motywuje w następu
jący sposób: “ M etropolita wydruko 
wał i pierwszy podpisał odezwę do 
duchowieństwa i wiernych w której 
między innemi powiedziano, że “ H a
licka Ruś” jest przeciwniczką króle 
stwa Bożego na ziemi, że podkopu
je  wiarę świętą i szerzy niedowiar
stwo, że jest w stanie zaszczepić re 
ligijny indyferentyzm i osłabić pa- 
tryotyczne uczucia Rusinów.Na pod
stawie tego obwinienia —r powiada 
“ Halicka Ruś”—sąd kęajot&y karny 
będzie obowiązany rozwinąć docho
dzenie przeciw oskarżonemu metro
policie i przeprowadziwszy je, wy
znaczyć rozprawę karną przed trybu 
nałem przysięgłych.”

Zjazd llteracko-dzieunikarski we Lwo 
wie.

W  sprawie zjazdu literatów  i dzien
nikarzy, projektowanego we Lwowie 
na r. 1894, odbyło się tam dnia 12 
zm. posiedzenie w “ Kole literac- 
kiem.” Zgromadzenie, po dyskusyi, 
uchwaliło co następuje: 1) Odroczyć 
decyzyę co do term inu, w którym 
zjazd ma być zwołany. 2) W  razie 
zgodzenia się sekcyi artystycznej 
rozszerzyć zjazd także na artystów 
wszystkich kategoryi. 3) Przedstawić 
zjazdowi następujące referaty: u jed 
nostajnienie pisowni; kwestyę włas 
ności literackiej; kwestyę literatury 
ludowej; sprawę wydania podręczni
ka historyi literatury powszechnej i 
sprawę wydania almanachu wszyst
kich żyjących pisarzy polskich. U- 
chwały te  będą przekazane przyszłe
mu komitetowi zjazdu.

Złodziej.
Do gospody w Olbrachcinach ni 

Szląsku austryackim  przyszedł czło 
wiek porządnie ubrany, udawał, ja 
koby się znał na muzyce i miał z so
bą harmonię ręczną. Tę sprzedał kar- 
czmanowi za 5 złr., oświadczając, że 
sobie chce teraz kupić harmonię lep 
szą i większą. Gospodarz radził mu. 
żeby poszedł do pewnego krawca 
gdyż ten ma wielką harmonię. Ten 
tak zrobił, poszedł zgadza się na ce
nę, pragnie tylko wypróbować głos 
je j w karczmie, i żąda,ażeby krawiec 
udał się z nim do gospody. Muzykant 
wziął harmonię na plecy, i nim kra
wiec się ubrał i wyszedł za nim,znikł 
z harmonią bez ś la d u .. . .  Harmonię 
którą sprzedał owemu gospodnemu, 
ów muzykalny złodziej skradł rów 
nież w sąsiedniej wsi.

Z POZNAŃSKIEGO I  PRUS.

Lw ów .— Dnia 24 umarł tu  książę 
Ludwik Poniński, właściciel H ory
niec, członek austryackiej izby pa
nów.

Logika Prusaków.
Dziwnie w yglądają dzienniki p rus

kie. Oto artykuł .piorunujący na 
Moskali, że zmuszają Niemców do 
uczenia się polskiego, lub rosyjskie 
g a  języka, a obok drugi z uwielbie
niem dla nowych rozporządzeń p ru 
skich, ograniczających pryw atną na
ukę języka polskiego. N ie można 
posądzić Niemców o naiwność czy
tając te  artykuły, więc tylko zacie
kła buta germańska, owa arogoneya 
krzyżacka, znana światu, mogą zaś
lepiać dziennikarzy pruskich i- doz
walać im na popełnianie nielogicz
ności.

W  Królestwie Polskiem, zwła
szcza na pograniczu zachodniem, fa 
bryki są własnością niemieckich k a 
pitalistów, a ci z krzywdą ludności 
miejscowej, dają najlepsze miejsca 
sprowadzonym Niemcom, którzy 
brutalny sposób obchodzą się z pols
kim robotnikiem, do uczenia się po 
niemiecku zmuszają i socyalistyczne 
zaburzenia wywołują; wydał przeto 
Hurko rozporządzeniie, iż nikt nie 
może w Królestwie Polskim pia
stować posady w fabryce, kto nie 
udowodni, że umie po rosyjsku, lub 
po polsku. Dano rok czasu do na 
uczenia się jednego, lub drugiego 
języka, a właśnie teraz kornisye 
egzaminacyjne objeżdżały fabryki 
egzaminowały. Butni Niemcy nie 
bardzo się kwapili z nauką, bo na 
cóż by Niemcowi uczyć się jakiegoś 
słowiańskiego języka, więc rząd po 
usuwał bardzo wielu Niemców : 
Królestwa. O to narobili Niemcy 
wrzawy. N ie jesteśmy wcale zwo
lennikami rządów carskich, ale uczu
cie sprawiedliwości przyznać każe, 
iż rząd moskiewski najmniejszej 
krzywdy nie wyrządził Niemcom. 
Zapowiedział przecież z góry, żeby 
każdy nauczył się albo krajowego, 
albo rządowego języka, termin wyz
naczył długi, a że tych, co nie speł
nili warunków pobytu, wydalił, to 
czynił w obronie ludności miejsco 
wej. Gdyby kilkudziesięciu kap ita
listów rosyjskich pozakładało fabryki 
w W estfali, sprowadziło do nich ro 
syjskich urzędników, kierowników i 
majstrów, a ci domagali się, aby ro 
botnicy niemieccy po rosyjsku z 
nimi rozmawiali, a nawet i w urzę
dach państwowych po rosyjsku spra
wy załatwiać chcieli, to rząd nie
miecki może i bez terminu kazałby 
im wracać do ojczyzny. Rząd mos 
kiewski wydalił przybyszów, którzy 
nadużywali prawa gościnności. N a
tomiast, jeżeli dziecko polskie, uro
dzone na polskiej ziemi, w niemiec
kim języku nie czyni najlepszych 
postępów, po polsku uczyć mu się 
nie wolno nawet prywatnie. Oczy
wiście, ia kużdy nauczyciel niemiec
ki oświadzy, że dzieciak polski nie 
czyni zbyt dobrych postępów w 
niemczyźnie, a przez to n ik t nie bę 
dzie m ógł po polsku się uczyć. Coby 
też Niemcy powiedzieli, gdyby rząd 
moskiewski zabronił (napływowym) 
Niemcom w prowincyach bałtyckich, 
uczyć swe dzieci prywatnie po nie
miecku?

Śmierć w płomieniach.;
Z B iałej.— D. 8 zm. spaliła się w 

budce naprzeciw Kościoła ewangie- 
lickiego, w której się sprzedają bu ł
ki, n iejaka M arya Nowak 26-letnia 
córka sprzedawaczki bułek.Nieszczę
śliwa miała przy sobie garnek z wę
glem celem ogrzania się. Zasnąwszy

budzić
duszy.

do pracy, znaleziono ich bez

Statystyka mieszkańców Torunia.
W  Toruniu w roku 1892 urodziło 

się 761 dzieci, o 52 mniej, niż przed 
rokiem, z tego chłopców 386, dziew
cząt 375, nieprawego łoża razem 88 
dzieci.—Bliźnięta urodziły się 11 ra 
zy. Umarło 585 osób, licząc w to 35
nieżywourodzonych dzieci. Mał 
żeństw zawarto 176 (14 m niej, niż 
przed rokiem), z tego 88 ewangie- 
lickich, 51 katolickich, 12 żydow
skich, 1 luterańskie, 37 mięszanych. 
Kawalerów wzięło ślub 146 z 136 
pannami, 9 wdowami i 1 rozwódką. 
Wdowców ożeniło się 26 z 18 panna
mi i jeden z wdową. N ajstarszy z że
niących się mężczyzn miał la t 67, 
najmłodszy 20, z kobiet najstarsza 
53—najmłodsza 16, Z wchodzących 
w małżeństwo nie umiało pisać czte
rech mężczyzn i 18 kobiet.

Sześć ofiar trwogi.
W  Lipsku powstał o północy p o 

żar w restauracyi Schaefera, gdzie 
znajdowało się mnós'two gości, aw y- 
chód wąski nie dozwalał szybkiego 
opuszczenia niebezpiecznego miej - 
sca.Trwoga paniczna ogarnęła zagro
żonych gości do tego stopnia,że wszy
scy rzucili się równocześnie ku 
drzwiom i zatamowali formalnie w yj
ście natłokiem. W ciżbie tej zapano
wała w całej pełni siła przed pra
wem: kto by ł mocniejszy deptał po 
drugich; słabsi i kobiety padali om- 
dleni w drodze i wysileniach, służąc 
za rodzaj chodnika uciekającym. Po
mimo iż pożar niebawem ugaszono 
i w restauracyi samej nie zrządził in 
nej szkody oprócz nieopisanej trw o
gi, padło ofiarą tej ostatniej 6 osób, 
trzy podniąpły śmiertelne uszkodze
nia, a niemal każdy z uchodzących 
mniejsze lub większe rany i guzy.

Rabin nie jest duchownym.
W  Chojnicach rabin dr. Grabow

ski podał wniosek o zwolnienie go z 
opłaty podatku komunalnego, lub 
też o włączenie go do grona ducho
wnych i urzędników, którzy opłacają 
tylko 2 procent tego podatku. Rada 
miejska uwzględniła ten  wniosek u 
M agistratu, ale prezes kr. rejencyi 
oświadczył, że rabin nie je s t ani du 
chownym, ani urzędnikiem państwa.

Pożar na probostwie.
Lidzbark.—W  nocy na 9 zm. wy

buchł na podwórzu proboszczowskim 
w W . Lencku ogień, k tóry  szybko 
się rozszerzył i stodołę, wozownię, 
stajnię i śpichlerz zniszczył. W szyst
kie zapasy zboża i paszy, 80 korcy 
żyta na klepisku, narzędzia rolnicze 
i 20 sztuk bydła zginęło w płom ie
niach. Chłopak jeden niemal byłby 
się spalił.

ży. Pewnemu komornikowi skradzio
no ze strychu całego karm nika[w ie
prza]. Pewnemu tutejszem u kolarzo
wi skradł złodziej odzież i szaty j e 
go żony, jakoteż guldenów , które 
miał uciułane na rozpoczęcie samo
dzielnej kolam i. Żandarm erya dotąd 
żadnego ze złodziei nie wyśledziła. 
Częstokroć są sobie sami ludzie win
ni,bo nie mają dowierzać pierwszemu 
lepszemu oszustowi.

Fabrykantka aniołków.
Także i w państw ie pruskiem są 

“fabrykantki aniołków!” W  Gliwi
cach skazał sąd przysięgłych w tych 
dniach 60 -letnią wdowę, Maryannę 
P iątek  z W yrow a na śmierć za fabry
kowanie aniołków, tj. morzenie g ło 
dem dzieci, oddanych je j na żyw ie
nie—tak samo jak  we Warszawie, 

/W ilnie, Łodzi i niedawno w Belgii. 
G azety niemieckie, kiedy sprawa 
przeciwko “fabrykantce aniołków” 
we W arszawie głośną była na cały 
świat, twierdziły, że w Prusach coś 
podobnego nigdy zajść nie może, bo 
polieya zbyt jest zmyślną i zarazby 
podobne sprawki wywąchała. Otóż 
to było czystą przechwałką—jak  do
wodzi świeży przypadek w Gliwi
cach!—W  każdym kra ju  są ludzie 
źli i dobrzy.

Amputacya ks. Piątkowskiego.
Środa.—W  W inogórze czcigodne

mu i kochanemu ks. Szambelanowi i 
proboszczowi Piątkowskiem u,jubila
towi tegorocznemu, odjęto prawą no
gę. Prof- Kołaczek z W rocławia wy
konał operacyą. Przed miesiącem za
czął ksiądz Sz. uskarżać na ból w o- 
kolicy kolana, wywiązał się karbun- 
buł, krew się zatruła—i nie było in 
nego sposobu uratowania życia, we
dług ogólnego orzeczenia lekarzy, 
jak  amputacya.

Zaczadzenie.
Bydgosz.—Zaczadziło się tu  u p ie

karza Zandera dwóch piekarczyków, 
czeladnik Stiese ze Śmigla, który co 
dopiero zaczął u Zandera pracować 
i uczeń Madajewski, syn tutejszego 
szewca Jana Madajewskiego. Zabra
li oni do stancyi, w której spali, ża
rzących węgli i położyli się do łóżka. 
Goy po dwóch godzinach poczęto ich

Zderzenie pociągów.
Pruszków. — Pociągi naładowane 

węglami zderzyły się na stacyi tu te j
szej w dniu 16 stycznia. Przednia 
część jednego parowozu i cztery wa
gony zgruchotane. Palacz i maszy
nista zeskoczyli wczas z parowozu, 
tylko brekman, Piasecki i smarownik 
M-arcin Kowalski zostali pokaleczeni.

Śmierć w płomieniach.
Jaraczewo.—W e wsi Goli pozosta

wili rodzice 6-letn;e dziecko w domu 
bez żadnego nadzoru. Dziecko chcąc 
się ugrzać, przybliżyło się do ognia 
w piecu. Zajęły się sukienki dziecka 
i biedactwo tak się poparzyło, że dnia 
następnego umarło w wielkich m ę
czarniach.

Zabójstwo.
Pomiędzy ceglarzami w cegielni 

Krotoszynie przyszło w tych dniach 
do bójki, przyczem robotnik Ludwi- 
czak wraz z żoną tak sponiewierali 
robotnika Jakóba Kurzawskiego, bi
jąc go  narzędziami niebezpiecznemi, 
iż w kilka godzin potem skonał. Za
bójców natychmiast aresztowano.

Nowy ratusz w Poznaniu.
Nowy ratusz jeszcze nie skończo

ny, a już  się okazuje niewystarcza
jącym . Mają przybudować skrzydło 
po nad głównym odwachem. Chodzi 
głównie o zmianę frontu tegoż od- 
wachu.

Wychodźctwo.
Z powiatu obornickiego wyemi

growało w czasie od 1 października 
do końca roku 1892 razem 33 osób, 
wszystkie udały się do Ameryki.

Śmierć w płomieniach.
W ąbrzeźno.—W  jednej z ostat

nich nocy spalił się ty lny dom fabry
kanta wozów K uligo wski ego. Jego 
m atka zginęła w płomieniach.

Ogroblenie Warty.
Poznań.—R ada miejska zatwier

dziła pożyczkę 6J  miliona marek" na 
budowę grobli, chroniących od wy
lewu W arty.

Wiek sędziwy.
W  tych dniach um arł w Poznaniu 

kapitalista L . Brodnitz, licząc la t 103 
wieku

SZLĄSK.

Niemcy wzyględnialią polaków.
Z Jabłonka.—Kierownikiem tu 

tejszego urzędu podatkowego został 
zamianowany poborca podatkowy p. 
Adolf Szeller. Ludność naszego po 
wiatu je s t bardzo zadowolona z tej 
nominacyi, albowiem nowy poborca 
włada zupełnie dobrze polskim języ 
kiem i wskutek tego łatwo z naszym 
ludem może się porozumieć. Z tego 
widać, że władze finansowe obecnie 
przy nomicyach urzędników ile mo 
źności uw zględniają potrzeby ludno
ści.

Kradzeiże na Szląsku.
Z Olbrachcie. U  nas wykonano po 

Nowym roku kilkajśmiałych kradzie-

Śmiertelność pomiędzy księżmi.
Bytom.— W  ubiegłym  roku prze

nieśli się z pomiędzy W ielebnych 
Księży na Górnym Szlązku do wie - 
czności następujący: ks. F r. Bohra w 
Kunzendorf, ks. Jan  Słaniowski, w 
Polskiej Cerekwi, ks. Józef Kokot, 
dyrektor seminaryum w Głogówku, 
ks. Alojzy Kocurek w Głorzowie, ks. 
Józef Katryniok w Królewskiej H u
cie,ks. Ryszard Uliczny w Tarnowie, 
ks. ofieyał i kanonik F . K arker we 
W rocławiu, ks. Jan  Sklarzyk w L u 
boniu, ks. Józef Matysiok w Kochio - 
wicach.

Okradziony kościół.
Z Nissy na Szlązku donoszą, iż w 

miejscowości Lindewiese okradziono 
za pomocą wytrychu kościół i zabra
no za pięciu zamkami zachowane 
przedmioty, jako to  monstraneye itp. 
Złodziej próbował skradzione przed
mioty w Prudniku sprzedać i został 
przy tej sposobności aresztowany.

Młody geniusz.

W  W rocławiu wzbudza podziw 
cudowne dziecko, nięspełna dziesię- 
cióletni artysta- malarz, syn krawca 
Sułczyńskiego, ubogiego rzemieślni
ka. Chłopiec z wielką łatw ością| ko
piuje kalorami portrety i różne obra
zy- _______________

Nowa poczta.
W  gm inie Braunsdorf, powiat 

Jagerndorf, otwartym zostanie od 
dnia 16 bm. nowy urząd pocztowy z 
kasą pocztową oszczędności, którzy 
będzie miał codzienną dwurazową 
komunikacyę z urzędem pocztowym 
w Skrochowicach.

Zmiana religii.
Fordon.—D nia 8 -go zm. przeszła 

tu  żydówka na łono Kościoła katoli
ckiego. Przed południem przyjęła 
Chrzest i Komunią św. e. po południu 
pobłogosławionym został związek 
małżeński między nią a katolikiem.

Wypadek w kopalni.
Kochlowice.— Pracujący w cegiel

ni robotnik, nazwiskiem Anto-Mańka 
z Turzo kolonii, utracił przez to ży
cie, że się ziemia zarwała i jego  za
sypała.

Waryatka czy pustelnica.
N a kolonii B ariguy w pobliżu Cu 

rityba w Brazylii, napotkała w pobli
żu głów nego trak tu  komisya tram 
wajowa w wypróchniałym olbrzymim 
pniu jam ę, a w tej jamie pokutnicę 
polkę, obdartą, z rozczochranym wło
sem,i na pó ł nagą! Panowie ci chcie
li takową z sobą zabrać do miasta, 
lecz ona za nic w świecie nie chcia
ła pójść, i stanowczo oświadczyła, że 
aż do śmierci w lesie tam pozostanie! 
Prawdopodobnie cierpi ona na obłą
kanie zmysłów, więc warto by, aby 
władza takową w szpitalu umieścić 
kazała.

Polak, znany w kołach arystokra
tycznych wiedeńskich, h r. P later, o- 
debrał sobie życie z powodu znacz
nych stra t w szulerni, w  Monte- 
Carlo.

NOWY RODZAJ PASZPORTÓW.

Dąbrowa Górnicza.—Z d. 13 ty 
bm. we wszystkich kopalniach on 
fabrykach i zakładach przemysł' 
wych zaprowadzono dla pracujący! 
w nich robotników książeczki zaroi 
kowe, które podlegać będą rewiz_ 
komisyi fabrycznej. W  książeczkac 
tych zapisywać się ma rodzaj zajęć 
robotnika, zarobek jego dzienny,p 
trącenia z zarobku jako to: na szk  
łę, kościół i kasę wsparć, gdzie oi 
funkeyonuje, oraz kary pieniężne,j 
kim robotnik podlegał i rodzaj prz 
winienia też kary powodująceg 
Komisya egzamijna ukończyła egz 
mina techników  i majstrów zagrać 
cznych poddanych z języków  ruski 
go i polskiego, przeegzamizowawsa 
kilkaset osób.
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POCZĄTKI EMIGRACYI ICH DO STA 
NÓW ZJEDNOCZONYCH.

Pierwsza kolonia nad rzeką Fox.—Ich 
udział w polityce amerykańskiej.

Sżwedzi w Stanach Zjednoczonych 
zamieszkali, jako em igranci, mo 
nam polakom posłużyć pod wielu 
bardzo względami za przykład godny 
naśladowania.

Em igracja ich do Stanów Zjedno 
czonych ma dość ciekawy początek

Szwedzi zaczęli osiedlać się O wie 
le  prędzej, niż polacy na wolnej zie
mi am erykańskiej. H istorja nas uczy 
że już za czasów panowania G usta
wa Adolfa szwedzi zamieszkiwali pe
wne części dzisiejszych stanów : D e
laware i New Yeisey, i że brali oni 
czynny udział w wojnie domowej 
amerykańskiej.

Do roku 1836 em igracja ich była 
jednak  bardzo nieznaczna. Ale 
ostatnich k ilkunastu latach przybra
ła  bardzo szerokie rozmiary. Poczęli 
oni osiedlać się później na dalekim 
zachodzie i założyli własną kolonję 
w roku 1876 w okolicy wybrzeży 
rzeki Fox, w stanie Illinois. N a 
czelnikiem jest w ich te j miejscowo 
ści n iejaki Peerson.

Obecnie "są oni rozproszeni—zu
pełnie jak  polacy— w znacznej li
czbie po różnych większych i m niej
szych miejscowościach i tak : najw ię
ksza ich potęga znajduje się w Chi
cago, bo aż 150 do 175 ty s:ęcy- 
więc nieco więcej niż polaków. W 
Minneapolis liczą ich na 60,000, a w 
St. P aul zamieszkują w liczbie 35, 
000 osób.

W  miastach tych biorą oni bar 
dzo ważny udział w polityce— czego 
dowodzi fakt, że w ostatnim kongre
sie mieli oni trzech reprezentantów , 
a mianowicie: Adolf Gepst, repre
zentant z 5 go dystryktu  Minesoty; 
John Lind, z 2 go dystryktu  i N . P . 
H ougan, z 8 go dystryktu stanu 
W isconsin. I  powiatowe ofisy obsa
dzone są niemal wyłącznie przez 
Szwedów. W  Minnesocie obrany zo 
stał podczas ostatnich wyborów, g u 
bernatorem  szwed, p. Nelson Knute. 
— W  polityce stoją przy partji repu 
blikańskiej. I  tem u jedynie zawdzię 
czają swój dobrobyt.

Nowi emigranci byw ają ostrzega
ni przez dawniejszych przed m iejsca
mi i ludźmi, którzyby im szkodzić 
mogli. M ają oni w Nowym Yorku 
wspólne biuro informacyjne.— Przy- 
tem  m ają także podobne biuro w 
swym własnym kra ju— w mieście 
Sztokholmie.

Skoro miejscowoóś czuje się na 
siłę utrzym ać księdza i nauczyciela 
-—zaraz bywają przedsiębrane śród 
k i celem wybudowania kościoła, w 
którym  zarazem w ykładaną bywa 
nauka codziennie—zupełnie jak  w 
szkole.

Przedcwszystkiem starają się o 
zachowanie narodowego stro ju  i oby
czaju, a także bardzo starannie pie
lęg n u ją  język ojczysty.

W  Chicago m ają codzienną gaze
tę , a tygodniowych posiadają aż k il
kadziesiąt—a k tó re  przyznać trzeba, 
dobrze się opłacają. Przekonyw a nas 
o tern raport zbankrutowanych g a 
zet, pomiędzy którem i niema ani 
jednego  sz.wedzkiego dziennika.

W  roku zaszłym przybyło Szwe
dów do Stanów Zjednoczonych prze
szło 50.000. Jestto  największa liczba 
em igrantów  przybyłych z Szwecyi i 
Norw egii w jakim kolwiek perjo- 
dzie. «

W  Stanach Zjednoczonych obli
czają liczbę szwedów i norwegów 
na 1.200,000. Inn i podają "ich na 
1.800,000 mieszkańców.

F . A. O l . . . .

Z GA LEGO ŚWIATA.

Morderstwo w  Feraro.
Przed laty  kilku osiadł był w F e 

raro pewien niemiec, nazwiskiem 
Schoenmann, k tóry  początkowo 
przez kilka miesięcy zajmował posa
dę sekretarza i marszałka dworu u 
bogatego obywatela m iejskiego, sę 
dziego Felice Fano. Pew nego po 
ranku rozeszła się wieść, iż sędzia 
został zamordowany, i że z kasy o- 
gniotrw ałej znikło 8,000 lirów. P o 
dejrzenia zwróciły się ku Shoenma- 
nowi, wzięto go dó więzienia śled
czego, lecz tu  tak  świetnie odegrał 
kom edyę żalu po swoim pracodawcy 
a następnie atak epileptyczny, iż po
trafił wywieść w pole nawet lekarzy. 
W ypuszczono go na wolność. Uwa-

fę publiczną zwróciło jednak , iż 
choenman, który przybył do miasta 

bez żadnych środków utrzymania, 
nagle wynajął piękny lokal i zaczął 
prowadzić życie dostatnie. N ieba
wem też wszedł w związki m ałżeń
skie z pewną zamężną damą, należącą 
do miejscowej arystokracyi. Przez 
małżeństwo to zbliżył się do hrabiny 
Visconti Meroni, ośmdziesięciolet- 
n iej zubożałej staruszki, k tórej cór
ka przysyłała miesięcznie po 100 li-

rów. Schoenmann, wiedząc o dniu 
nadejścia te j posyłki, zaczaił się i gdy 
zobaczył odchodzącego z mieszkania 
hrabiny listonosza, w targnął doń, za
mordował staruszkę i służącą je j, 
pieniądze zabrał, poczem sam padł 
na ziemię obok swych ofiar, wydając 
jęk i przeraźliwe. G dy zbiegli się 
sąsiedzi, zaczął wśród konwulsyi 
bełkotać słowa, z których miano się 
domyślać, że wszystko troje padli o- 
fiarą zamaskowanych bandytów. Dla 
upozorowania tej bajki, Schoenman 
zadał był sobie lekką ranę w szyję. 
Policya tym  razem nie dała się już 
jednak  wywieźć w pole, a to  tem 
bardziej, iż znaleziono przy m order
cy owe 100 lirów. Pieniądze z po 
przedniej grabieży zostały już  roz
trwonione. Schoenmann w połowie 
przyznał się już  do winy.

Burmistrz Londyński.
Burmistrzem miasta Londynu, jak 

wiadomo, po raz pierwszy wybrany 
został katolik , nazwiskiem Knill. O 
burmistrzu tym opowiadają następu
jącą  anegdotkę: Pojechał on nawie
dzić burm istrza w Dublinie, stolicy 
Irlandyi, także katolika. Obaj tedy 
udali się, jako wierni katolicy, do 
kościoła katedralnego na nabożeń
stwo, którego ze skupieniem  i pobo
żnością wysłuchali. N iezw ykła to 
była rzecz dla anglików . Burmistrz

L o r d  K n i l l , m ajor londyński.

londyński ma wielkie prawa i należą 
mu się wielkie honory, np. jeździ w 
wspaniałej kolasie urzędowej, w ko 
ło niego liczna świta, niosą przed 
nim berło i miecz itd . Z tak ą  samą 
paradą udał się do kościoła, bo po
wiada: “ Kiedy ja  ze względu nakró- 
lowę taką paradę muszę robić, aby 
cześć oddać, toż ze względu na Boga 
jeszcze wspanialej wszystko musi 
być, bo przez to pokażę, że Boga 
wyżej czczę, niż ludzi.”— To bardzo 
pięknie, że ów burmistrz taki dziel
ny katolik.

WIADOMOŚCI Z WARSZAWY.

Skarby (loróżkarza.
Zm arły niedawno i przez gazety 

opisywany doróżkarz wiedeński, 
Bratfisz, niegdyś ulubieniec arcy- 
księcia Rudolfa, oprócz odłożonej 
kamieniczki i dość licho opłacające
go się przedsiębiorstwa dorożkar
skiego, pozostawił nadto wcale po
kaźne... zbiory sztuki. Okazało się 
że Bratfisz był namiętnym miłośni
kiem malowideł, sztychów, rzeźb itp, 
które otrzymywał najczęściej od 
swoich klientów  w upominku. W śród 
obrazów jego  znajdują się obecnie 
dzieła: Raschki, Klebera, W eszely’- 
ego, W agm ayera, Schrettenbacha, 
H oega, Clarin’a i innych. Oprócz 
tego posiadał Bratfisz wiele pam ią
tek  cennych po arcyksięciu, który 
między innemi darował mu ołtarzyk 

kości słoniowej, takiż krucyfiks, 
miniaturowy kołowrotek z tegoż ma- 
teryału, wszystko przywiezione z po
dróży na wschód, dalej fajkę pian
kową cesarza Franciszka, kokos o- 
irawny w srebro i tp . Od b. posła 

japońskiego miał Bratfisz trzy cenne 
olejne obrazy japońskie.

Nowa wszechnica.
N ie wszystkim zapewne wiadomo, 

że olbrzymi Londyn nie posiadał do
tąd... uniw ersytetu. Tak zw. “The 
U niversity of London”  je s t li tylko 
"nstytucyą, k tó re j wyłącznem zada- 
niem było egzaminowanie osób przy 
gotowanych w innych zakładach i 
iragnących otrzymać stopnie un i

wersyteckie. Obecnie w kołach mia- 
odajnych tego miasta powstała myśl 

założenia tamże uniw ersytetu, w któ- 
rymby “ uczono.”

Sto la t stare.
Mało przedmiotów ożywionych lub 

m artwych może przeżyć próby s tu le 
cia. Źgęszczona mądrość stu la t— 
pomyślnie o tem świadczy. Jednako
woż ten szczególny szereg la t znaj
duje D ra Piotra Gomozo tem samem 
w r. 1892, jakiem było w 1792. D o
kładny opis tego cudownego lekar 
stwa— co leczy; jak  je  można dostać 

możecie otrzymać, pisząc do Dra 
Peter Fahrney, 112 S. Hoyne ave., 
Chicago, Illinois.

N ie zapominajcie, że nie je s t le 
karstwem podniecającem dla zdro
wych, ani aptekarskim  przepisem dla 
picia, wódki, lecz jest lekarstwem za- 
bezpieczającem chorych. Jeżeli ma
cie jakiekolwiek “ dolegliwości, j a 
kie ciało oddziedziczyło” które po 
większej części pochodzą ze zepsutej 
krwi, to piszcie do D ra Peter F ahr
ney, pod powyższym adresem.

(K orespondencya w łasna  A m eryk i).

W a r s z a w a , 1 L utego, 1893.
Rząd obawia się, że cholera może 

być wprowadzoną z Niemiec. Posta
nowiono, iż w razie pierwszej potrze
by, wszystkie stacye sanitarne i kwa
rantannowe, czynne w roku zeszłym, 
będą otwarte.

D la chorych i wiekowych rzemieśl
ników zostanie założony przytułek, 
na który to cel zbierają składki do
browolne.

Oberpolicm ajster ogłosił, że od d. 
1-gO marca handlarze bydłem muszą 
opłacać podatek od bydła po 1 kop. 
od sztuki.

Z powodu ciągłych mrozów w y
czerpane zostały wszelkie zapasy 
węgla. N iektóre fabryki musiano 
zamknąć na kró tk i czas.

D nia 24 stycznia um arł Józef K o
ry tkowski, były gubernator cywilny 
augustowski, autor wielu rozpraw z 
dziedziny prawnej i społecznej. P rze
żył la t 88.

W  W arszawie zachorowało znów 
5 osób na cholerę; jedna z nich u- 
marła. W  gubernii radomskiej za
chorowały trzy osoby. <

Zęrganizowała się tu  spółka w ce
lu  założenia fabryki obuwia.

W  dniu 20-ym lutego rozpocznie 
się jarm ark na konie w Skaryszewie, 
pod Radomiem, gdzie przybędzie 
wielu handlarzy zagranicznych.

Chirurg nasz dr. K rajew ski, ordy
nator szpitala Dzieciątka Jezus, za
wezwany został do Londynu na eon 
silium,mające się odbyć przy pewnej 
ważnej óperacyi.

Mieszkanka tutejsza, panna W an
da M., założyła w naszem mieście 
pracownię różnych wyrobów galan
teryjnych z cieniutkich gałązek 
drzewa świerkowego. Oryginalne 
pudełeczka, postumenciki, szafeczki, 
zamki i t. p. drobiazgi,znajdują chę
tnych nabywców.

W  Białymstoku organizowany 
jest obecnie kom itet handlu i prze
mysłu. W  mieście tem  istnieje oko
ło 138-miu zakładów przemysłowych 
których, produkeya roczna wvnesi 
2,794,000 rs.

Jeden  z restauratorów  tutejszych 
urządza w swej jadłodajni panora
mę T atr, w ykonaną en relief i deko
racyjnie w większych rozmiarach. 
Im itacyjne góry  zastępować będą 
ściany zakładu, a zostaną tak zozmie- 
szczone, że dadzą dokładne pojęcie 
o Tatrach i malowniczych ich okoli
cach. Pomysłowy restaurator szcze
gólny kładzie nacisk na urządzenie 
Morskiego Oka i Zakopanego z do- 
kładnemi widokami Gewonta, Świ
dnicy i G ubałów ki. W ykonaniem 
panoramy zajm uje się kilku  tu te j
szych malarzy i rzeźbiarzy.

“ K uryer Codzienny” ogłasza wy
kaz ważniejszych kontraktów  han
dlowych, zaregestrowanych w są 
dzie okręgowym piotrkowskim , w 
ciągu r. 1892-go. W yliczono tu 
świeżo zawartych trzydzieści różnego 
rodzaju spółek w celach przem y
słowo-handlowych. Tkactwo najwię
cej je s t reprezantowane. K apitał 
zakładowy bywa od pięcu tysięcy do 
miliona rubli srebrem, a rodzaj spó
łek , od komandytowych zacząwszy, 
aż do akcyjnych. Osoby, które za
warły ow e kontrakta, noszą naz
wiska prawie wyłącznie żydowskie i 
niemieckie— bardzo to pięknie życz
my im zawsze powodzenia w pracy, 
—z tem wazystkiem nie możemy się 
powstrzymać od zapytania: “ A gdzie 
są przemysłowcy z nazwiskami pols- 
kiemi, gdzie są ci, którzy tak pię 
knie zawsze deklam uju “ o rozwoju 
naszego przem ysłu?" Oni— nieobec
ni! T a właśnie nieobecność nazwisk 
czysto polskich w przemyśle, obję
tych wykazem rzeczonym, choć by
wa zwyczajna i powszednia, sprawia 
na nas bardzo przykre wrażenie. 
W ięc gdy już nie możemy udawać 
pańskości obywatelskiej, gdy  nas 
nie stać na kuligi, bale i dobrego 
kucharza, nie umiemy nic więcej 
robić, jeno kołatać o posady biurowe, 
a w ostatku ubiegać się o stanowisko 
konduktora na tram wajach? N ies
tety! widocznie tak jest, skoro wśród 
regestrów  nowych firm na polu ucz
ciwej i pożytecznej pracy, świecimy 
zawsze prawie trąd j cyonalną nie 
obecnością. Żal i wstyd doprawdy. 
Tyle kapitałów drobnych leży w 
kraju  nieczynnych, lub oczekują
cych obrotu i jednocześnie nie brak 
specyalistów fachowych, bez pie
niędzy;— czyżby więc owe siły nie 
mogły się kojarzyć w imię różnego 
rodzaju zadań przemysłowo-handlo 
wych? Tak robią nasi wyrgczyciele w 
pracy ekonomicznej, tak robią wszys
cy, ty lko nie my, urodzeni kandy
daci do posad— choćby przy tram 
wajach.

PIE LG R X V M I K AI 0  LI G G V .
MIASTA ŚWIĘTE.

Wycieczki <lo Rzymu, Jerozolimy i in- 
nyck miast.—Pielgrzymi w dzisiej

szych czasach w porównaniu 
z dawnemi czasami.

I znowu mamy rok jubileuszu. K a 
tolicy wszystkich części świata zno
wu udają się do Rzymu, Jerozolimy 
i innych miejsc świętych. A le p ie l
grzym i dzisiejszych czasów w ni- 
czem nie przypom inają owych piel 
grzymów, którzy (przed paru w ieka 
mi) o głodzie i chłodzie, we włosie 
nicy, boso, z workiem na plecach per 
pedes apostolorum przez długie mie
siące błąkali się po świecie, zanim 
przyw lekli się do miejsc upragnio
nych. Dziś dzieje się zupełnie ina
czej. W  początkach, np. bieżącego 
miesiąca partya amerykańskich piel 
grzymów opuściła Am erykę, udając 
się na zwiedzenie Rzymu i Jerozoli
my, ale nikomu nie przyszło do gło 
wy odbyć te j podróży bćso, a tem- 
bardziej “per pedes apostolorum.” 
N ajęto W agnera sypialnie do New 
Yorku, a tam we wspaniałych saloo- 
nach przebędą ocean. Nowocześni ci

ło do Jerozolimy 102 katolików .Par- 
tya ta  zawierała 2 biskupów, 33 księ
ży i 15 kobiet. W ypraw ą tą  kierował 
ks. Yissani. Przed odjazdem piel
grzym i we wspaniałej katedrze new- 
yorskiej św. Patrycyusza wysłuchali 
mszy św., którą odprawił biskup W i- 
g er z N ew  Yorku, a arcybiskup Cor
rigan stosownem przemówieniem po
błogosławił w długą podróż udają
cych się chrześcian.

Pielgrzym i zabrali ze sobą śliczną 
chorągiew jedw abną, podobno n a j
piękniejszą, jakąkiedykoiw iek wy-
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ORGANISTA I NAUCZYCIEL.
Znający dobrze języki polski i an

gielski, posiadający dobre świadec
two, poszukuje posady. O ferty pro
szę nadsyłać pod adresem: O rganista 
in  care of Am eryka, Toledo, O.

P a p ież  L eo n  X I I I .

pielgrzym i m ają zamiar palmową nie
dzielę spędzić w Rzymie, a na W iel
kanoc staną w Jerozolimie. Do Am e
ryki przybędą na otwarcie wystawy.

W  ostatnich czasach lata jubileu
szowe namnożyły się w szczególny 
sposób. Pierwszym rokiem ju b ileu 
szowym był r. 1300, ogłoszony za ta 
ki przez papieża Bonifacego V III , a 
błogosławieństwo apostolskie rozcią
gało się tylko na tych, którzy odbyli 
pielgrzym kę do Stolicy Apostolskiej. 
Początkowo rok jubileuszowy przy
padał raz na 100 lat,ale papieże K le
mens V , U rban V I I I  i Sictus IV  pe- 
ryod tego czasu redukowali kolejno 
do 50, 35 i 25 lat. Teraz jubileusz o- 
głasza Rzym jeszcze częściej. O stat
nie jubileusze można nazwać, że się 
tak  wyrazimy, okolicznościowymi. 
Jubileusz, np., roku 1893 je s t og ło
szony w dzień 50-letniej rocznicy 
wyświęcenia na biskupa papieża L e
ona X III .

Dziś już pielgrzym ki do Jerozoli
my nie przedstawiają tych przygód, 
a nawet niebezpieczeństw,najakiena- 
rażali się dawniejsi pielgrzym i.Przed 
laty  pielgrzym , k tóry  zwiedził m iej
sca święte w Azyi i wrócił cało do 
domu, należał niemal do wyjątków.
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T a k  odbywali p ielgrzym ką p ra d z ia 
dowie nasi.

kończono w Stanach Zjednoczonych. 
Chorągiew tę  am erykanie zostawili 
na grobie Zbawiciela, gdzie ją  prze
chowuje właściwy zarząd, uważając 
za bardzo cenną pam iątkę. R ysunek 
tego w swoim rodzaju arcydzieła czy
teln ik  ma przed sobą powyżej.

KURS POCIĄGÓW W CLEVELAND, 0 .

=.Ster-»-

X a  pam ią tką  5 p ielgrzym ki.

Kogo nie zabiły niewygody podróży, 
tego sprzątali zazwyczaj pogańscy 
zbóje, czychający w zasadzkach na 
pobożnych chrześcian. Dziś w L on
dynie można zaopatrzyć się w bilety 
potrzebne do przebycia podróży do 
samej Jerozolim y, a podróż z New 
Y orku do Jerozolim y nie przedstawia 
więcej niebezpieczeństw, niż jazda, 
np. z Toledo do Nowego Orleanu. 
Kosztuje tylko trochę więcej. Pomi 
mo to, pierwszą zorganizowaną p ie l
grzym kę ze Stanów Zjednoczonych 
do Ziemi świętej odbyto dopiero w 
r. 1889, a więc przed laty  4.

W  Lutym  r . 1889 na okręcie W ie- 
land z przystani z Hoboken odpłynę-

BIG FOUR ROUTE. .
Stacya przy ulicy Water.

Pociągi przychodzą o godzinach: 
7 30 am, 10 10 am, 2 30 pm, 6 20 pm, 
7 45 pm , 1 20 am.

Pociągi odchodzą o 4 20 am, 7 20 
am, 6 15 am, 12 00 m, 4 00 pm , 8 15 
pm.

PENNSYLVANIA LINES.
Stacya przy ulicy Bank.

Przychodzą o: 12 30 pm, 6 10 pm,
11 40 am, 11 40 am, 11 40 am, 10 10 
am, 8 25 am, 5 25 am, 5 25 am, 5 25 
am.

Odchodzą o: 8 10 am. 1 05 pm, 1 40 
pm, 1 40 pm, 1 40 pm, 8 25 pm, 5 10 
pm. 1110 pm, 11 10 pm, 11 10 pm.

MT VERNON & PAN HANDLE ROUTE

Przychodzą: 5 25 pm , 5 25 pm ,
12 30 pm, 10 10 am, 7 am. 

Odchodzą: 8 00 am, 8 00 am, 1 05
pm,#3 25 pm, 8 00 pm.

ERIE LINES.
Stacya przy wiadukcie na  ul. So. Water.

Przychodzą o: 7 00 am, 10 35 am,
9 40 am, 7 20 pm , 9 00 pm, 6 50 pm, 
12 00 pm.

Odchodzą:6 00 am, 8 15 am, 1 40 
pm, 2 50 pm, 4 20 pm, 11 00 pm.

C L E V E L 4 SOUTH’N & CANTON R’Y, 
Stacya przy ul. Ontario, naprzeciw Huron.

Przychodzą: 12 00 m, 6 30 pm . 935 
am, 8 10 am.

Odchodzą: 7 00 am, 300 pm, 6 05 
pm, 5 45 pm.

VALLEY RY.
Stacya u stóp ulicy South Water.

Odchodzą: 7 lb  am, 11 00 am, 
3 15 pro, 6 30 pm.

Przychodzą: 6 45 pm, 2 40 pm,
10 30 am, 8 10 am.

NICKEL PLATE.
Stacya przy ulicy Broadway.

Pociągi z Buffalo przychodzą o g. 
7 wieczorem; odchodzą do Buffalo o 
10:40 przed połud.

Pociągi z Chicago przychodzą ra 
no o 10:30 i o 9:20 wieczorem; od 
chodzą do Chicago o g . 6:30 rano i 
7:10 wieczorem.

K U R S  P O C IĄ G Ó W  W  T O L E D O .
Kolejowy czas późni sie od miejskiego o 

28 minut.
Pociągi oznaczone gwiazdkami (*) kursu

ją codziennie: oznaczone sztylecikami (f) 
we wszystkie dnie powszednie oprócz nie
dzieli; zaś (ł) oprócz soboty.

Stałe pociągi pośpieszne
SowKjdzy Toledo i Findlay.

eden pociąg odchodzi co- 
dzienniez Toledo do Indian
apolis o 4 00 pm. Inne po
ciągi naznaczone “codzien- 

_________________.nie,” kursująpomiędzy To-IIHCINI.ATI, HAMILTONaPAYTOMg |P,jn j Cinctnnati.

CINCINNATI, HAMILTON & DAYTON 
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Cincinnati & Ind Ex 10 i 5 am *5 25 am
Cidcinnati & Ind Ex *3 30 pm 4 00 pm
Cincinnati & Ind Ex *11 4o pm 9 00 pm
Cincinnati Express 6 a5 am 11 20 am
Cincin Ex Sund only ................ 9 40 am
Findlay & B Green Ex 6 45 am 8 40 am

" 3 30 pm 4 00 pm
“ “  6 05 pm c 9 00 pm
“ “  10 15 am 1120 am

WABASH RAILWAY.
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Pacific Express *12 10 am *8 55 pm
Kansas City Express 10 20 am 4 15 pm
St Louis Express *5 20 pm *7 40 am
Defiance Accommod 4 45 pm 8 00 am

WHEELING & LAKE ERIE. 
Dworzec cor. Cherry & Champlain.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Wh’g & Steub Ex 7 45 am 6 20 pm
Wash & Balt Express 1 00 pm 2 00 pm 
Cleveland & N Y Exp *5 30 pm *9 45 am
LocalFreight 6 35 am 4 30 pm

OHIO CENTRAL LINES. 
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry 
ZToledo do*e Odchodzą: Przychodzą:
Columbus& Athens Ex. 10 25 am 320 pm 
Fostoria&Bucyrus Express

daily except Sunday 5 30 pm 9 00 am 
Fostoria&Bucyrus accom 

daily except Sunday 7 10 am 6 40 qm
TOLEDO & OHIO CENTRAL W DIV
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Findlay & Kenton Ex 7 50 am *9 20 am 
Findlay & Kenton Ex 10 50 am 3 15 pm 
Findlay & Kenton Ex *4 20 pm 6 35 hm
TOLEDO ANN ARBOR & N. MICH. 

Dworzec Summit ul miądzy Chestnut i Mulbery 
Z Toledo do: . Odchodzą: Przychodzą:
Fraord Expressnkf 545 am 10 30 pm 
Ann Arbor Accom 10 20 am 8 55 am 
Clare Express 2 40 pm 1 10 pm
Ann Arbor Accom *8 30 am *9 10 pm 

*W niedziele tylko.

Toledo.St. Louis & Kansas City R.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

2  TRAINS DAILY TO ST. LODIS, MO.
S l e e p in g  C a r s ,  F r e e  C h a ir  C a r s .

Z  Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
St Louis Day Ex 6 25 am 10 20 pm 
St Louis N ight Ex *5 25 pm *9 20 am 
Delphos Pass 4 30 pm 8 30 am

MICHIGAN CENTRAL.
“The Niagara Falls Route.”

Dworzec Union.Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Mackinac Exp *5 30 am 9 20 pm 
Detroit & N YExp *7 48 am *10 o5 am 
Detroit & N Y Exp 4 20 pm *3 20 pm 
Detroit & N Y Exp *9 o5 pm *11 30 pm 
COLUMBUS, HOCK’G VALLEY & T. 
Dworzec Summit nl miądzy Chestnut i ifulberry. 

“Buckeye Route."
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Columbus Express *6 35 pm *9 30 am 
Col & Pomeroy Ex 10 30 am 2 25 pm 
Col Express *5 20 pm *8 2o pm
CINCINNATI, JACKS’N & MACKINAW.

Dworzec cor Cherry & Champlain.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Chicago & Tol Exp 6 30 pm 12 10 pm 
Mail & Express 7 20 am 4 45 pm
Local 6 10 am 3 0 0  pm

PENNSYLVANIA LINES.
Dworzec Summit av., bet. Chestnut & Mulberry.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Phil and New York f 7 20 am 
Balt & Washington t 7 20 am
Mansfd & Pittsburg +7 20 am 
Phil & New York j 2  25 pm 
Balt & Washington \ z  25 pm 
Mansfd & Pittsburg -f-2 25 pm 
Phil & New York *9 00 pm 
Balt & Washington *9 00 pm 
Mansfd & Pittsburg *9 00 pm

9 45 am 9 45 am 
•9 45 am 
•5 10 pm 
5 10 pm 

-f-5 10 pm 
*11 26 pm 
*11 25 pm 
*11 25 pm

On account of the Inauguration  of 
the P resident E lect, Cleveland, the 
Ohio C entral L ines will make a rate 
of one fare for the  round trip  to 
W ashington and re tu rn . T ickets ]to 
be sold F eb ’v 28th, March 1st & 2nd 
with retu rn  lim it M arch 8th, 1893.

KUPUJCIE TAM GDZIE TAMO!
1 galon czystego syropu 
1 galon fig z Eithera 
l galon Silver Silien Syropu 
1 galon nowo orleańskiego malasu

galony octu 
funtów

Gumowe pigułki na rozwolnienie. z
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza

jące żołądek,jest najprzyjemniejszem 
na rozwolnienie, jakie kiedykolwiek 
polecono publiczności. P igu łka taka 
jest podobna do zwyczajnego cukier
ka gumowego, ale nie posiada nie
przyjem nego smaku medycyny,prze
to można ją  przyjąć, jakby  cukierek. 
R ezultat jest także przyjemnym. 
Je s t to najskuteczniejsze lekarstwo 
na ból głowy, trudność trawienia, 
letnie dolegliwości, żółciową choro
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo
ści, k tóre usuw ają zwyczajne lekar
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie 
i bezpiecznie; dlatego jest o wiele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, k tó 
re nawet są nieprzyjem ne do zaży
cia. P igułki te  są najdoskonalsze dla 
dzieci i dorosłych ze słabymi żołąd
kami. P igułki owe są sprzedawane w 
małych paczkach po lOc. oraz w wiel
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzym uje ich, to wyślemy takowe po 
otrzym aniu ceny. Jednakże wolimy, 
aby każdy nabywał p igu łk i wprost 
od aptekarzy. S y l v a n  R e m e d y  Co., 
Peoria, 111.

funtów siekanego ryżu I  .
4 funty rozynków 
3 funty Ginger sucharków 
7 funtów kaszki owsianej 
2 funty proszku do pieczenia 
1 funt dobrej palonej kawy ”  
1 funt czystej mielonej kawy.

26c.
$1.25

35c.
40c.
25c.
25C.
25c.
25c.
25C.
25c.
28c.
15c.

F , A , R o o d  6 2 4  S t ,  C la ir  s t .
Naprzeciw Steatmana monumentu.

F R E D . BOICE.
I— SPRZEDAJE—

Wapno, Cegły, Piasek.
Mortar, Rury do ście

ków, Cement, etc., etc.
Zapytajcie sig o ceny, zanim u innych ku-

N0.picie. Telefon

1 3 0  W a t e r  s t . ,

490.

T O L E D O ,  O]

J .  pROCHAgKA,
OPTYKI JUBILER.

Poleca pobratymcom polakom z ega. 
ry, najrozmaitszego rodzaju ze

garki kieszonkowe, obrącz
ki ślubne. biżuteryę wszel 

ka, okulary, łańcusz
ki do zegarków i 

inne drobiąc-

113 SUMMIT UL., TOLEDa
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Ameryka w Toledo.
Enteied at the Postoffice at Toledo, O., as second 

class matter.

Wychodzi w każdą Sobotę.
Kosztui© ■ • $1,50

P  >1 żadnym warunkiem  za gazetą nie kredytu 
Jemy.

/ .u m aw iać  gazej^ m o ż n a  k aż d eg o  czasu.
Adres można zmienić kiedykolwiek, ale należy 

podać zawsze stary i nowy adres.
Na Nowy Kok wydajemy ‘-Kalendarz Polski," 

który prenumeratorom bezpłatnie posyłamy.
A m e r y k a  j e s t  g fize tą  n ie z a le ż n ą  od ż a d n e j p a r 

ty ! ,a n i  te ż  n ie  j e s t  o rg a n e m  ża d n y ch  “ s p ó łe k  b yz- 
n e so w y ch ."

Naszern hasłem jest: “Precz z obłudą! Naprzód 
z wolą Ludu.’’

A m eryka  d on osi najw iącej rob o tn iczych  w ia 
d om ości.

Ameryka sądzi wszystkie klasy według równej 
sprawiedliwości (nie uznaje “odmiennej sprawie
dliwości’’ dla bogaczy). Uczciwie postępuje i ni
kogo się n ie  boi.

Drukuje najlepsze utwory literackie, przeważ
n ie oryginalne. [Jedyna gazeta polska w Amery
ce, która drukuje powieści, romanse i nowele o- 
ryginalne).

A meryka jest najtańszą gazetą polską.
A meryka ma ścisły druk i w jednej kolum nie 

pom ieści więcej wiadomości, n iż inne gazety pol
skie w dwóch.

Pieniądze należy przysyłać w listach rejestro
wanych, przez “ Money Order,’" “ Bank Draft,’’ 
albo “Express Money Order.’’ Wszystkie przeka
zy muszą być płatne na im ię A. A, P aryski, To
ledo. Ohio.

Adres,
A . A . P A R Y S K I ,

L .  B o x  28 i ,  Toledo, Ohio

CLEVELAND OFFICE:
325 Superior S t., opp. Post Office. 

E stab lished  1888.

TO LED O , 18 L U TEG O , 1893.

S Y S T E M  B A N K O W Y  
W Ł O S Z E C H .

W E

W łochy nie m ają banknotów rzą
dowych, jak  inne państwa, lecz przy
wilej wypuszczania papierowych p ie
niędzy służy tam  sześciu bankom, 
rozrzuconym po różnych stronach 
kraju. Najważniejszą z tych insty- 
tucyi je s t włoski Bank Narodowy 
(banca nazionale) z kapitałem  150- 
oiu milionów lirów, dalej idą: T os
kański Bank Narodowy, Toskański 
Bank K redytowy, B ank Rzymski, 
Bank Neapolitański i Bank Sycy
lijski. Dwa ostatnie nie są akcyjne, 
lecz opierają się na m ajątku korpo
racyjnym . Banki te są obowiązane 
posiadać metaliczne pokrycie na w y
puszczone przez siebie papiery do 
wysokości ogólna zaś summa bi
letów  bankowych, emitowanych 
przez wszystkie 6 instytucyi, nie po
winna przekraczać cyfry 1,064 m i
lionów.

Nieszczęście mieć chciało, że 
chroniczne przesilenie finansowe 
włoskie i tu  wpływ swój musiało 
wykazać. B anki emisyjne unierucho
m iły w znacznej mierze swoje 
środki, głów nie na rzecz przedsię 
berstw  kolejowych i budo
wlanych, a przekroczenie granicy 
em isyjnej stało się trudnem  do uni
knięcia. N ie było to  obce rządowi, 
k tóry , bojąc się zaostrzenia kryzysu 
przez ograniczenie kredytu , niepra
widłowość tę  tolerował. W  roku ze
szłym banki otrzymały polecenie, 
aby stopniowo starały się zwiększać 
skarbiec gotówkowy i tym  sposobem 
legalizować nadmiar omissyi, pole
cenie to jednakże łatw ibj było 
wydać niż wykonać. Jakoż pozostało 
ono bez skutku.

Specyalnie Bank Rzymski, przez 
stosunek z miejscową spekulacyą 
budowlianą, ubezwładnił całkiem 
swoje finansowe środki i sztucznie 
ty lko podtrzymywany był przez inne 
banki, przy pomocy rządu. Illus- 
tracyą tego stanu jest bilans włos
kiego Banku Narodowego, który 
zmuszony był trzymać stale w swym 
portte lu  15.4 miliona biletów 
B anku Rzymskiego i nigdy nie 
przedstawiać ich do wymiany. To 
samo zachodziło w bankach Neapo- 
iitańskim  i Toskańskim. W szystkie 
one trzymać musiały banknoty 
rzymskie pod tą  grozą, że zaprezen
towanie ich do realizacyi sprowa
dziłoby natychmiastowe ban
kructwo.

Pomoc ta  widocznie nie wydawała 
się jednak  dostateczną dyrekoyi 
banku rzymskiego, bo oto uciekła 
się ona do sposobów wprost oszu
kańczych i potajem nie wypuszczała 
w św iat coraz to nowe banknoty. Dla 
ukrycia złego sporząlzano fałszywe 
wykazy i doprowadzono do tego, że 
zamiast dozwolonej przez sta tu t su
my 73-ch milionów, wypuszczono 
papierków za 135 milionów. To jest 
istota przestępstwa.

Dotychczas napewno nie wiadomo, 
czy zachodzi tu  nadużycie poszcze
gólnych Osób, lub też, czj adminis- 
t racy a banku w swej urzędowej 
całości usiłowała w ten sposób ra 
tować się od bankructwa. Już  od 
pewnego czasu krążyły wieści, że 
bank rzymski wydaje dubeltowe 
egzemplarze swoich biletów z temi 
samemi numerami: poruszano tę 
sprawę i w parlamencie, a nawet pro 
jektowano delegowanie parlamen 
tarnej komissyi śledczej na wzór 
Paryża. W ówczas to rząd nie mógł 
już zwlekać z interwencyą. Śledz
tw o stwierdziło fakta, a następstwem 
było aresztowanie dyrektora i kas- 
syera banku. Energia ta  stała się 
niezbędną, gwoli uniknięcia popło 
chu; przedewszystkiem trzeba, aby 
nie poniosła stra ty  publiczność, która 
w  dobrej wierze przyjmowała pa
pierki uprzywilejowanego banku i o 
to rząd postarać się musi. W  dalszym 
planie jest redukcya banków emis- 
syjnych, których w przyszłości bę 
dzie tylko trzy; ale i to  nie jest 
wyjście radykalne. Zupełna zmiana 
systemu będzie jednem  z ważnych 
zadań finansowej polityki włoskiej 

N ie przyjdzie to  łatwo państwu 
tak  wycieńczonemu ekonomicznie 
takie wielko-mocarstwowe dźwiga
jącem u ciężary; a przecież dzisiejszy 
stan rzeczy utrzymanym na stałe 
być nie może.

Pomimo efektownych, na paryską 
modłę oskarżeń ze strony opozycyi, 
niema na teraz danych do twierdze
nia, że sprawa senatora Tanlonga 
skom plikuje się przez wykrycie 
współwiny ludzi politycznych, na- 
pychających kryminalnemi środkami 
prywatne swoje mieszki. Bądź co 
bądź wszelako, banki, fałszujące 
swoje własne papiery, zapisane będą 

rzędzie lepszych '  osobliwości 
epok i!. .  .

SKARGA Z ZA OCEANU.

Szanowna Redakcyo. — Proszę u 
mieścić w szpaltach swego pisma, co 
następuje: Oto otrzymałem list od 
swego kolegi z Mławy, w którym  się 
uskarża na Moskali, że się tak srogo 
obchodzą z Braćmi naszymi. Oto jd- 
den wypadek opisuje on który, miał 
miejsce w teatrze pomiędzy oficerem 
Dragońskim, a strażą ogniową. Dzia
ło się to  w Listopadzie w r. zeszłym. 
Do straży, rozumie się, należą tylko 
ochotnicy, (ja będąc w kraju  należa
łem także lat kilka). W  sali tej, w 
której m ają strażacy zebrania, jest 
urządzone miejsce do teatru. Otóż 
wydano tu tea tr amatorski. Gdy się 
rozpoczęło przedstawienie i gdy pu 
bliczność w najlepsze zaczęła paść o- 
czy—wchodzi Ów moskal,(lecz w g ło 
wie miał taki zawrót, że ledwie się 
m ógł utrzymać na nogach), toczy się 
jak sparaliżowany prosto do krzesła, 
aby na nim spocząć zamiast na podło
dze. Zażądano od niego tykietu  aby 
mu wskazać oznaczone miejsce, po- 
dług jego numeru, a on się zapytuje: 
czto hoczeSzf! t y . . . (i dalej nieprzy
zwoitymi wyrazami urąga).

W ięc dano mu spokój i byłby 
m ógł siedzieć gdyby był się zacho
wał jak  należy, ale co! zobaczył dzik 
piękne Mławianki, i dalej umizgać 
do nich (lecz tak jak  zwierz a nie 
człowiek) i co raz to bardziej. P rzy
szedł zarządca i prosił moskala aby 
spokojnie się zachował,lecz ten trwa 
w swojem, nareszcie pyta się, czy to 
jest właściwie dla niego przeznaczo
ne to krzeszło? Gdy zażądano nume
ru, pokazało się, że miał tyk iet na 
galeryę,więc przedstawia mu zarząd
ca, że ten tyk iet służy tylko na gale- 
ryę ale jeżeli się zachowa skromnie, 
to może siedzieć [gdyż wiadomo, że 
z bydlęciem pijanem niema co robić, 
niechaj siedzi]. Lecz ten zamiast się 
uspokoić to tembardziej zaczął stw a
rzać aw antury i przyszło w końcu do 
tego, że zarządca zawezwał kilku 
strażaków i pokazali moskalowi,gdzie 
cieśla zrobił otwór, w  czem brał u- 
dział i ziemski strażnik,tj. był pomo
cą do wyprowadzenia.

Z tego wynikł proces karny. Gdy 
przyszło do sprawy, świadkowie ze
znali jak  się rzecz miała. I  cóż się 
dzieje! Oto strażnika sąd ułaskawił 
bo jest schizmatykiem, a naszych 
biednych braci Polaków ukarał bar
dzo mocno. Oto sześciu zostali osą
dzeni na jeden miesiąc do więzienia, 
[a z tych najbardziej ucierpiał jeden, 
który jednego dnia wziął ślub,a d ru 
giego musiał się rozstać z swą oblu
bienicą i pójść razem z towarzysza
mi na pokutę]. Pomocnik naczelnika 
straży został osądzony na trzy mie
siące, a sam naczelnik,tj. ów zarząd
ca teatru  amatorskiego, został skaza
ny na trzy miesiące ciężkiego wię
zienia i na lat dwa dozoru policyj
nego.

W ystawcie sobie, kochani Roda
cy, jak naszych braci, którzy jęczą 
pod ciężkiem jarzmem moskala, jak 
on ich częstuje! Otóż ten, króry się 
w niniejszem liście uskarża, prosi

Wszystkich Braci Rodaków, którzy 
zamieszkują na ziemi amerykańskiej 
aby myśleli co rychlej o zdziałaniu 
jakiego końca, bo dalej nie podobna 
żyć pomiędzy tymi tygrysam i, k tó 
rzy się rzucają na biednych Polaków 
jako lwy, aby ich pochłonąć jak  naj
prędzej.

O, Dzieci jednej Matki! [pisze on" 
zmiłujcie się nad nami i dopomóżcie 
nam w ciężkiej niedoli bo my dalej 
nie jesteśmy w sile żyć na naszej zie 
m iojczystej,którą kochamy nad wszy 
stkoco się znajduje na niej.O,Młodzie 
ży Polsko amerykańska! nabierajcie 
ducha patryotycznego i łączcie się w 
jedność,murujcie mur, lecz tak silny 
i potężny, obyście byli dumni ze swej 
siły a natenczas wrogowie niech się 
zdumiewają nad Polską potęgą. A 
natenczas możemy wszyscy zaśpię 
wać z uniesieniem głośno i wyraźnie: 
Polska powstaje! itd.

W  liście nadmienił, żeb y m -ja ra  
czył zająć się tern, i prosić Szanow 
nej Redakcyi o umieszczen:e tego 
małego artykuliku, o co też proszę. 
Pozostaję z bratnim pozdrowieniem 

B . M ohr żeński.

ZE ŚWIATA MUZYCZNEGO.

Pan Czajkowski ze współudziałem 
pani Zofii M enter i Sopelnikowa da
ją  szereg koncertów w Londynie. Po 
kilku tygodniach wyjadą do Ame
ryki.

Moszkowskiego nowa opera “ Boab- 
dil” była niedawno odegraną w New 
Yorku. K rytyka pochlebnie wyraża 
się o nowym utworze.

PRAWNA PRZEDEW SZYSTKIEM.

M iljonow a panna .—  Adolfie, po
wiedz prawdę, czy ja  jestem na świę
cie jedyną kobietą, kochaną przez 
ciebie?

Narzeczony. —  Czy jedyną, którą 
kocham, tego nie wiem. A le wiem, 
że jedyną, której posag i majątek 
wystarczą mi.

Wilk i pies.
W  małej mieścinie TexaSu, k tó 

rej mieszkańcy, w czasie skwarów 
letnich jedynie tylko wypoczynkowi 
i lenistwu mogli się oddawać z jaką 
taką wytrwałością, zapanował nagle 
ruch niebywały. Herold, przybyły- ze 
stron dalekich, zapowiedział przy
bycie na godzinę 9 wieczorem p e 
wnego przedsiębierc/organi z u jącego 
walki psów z dużym oswojonym w il
kiem. “ W ybierzcie—wołał hsrold— 
psa najsilniejszego i najzłośliwszego, 
jakiego tylko macie w miasteczku, 
i ten niech się potyka z wilkiem. Z a
częto szukać i znaleziono zaraz 
olbrzymiej wielkości buldoga, k tó 
rego bliżsi znajomi uważali za nie- 
Dokonanego. “ Niech się tylko do- 
lierze do wilczego gardła, a będzie 
po w ilku.” Ponieważ znalazło się 
kilka osób obcych trzymających za 
wilkiem, więc porobiono zakłady. O 
godzinie właściwej wszyscy zgro
madzili się w parku zamiejskim. Na- 
wzód, dla przekonania widzów o 

srogości wilka, wyglądającego o- 
kazale, lecz bardzo pokojowo, 
przedsiębierca chciał urządzić po
tyczkę tegoż ze swoim psem włas
nym. Zwierzęta, popatrzywszy na 
siebie chwilkę, rozeszły się, w różne 
strony zagrody i pokładły się spać. 
Śmiech ogólny. Poczęto je  drażnić, 
wtedy wstały, popatrzyły znowu na 
siebie i położyły się spać razem. 
Przyprowadzono buldoga. Przedsię
biorca, k tóry  chwilowe był nieo
becny ze swym bohaterem, ukazał 
się teraz znowu. W ilk  stanął z pod
niesioną głową, odsłaniając panętne 
dla buldoga gardło ten rzucił się 
z zajadłością i wpił się w przeciw
nika zębami, ale na k tó tko; po ma
łej, chwili z niesmakiem i jakby za
wstydzony cofnął się z pola bitwy. 
N azajutrz widziano właściciela bu l
doga, jak  krążąc po okolicy ż re 
wolwerem, szukał wilczego, przed- 
siębiercy. Pysk i szczęki psa spuchły 
przez noc okropnie. Gardło wilka 
posmarowane było jakąś massą tru- 
jącą.

Katastrofa na oceanie.
Londyn.— Parowiec Pomeranian, 

który w ypłynął z Glasgowa do New 
Yorku, powrócił do Greenock, sto 
czywszy istną walkę z naturą!... B u
rza napotkała okręt w oddaleniu 1800 
mil od brzegu. Z pokładu prawie 
wszystko zerwały bałwany. Dwanaś
cie osób wpadło w głębię oceanu.

Z OSAD POLSKICH.
W  Milwaukee zorganizowano w y

łącznie polską unją mularską.
Nowcyorskie, koncerty Paderew 

skiego ściągały tłum y publiczności
Czytelnie polskie w Brooklynie i 

W illiam sburgu rozwijają się bardzo 
ładnie.

Chioagoska Polonia w r. b., jako 
w roku żałoby, nie urządza wszelkich 
zabaw.

Z Brem ond, Tex., polacy przes
łali 18 dolarów na pomnik Koś 
ciuszki w Chicago.

D etroickie tow. “ Fredro” dało w 
z. t. “ Karpackich G órali” . Dramat 
ten odegrano bardzo dobrze.

Nowozorganizowana w Pittsbur- 
ghu grupa związkowa p. a, “ P ro
mieniści” liczy 19 członków.

W  Jerssy City dwie jakieś miłe 
kobietki, kłócąc się między sobą, 
poraniły niebezrpiecznie ob. K u l
czyckiego.

Pan Rokosz już nie jest więcej 
administratorem chicagoskiej
“L ietuvy” którą teraz opiekuje się 
p. Zalewski.

Ksiądz Frem el podobno opuścił 
parafją newyorską, przeniósłszy się 
do W illiam sbr.dge. Miejsce ks. F. 
zajął ks. Strzelecki.

Owa, miljonerka, panna Bridie 
Fair, o której rękę starał pono się 
jakiś ks. Andrzej Poniatowski, miała 
dać księciu kosza.

Chicagoscy policyanci polscy w 
Chicago urządzają zabawę; a dochód 
z tej zabawy pójdzie na rzecz pom 
nika Kościuszki. W ięcej takich!

"W z. t. p. Modrzejewska grała  w 
teatrach baltimor^skich, skąd w yje
chała do W ashingtonu. Petem  p. 
Modzejewska wyjedzie na daleki za
chód. X

W  Chicago aresztowano bandę 
opryszków, przeważnie z polaków 
złożoną, która zrabowała kilka pols
kich składów w okolicy ulic Dickson 
i Noble.

Dr. lłowiecki, z D etroit, przeniósł 
się teraz do własnego domu, który 
wybudował przy rogu ulic Chene 
Theodore. Sz. doktorowi życzymy 
powodzecn a na nowem m iejsc:.

Redaktorem owej zapowiedzianej 
w P ittsburghu nowej gazety polskiej, 
jak zapowiada “ Przyjaciel” , będzie 
p. M. A. Chrostowski. A  więc będzie 
miał P ittsburgh “ Gwiazdę” i . . . .  
meteor.

N iejaki Żółkowski w Hoboken 
oskarżył zonę i córki o zamiar o tru
cia. Te kobiety zaś, wywdzięczyły się 
pięknem za nadobne oskarżyły pana 
Ż. jakoby nie dawał im utrzymania, 
a nadto katował je. Sędzia stanął po 
stronie kobiet i oddał p. Ż. pod 
kaucyę.

W  E llis Island przedmiotem ogól- 
nego politowania jest p . J . Kraw
czyński, który jeszcze przed 5 ty 
godniami przybył z żoną i dwojgiem 
dzieci. Niedawno umarło mu dziecko, 
a teraz żona Krawczyńskiego leży w 
szpitalu, lada dzień spodziewając się 
rozwiązania.

Nowojorski “ Bataljon W olnych 
Strzelców Polskich” w N ew  Yorku 
w r. z. miał dochodu $1561.65, a 
rozchodu $1466.13. Towarzystwo ma 
kapitału $6.082.98, które są uloko
wane w różnych bankach newyors- 
kich. Prezesem i majorem batalionu 
jest p. J . Domagalski, kasyerem p. 
L. Mikołajewski, sekretarzami J. 
Kaczorek i .1. Koeding. Pan Fr. 
Piotrowski jest adjutantem  “ Bata- 
ljonu” .

Redaktorzy: Polonii cleyeland- 
skiej i Echa buffeloskiego ogłasza
ją  artykuł p t. “ Nasze Stanowisko,” 
skierowany przeciwko Rządowi 
Centralnemu Związku Naród. Pol
skiego, a w obronie Cenzora p .Przy
byszewskiego.Artykuł napisany zan 
adto polemicznie, ażeby m ógł mieć 
cechę urzędową, t.j.nie odznacza się 
żadną byzstronnością. W  artykule 
tym rzucona jest myśl aby została 
wybraną komisya do zadecydowania 
kto ma racyę, czy Cenzor czy Rząd 
Centralny. W jaki sposób komisya 
ma być zorganizowoną, przez kogo 
lub na jakich prawach—w artykule 
mc nie ma. Piszemy się całkowicie 
na to, aby komisya była wybraną i 
tu w następujący sposób: 1] Niech 
ta  komisya będzie miała prawa sądu 
polubownego, 2] Niech Rząd Cen
tralny i Cenzor wybierą po 3ch 
członków, a tych 6ciu wybierze je  
dnego na przesesa swego. W szyscy 
członkowie te j komisyi powinni być 
członkami Zw. Nar. przynajmniej 
przy trzy lata, t. j .  wszyscy powinni 
być dobrymi Związkowcami. Taka 
komisya możeby załatwiła sprawę le
piej niż sejm . który jest za liczny i 
w wielkiej części niekom petentny.

Nędza.
Głód i chłód dokucza ludności pa

ryskiej nie mniej, niż w miastach in 
nych. Z inieyatywy “ F igara,” urzą
dzono teraz w  IX-ym cyrkule miasta 
“ bezpłatną kawę z chlebem.” Ze 
wszystkich zakątków Paryża zbiega 
ją  się tam głodni, tak, że do 1,800 
porcyi kawy wydaje się w ciągu p a 
ru godzin. Jedynem  wymaganiem fi
lantropów jest to, aby posiłek spoży
tym był na miejscu.

KLUCZ DO OCEANU.

Do zeszłotygodniowegO artykułu 
“ Am eryki,” omawiającego sprawę 
Hawajską, dajem y dziś parę ilustra-
cy j ;

Przedewszystkiem z powyższego 
rysunku czytelnik Am eryki powziąść 
może dokładne pojęcie, gdzie leżą 
wyspy Sandwich, jakie ich położenie 
względem wybrzeża Stanów Zjed. z 
jednej strony, a Australii, z drugiej. 
Honolulu leży na prostej linii prze
prowadzonej z miasta Seattle.W ash., 
U. S. A ., do miasta australskiego, 
Sydney. Z San Francisco do Hawaii 
jest około 2100. Główne znaczenie 
wysp Sandwich leży w tern, że są to 
prawie jedyne wyspy leżące na pó ł
nocnym Pacyfiku.

D rugi rysunek portret królowej 
Liliuokalani, zrzuconej z tronu, oraz 
księżniczki Kaiulani, którą uważano 
za je j następczynię.

Stany Zjednoczone już od r. 1876 
nieustanną zwracają uwagę na wyspy 
Sandwich, usiłując dojść tam  do jak 
największych wpływów i władzy. W  
r. 1876'zawarto z wyspami trak ta t 
handlowy. W  r. 1887 Stanom Zjed. 
udało się postąpić o krok dalej: Za 
pewne ustępstwa celne, rząd washin- 
gtoński otrzymał wyłączne prawo do 
przystani morskiej w porcie Pearl.

Ostatnie wypadki zwróciły uw agę 
całego świata na kilku  w ybitnych 
mężów,których portrety  powyżej za
mieszczamy.

John L . Stevens (portret u góry,z 
lewej strony) jest przedstawicielem 
rządu Stanów Zjed. w Hawaii.

Louis A. Thurston (portret z p ra 
wej strony, u  dołu) jeden z najzna
komitszych adwokatów Honolulu, 
wnuk misyonarza, który w r. 1810 
wybrał się na stałe na wyspy Sand
wich. Je s t on prezydującym  w komi
syi, wysłanej przez Stany Zjed.

S. M. Damon (portret z lewej stro
ny, u dołu) jest prezydującym  w ko
mitecie rady rządu prowizorycznego.

W reszcie kapitan G. C. W itse (p. 
z lewej strony, u  góry), k tóry  jest 
powagą w kwestyach, tyczących się 
marynarki.

Pojednani królestwo Serbscy. 
Paryż.— “Gaulois” donosi, iż n ie 

dawno pewien pułkownik serbski 
przybył do Paryża z tajną misyą od 
serbskiego króla A leksandra do 
; ego ojca Milana. W ysłannik ten po 
kilku spotkaniach z Milanem udał 
się dnia 10 stycznia do Biarritz, do
kąd i sam Milan po kilku konferen- 
cyach z rosyjskim ambasadorem Mo- 
hrenbeimem, podążył w dniu 12 sty
cznia. Milan obecnie przebywa jesz
cze w Biarritz lecz rychło razem z 
żoną królową N atalią ma przybyć 
na dłuższy pobyt do Paryża. Z 
pewnego źródła potwierdzają, że 
król serbski otrzymał z B iarritz de
peszę ojca Milana z uwiadomieniem, 
iż tam przybył dla widzenia się cz 
królową N atalią. N a to uwiado
mienie odpowiedział król, wyrażając 
radość z pojednania się rodziców.

U malarza.
— Przypatrz się pan portretowi 

swojej żony. No chyba się u d a ł . . . .  
wprost “ mówi” . . . .

— No, już tego, to ja  sobie wcale 
nie życzę. I bez tego muszę zatykać 
sobie uszy w domu.

H E R Z  W  S Z W IN D L U  P A N A M Y .

HIST0RYA SZWINDLU PANAMS- 
KIEG0.

Korneliusz Herz w plątał Lessepsów w 
szutndel, za co dostał dziesięć 

milionów franków.

[Z Paryskiego “ Figaro’’]

W  r. 1895-ym wybory dały zwy
cięstwo radykalistom , a Korneliusz 
Herz, jako  finansowy agen t te j par- 
tyi, dostarczający pienię.izy, stał się 
panem ministrów, panem rządu, po 
niekąd panem Franeyi, której 
najważniejsze ta je  nice dyploma
tyczne, polityczne i wojskowe posia
dał. W  tym  to czasie, na wniosek 
prezesa gabinetu, Freycineta, otrzy
mał ty tu ł oficera legii honorowej. 
Umocniwszy się tak w sytuacyi, Herz 
zgłosił się do Karola Lessepsa z taką 
propozycyą: dacie mi 10 m ilionów, 
a jajwam  zapewniam, ze ministe- 
ryum  niezwłocznie przedstawi izbie 
projekt emissyi losów. Lesseps, za
niepokojony odmową jak iej doznał 
od poprzedniego gabinetu, przystał 
na układ. Obaj Lessepsowie: ojciec 
i syn dali piśmienne zobowiązanie 
Herzowi, ten jednak zażądał jeszcze 
poręczenia, które też dał Reinach. 
Kopia tego układu, podpisana przez 
obu Lessepsów i Reinacha, znajduje 
się w posiadaniu starego Lessepsa. 
W krótce potem rząd rzeczywiście 
złożył izbie projekt losowy. Tymcza
sem Baihaut na własną rękę zażądał 
miliona i otrzymał 375,000 zaliczki. 
Tak więc rząd za sprawą Herza przed
stawił wniosek w ciągu 14 tu  dni, 
podczas gdy Lesseps od 13 tu  mie
sięcy daremnie o to  kołatał. Dzieło 
jednak nie było na tem skończone. 
Izba przyjęła projekt zimno, tak , że 
przed dyskusyą jeszcze wycofano go 
na żądanie towarzystwa. Pomimo to 
Herz dopominał się o umówione 10 
milionów, opierając się na brzmieniu 
układu, że zobowiązał się projekt 
Wprowadzić przed parlam ent, ale nie 
zapewniał mu przyjęcia. D la miłej 
zgody zapłacił mu Lesseps 600,000 
fr. N ie dając upaść przedsięwzięciu, 
towarzystwo starało się jednak  o po
nowne wniesienie projektu em isyj
nego w okolicznościach więcej sprzy
jających i w tym  celu za radą R eina
cha, przystąpiono do kupowania g ło
sów i poparcia wśród deputowanych. 
Misya ta  powierzoną została A riono
wi. 1 stało się. Dnia 26 go czerwca r. 
1888 izba deputowanych i senat zez
woliły na wypuszczenie pożyczki w 
formie losów i na emisyę 2-ch milio
nów obligacyi panamskich, które 
miały kompanii przynieść 720 milio
nów. Inicyatyw a wyszła tym razem 
od deputowanych, ale i w rządzie za
siadali przecież przyjaciele Herza: 
Floquet, G oblet, Freycinet i Lock- 
roy. Skoro Herz ujrzał, że chcą za
pewnić sobie izbę bez niego, przy 
pomocy Artona, k tóry  mu robił kon- 
kurencyę, przybrał groźną postawę 
i zażądał wykonania układu,za który 
już był dostał odczepne. Jeżeli nie 
otrzyma 10-ciu milionów, groził,wy
kryje wszystkie przekupstwa. Zaczę
to się znowu układać, a pośredniczy
li w tem sami ninistrowie, niechcący 
dopuścić do wybuchu skandalu .Z go
dzono się, że resztę do sumy .10 mi
lionów Reinach wypłaci Herzowi 
częściowo z dochodów kompanii pa- 
nam skiej. Jakoż w czerwcu r. 1888 
otrzymał Herz milion, w lipcu tegoż 
rol^u dwa miliony w czekach na dom 
Thierre, w sierpniu znowu dwa mi
liony. Od stycznia r. 1889 do stycz
nia r. 1891-go wypłacił mu Reinach 
dalsze cztery miliony i to  z własnej 
kasy,gdyż Lessepsowie byli już  z ru j
nowani. Reinach pragnął za każdą 
cenę zażegnać skandal. A toli zaszła 
tu  komplikacya. G dy w  sierpniu r. 
1888 go dowiedział się Herz, że R ei
nach otrzym ał od kompani 3,300,000 
fr., z których jem u dał tylko 2 milio
ny, zażądał uzupełnienia, dowodząc, 
że cała suma dla niego była przez
naczona. W tedy Reinach, chcąc udo
wodnić, że nie zatrzymał nic dla sie
bie, przesłał bawiącemu w A nglii 
Herzowi wykaz wypłat dokonanych. 
Była to  owa głośna dziś lista prze
kupionych, którą Reinach podykto
w ał swemu sekretarzowi Stephano- 
wi, a o której ten ostatni utrzym uje, 
że odniósł ją  do p. Clemenceau. R ei
nach więc sam,w nieoględności swej, 
dał Herzowi w rękę broń, która go 
następnie popchnęła do samobójstwa.

Nowy rodzaj asekuracyi.

W  Ameryce i A nglii ukazały się 
nowe rodzaje ubezpieczeń. Am e
rykańscy kandydaci na posłów ubez
pieczają się przeciwko kosztom w y
borczym. W  A nglili wprowadzono 
ubezsdieczenie na w y p ad k e .. . bliź
niąt, albo trojaczków. Za bliźnięta 
“ kassa wypłaci” 50 funtów szter- 
lingów, za trojaczki 75 funtów szter- 
lingów. Dotychczas ubezpieczaliśmy 
się przeciwko śmierci, teraz i życiu 
nie chcemy dać się zajść znienacka.
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Z Toledo i Okolicy

U lica F u lton  zostatnie wyasfalto
waną.

Pan K achelek zamierza podobno 
otworzyć skład mięsa.

Pan K. Czarnecki na nowym m iej
scu  robi świetne interesy.

Firm a M ilburn W agon Co., stw o
rzyła filię w Nowym Yorku.

Misya w parafii świętej Jadw igi 
zakończyła się w niedzielę po połu
dniu.

Protestanci chcą zająć się wysta
wieniem domu dla dzieci sierót i 
kalek.

W  A uburndale zaczęła wychodzić 
gazeta angielska, nosząca ty tu ł 
E ast Side Record.

Pan Szwajkowski obok groserm  i 
saloonu, otworzył handel obuwiem, 
k tó re  sprzedaje po bajeczneie niskie 
-cenie.

Mamy obecnie w Toledo 27 osób 
chorych na szkarlatynę, a 8 na d y f
tery t. Także na tyfus zapadły trzy 
osoby.

Spitzer pobuduje gmach za sumę 
blisko pół miliona dolarów. Budy 
nek ma być wykończony za rok od 
Ig o  maja.

Od czwarku zaprzesłego baw ił w 
Toledo ag en t clevelandzkiej “ O jczy
z n y ” . N ie zbyt dobrze interesa mu 
tu ta j poszły.

Kom isy* sanitarna 
ją  pracę, rewidując 
czysto utrzym ywane, 
wórza i mieszkania!

zaczyna swo- 
domy czy są 
Czyście pod-

F . Baliński w ystąpił ze skargą o 
510,000 odszkodowania przeciw W. 
H. H . Switkowi, w którego tartaku 
odniósł poranienia.

T . Rodnar skarży kompanię kolei 
■C. N . V . T . O 8100,000 odszkodowa
nia za poranienia odniesione przy 
pracy  na linii te jże  kompanii.

Do szkół publicznych uczęszcza 
10,565 dzieci. W  szkołach tych jest 
jeszcze pomieszczenie dla 2,048 dzie
ci.

In spek to r"artykułów  spożywcbych 
stanowczo potępia sprowadzone mię
so z Chicago jako pod wieloma 
względami szkodliwe dla zdrowia.

E . M. H eck murarz, zatrudniony 
przy  budowie gm achu oświetlenia 
publicznego, spadł z rusztowania z 
drugiego p iętra  i złamał sobie nogę.

Bower dotychczas nie rzezygno 
-wał—ani jak się zdaje ma ochotę. 
M ajor Emmick zwołał posiedzenie 
rady, aby zrzucić Bower’a z urzędu.

W  tutejszym  AYonderlandzie był 
w ubiegłym  tygodniu  Jo jo, mężczy
zna z tw arzą psią, całkiem włosem 
okrytą J  oj o je s t z pochodzenia mo
skalem .

Jan  G lottliard, który usiłował o- 
debrać sobie życie, został uznany za 
waryata. Przyczyną pomięszania 
zmysłów ma być bezwzajemna mi
łość!. . . .

W alcownie żelaza zam knięte' zo
stały może na zawsze. Przyczyną te 

g o  ma być zbytne nagromadzenie 
m ateryału na 'rynku  przy małym po
pycie- ____________

M ajor miasta, sędzia M iliard i 
akssenator Bower byli w tych dniach 
w Columbus, aby przedstawić p ro 
je k t  zbudowania nowego ratusza 
m iejskiego.

W  hotelu Madison powstał pożar, 
k tó ry  zrządził szkody na 86,000. 
W śród gości powstała panika, którą 
dopiero zjawienie się straży ognio
wej uspokoiło.

Pow stały dwie nowe spółki w To
ledo: The Tobey W ater H eater 
M anufacturing Co., z kapitałem  $50,- 
000, i D. N. T r^w bridge Co., z ka
pitałem  825.000.

Do orkiestry Białego Orła po trze
ba kilky  więcej członków, między 
nimi jednego, k tóryby się chciał u- 
czyć grać na basach solo. Z g ło 
sić się do redakcyi Am eryki.

G azety angielskie każą ogłaszać 
Toledo. Toć chyba lepszego ogło
szenia miasto mieć nie może, nad to, 
że urzęda miejskie spoczywają w rę 
kach zwyczajnych kryminalistów!

W łaściciele handlów nad rzeką 
Maumee i przy ulicy W ater zbiera
ją  podpisy, aby miasto zbudowało je  
dnę parową sikawkę, któraby miała 
kursować po obu rzekach: Maumee 
i Swan.

Nowy dom dla cierpiących na cho
roby zaraźliwe, oddano pod dozór 
niejakiem u E . Barrettow i—który 
ma dbać, aby sąsiedzi nie spalili go, 
ja k  to uczynili z poprzednio w ysta
wionym.

W  bieżącym roku stanie w T ole
do kilkanaście gmachów kilka pię
trowych, a w szystkie m ają stanąć 
przy ulicy Madison. Jeden  z nich, 
G ardinera, będzie miał 10 piętr. N a

wykończenie tych budynków  potrze 
bną będzie suma blisko półtora m i
liona dolarów.

Policya aresztowała dwóch mło
dzików" którzy bawili się w oszu
stwo. Ogłoszali oni w angielskich 
gazetach, że je s t m iejsce np. do ja 
kiego biura i wraz ze zgłoszeniami 
się, kazali-przysełać 2 centowe m ar
ki na odpowiedzi—a nigdy nie od
powiadali. M anipulacya ta  się w y
dała i obaj chłopacy,uczniowie szko 
ły  niedzielnej,dostaną się tam , gdzie 
nigdy nie byli.

Niem iecki towarzystwo śpiewu 
“ Teutonia Maennerchor” urządziło 
bal maskowy w ubiegły wtorek. Po
śród masek była jedna ubrana w ko
stium zrobiony z kilkunastu nu me 
rów  naszej “ Am eryki” . Takież kos
tium y miały inne maski—różnica 
była "ta tylko, że zużyto na nie gazę- 
zy niemieckie i angielskie.

Początek Dnia W alentego ma być 
następujący. W  starym , zepsutym 
Rzymie żył biskup W alen ty , k tó 
rego po śmierci ogłoszono świętym. 
Człowiek ów był znany z dobroczyn 
ności i miłości. N a  setki la t przed 
erą chrześciańską. Rzymianie mie
wali uczty w lutem, zwane Lupevca- 
lia. N a owych to uroczystościach, 
nazwiska młodych kobiet umieszczo 
no w puszce, z k tórej je  wyciągali 
m łodzieńcy. Później za czasów 
chrześcianismu, uroczystość tę  za
prowadzono ku czci św iętego W a- 
lentego.

Toledo ma więcej tajem nic i o 
szustw publicznych, niż k tórekol
wiek inne miasta, z w yjątkiem  fran
cuskich. N aw et New York i C hica
go należą w obec faktów. N ie tak 
dawno jeszcze gdy w wagonie zbo
żowym znaleziono trup  człowieka. 
Dwa lata tem u w głównym tu te j
szym hotelu również znaleziono trup 
człowieka, należącego widocznie do 
wyższej sfery społeczeństwa. Żadne
go z nich nie zidentyfikowano. To 
tylko dwie z toledoskich tajemnic. 
J e s t ich więcej. W e wtorek rano do 
biura kompanii expresowej wszedł 
jakiś młody człowiek i oddał paczkę 
przeznaczoną do wysyłki do Battle 
Creek, Mich. Po odejściu owego 
człowieka, ktoś z zadrudnionych w 
biurze zwrócił uw agę na owe pudło, 
które natychm iast postanowiono 
zrewidować. Po oderwaniu wieka, w 
pudle znaleziono ciało kobiety, po- 
nasalane i komfiturami wyłożone, 
jakby miano je  -na najw ybredniej
szy stół podać!___ Sprawka to wi
dać jakiegoś studenta medycyny 
lub też doktora. Opis owego źarto- 
wniścia podano policyi, k tó ra  ma 
wziąć go w opiekę.

W  roku 1817 Stany Zjednoczone 
zawarły trak ta t z K anadą, na mocy 
którego oba te  państwa zobowiązały 
się nie puszczać statków wojennych 
na wody wielkich jezior. Każdemu 
jednak z tych państw przysługiwało 
prawo 3 okrętów skarbowych dla 
ściągania cła, z których jeden miał 
kursować po jeziorze O ntario, a dwa 
inne na jeziorach wyżej leżących.

Przed niejakim  czasem rząd kana 
dyjski puścił na jeziora olbrzymi o 
kręt,uzbrojony w działa. Stany Zjed. 
widzą w tym  okręcie złamanie pun
któw trak ta tu . Z tego to  powodu i 
wobec faktu,że K anada w okam gnie
niu mogłaby sprowadzić do jezior ty 
le wojennych okrętów, wieleby się 
je j ty lko podobało,— rząd washing- 
toński zaopatrzył się w dw a okręty, 
dla obrony brzegów naszych jezior.

O kręty te  nazwano “ Lakę Defen- 
ders”— Ann A rbor No 1 oraz Ann 
Arbor No 2. To mocno niepodobało 
się rządowi angielskiem u, który wo
ła  że rząd Stanów Z jednoczonychła
mie kontrakt.

Owe “ Lakę D efenders,” które wy
g lądają  zupełnie jak na powyższym 
widzicie obrazku, są zbudowane w 
Toledo przez J .  M. Ashley’a. O krę
tom tym przedewszystkiem w czasie 
pokoju, poruczono misyę bardzo po
kojową. Służyć one teraz będą do 
przewożenia ciężarów pomiędzy T o
ledo i miastami w Północnym Michi- 
ganie.

W  środę rozpoczął się post cz ter
dziestodniowy, a dzień w którym  
post się zaczjna, nazywa kościół k a 
tolicki. Środą popielcową. Za daw
nych czasów w dniu tym pokutnicy 
przywdziewali na siebie Włosienice 
i boso szli do kościoła odprawić po
kutę. T utaj śpiewanosiedm psalmów 
pokutnych, poczem biskup sypał na 
głowę każdego popiół, na znak, że 
człowiek z prochu powstał i w proch 
się obróci. Ceremonia taka pow tarza
ła  się znowu w wielki czwartek, ale 
tylko przed drzwiami kościoła. Póź 
niej te ceremonie zmieniono. Nie 
śpiewano 7 psalmów pokutnych, ale 
ty lko  51. Dni postu było 36 i dopie
ro Grzegorz W ielki ogłosił 40.

Co też Święty W alenty  ma do 
czynienia z dniem św. W alentego? 
Kiedy dzień ten należy do Kupidy- 
na, jego więc a nikogo więcej, na
leży obwiniać o psoty tego tygodnia. 
G'n to z parą skrzydeł nakryty  para
solem, z pękiem listów i strzał m i
łosnych przybiega tu  i owdzie i mło
dzianowi albo dziewicy figla płata. 
Dawniej, kiedy kupidynek nie od
dawał swej pracy artystom i poetom, 
kochankowie xmieli prawdziwą m ę
czarnię. N iejeden prześlęczał noc 
całą, by jaki wierz skleić. Czerwona 
róża przypom inała mu różowe ko
chanki wargi, fiołki je j niebieskie 
oczy, “ twarz je j białą, usta krwawe 
i spojrzenie je j łaskawe” . Z biegiem 
czasu K upidynek dużo się nauczył. 
Hurtow nie fabrykuje wiersze m iłos
ne ijkarykatury różne i rozsyła je tym 
którzy żyją lub żyli z sobą w b li
ższych stosunkach.

PITTSBURG I  OKOLICA.

NOAP W ARBY.

Toczące się od paru miesięcy spo
ry o nowy podział miasta na wardy, 
zakończyły się w środę wieczorem. 
A^ielkie na papierze miasto, Toledo, 
umieszczono na dysekcyjnem  stole i 
anatomiśoi zabrali się do dzieła. Po 
krótkiej naradzie uchwalono nowe 
wardy, jak  następuje:

1 War da.
Od punktu gdzie ulica Lagrange 

styka się z rzeką, do W heeling  i 
Lake Erie kolei, do ulicy Hudson,do 
Columbus, do Commercial, do W a- 
terbury , N ew  York ave., aż do g ra 
nicy m iejskiej.

2 War da.
Pozostała przestrzeń z pierwszej 

wardy, jak  była dotychczas.
3 Warda.

Od miejsca,gdzie ulica Adam s s ty 
ka się z rzeką, wzdłuż Adams do Mi
chigan, Oak, Canton ave., W oodruff 
ave., F ranklin  ave., i 17-ej ulicy do 
Erie, Monroe i do rzeki.

4 Warda.
W  granicach dotychczasowych.

5 Warda.
Segur ave., do kanaíu Miami, do 

kolei Lake Shore, rzeki Swan, H iett 
ave., granicy miasta, ulicy South i do 
bagna.

6 Warda.
Od ulicy South, do bagna, wzdłuż 

ulicy South do granicy miasta i do 
rzeki,

7 Warda.
Gdzie rzeka schodzi się z ul. A- 

dams, wdłuż Adams do Michigan, 
Oak, Canton, W oodruff ave., La 
grange i do rzeki.

8 Warda.
Od rogu Michigan i W ashington 

ulic, w dłuż te j ostatniej do granicy 
miasta, do rzeki Swan, do ul. Lenk, 
Germania, Illinois i W ashington.

9 Warda.
Lagrange ulica, do dworca kolei 

W heeling & Lake E rie, do W oodruff 
ave., ul. W ashington, Colling wood 
ave., i do granicy miasta.

10 i 11 Warda.
W ardy 10 i 11 będą obejmować po 

części z 7 ej, 8-ej i 9 ej i nowego te
rytorium .

Szósta warda podzielona będzie na 
trzy. W arda  12 będzie na południe 
od ul. Nevada, 13 między ulicami 
N evada i Consel a 14 między ulicą 
Consel a granicą miasta z północy.

O kręty te  m ają tę  wielką zaletę,że 
w ciągu dwóch godzin można je  prze
robić na statk i wojenne w całem zna
czeniu tego wyrazu.

Stany Zjednoczone m ają ochotę 
przyjść do posiadania 5 takich p rak 
tycznych statków .Podobno już przy
stąpiono do budowy reszty. Rząd ka
nadyjski gniewa się o to bardzo i.....
mruczy.

WIADOMOŚCI Z DETROIT.

PANAMA.

Że Panamy u nas nie ma,
Głośno o tem mówią wszędzie. 
“ Deprawacya obyczajów 
N igdy hałasem nam nie będzie” , 
W oła każdy z oburzeniem, 
K onkludując w sposób kró tk i:
— Kto je s t zdania przeciwnego 
Niech Panamy wskaże s k u tk i . . . .

Ach, gdy  ty lko o to  idzie,
To nie jeden, ale tysiąc,
Iż nie mylę się w rachubie,
Gotów jestem  nawet przysiądz. . . .  
Albo lepiej po kolei 
Dom obrazów szereg cały,
Że panamskie histoiyjki 

nam także się udały.

O t oficyalistą skromnym 
Je s t oddawna Iks nieboże,
Zdałoby się z pensyi swojej 
Ledwie końce związać może;
A tym czasem z oszczędności 
Dom postawił nie m alu tk i. . . .
Ach, cóż chcecie, moi drodzy,
T o . . . .  Panamy naszej skutki.

Y grek znowu siedział w sklepie,
A  że sprytnym  był [spryt zda się], 
Przeto zamiast przy sprzedaży, 
Czynnym woła być przy kassie,
L at minęło ledwie dziewięć,
Ma sklep własny Y grek rzu tk i. . . .  
Skądże wziął na założenie?
Ach, to  są Panamy skutki.

A  pani Zet? Zgrabna, śliczna,
Mąż istnego ma anioła,
Chociaż przy tram wajach o rz e . . . .  
K tóż więc gum ę dał na koła?
Czy to czasem nie kuzynek 
Ten tak skromny, a m łodziutki. .  .y  
—E h, zkąd znowu, on nie śmiałby. 
To Panamy tylko sk u tk i-----

— Dosyć, dosyć, czarny kruku,
Co znajdujesz dziurę w całem 
[ chcesz wszystko nam zohydzić, 
Pessymizmu zdjęty szałem . . . .
—Ha, wołacie, oburzeniu 
Już  nie kładąc żadnej tamy,
Lecz przyznajcie się, czy gniew wasz 
Nie ma także cóś z . . . . P an am y ? .. .

W śród dzieci pojawiła się szkar
latyna.

Proponują w mieście otaksowanie 
kościołów, klasztorów  i zakładów 
dobroczynnych.

Do komisyi sanitarnej przyjęto dr. 
H artz, k tó ry  ma być doskonałym 
bakteryologiem.

W ystępow ała w tutejszem  A udi
torium pani Sissieretta Jones, zwana 
także “ czarną P a tti.”

Miasto stara się o własne zakłady 
elektrycznego oświetlenia. W iększa 
część obywateli sprzyja tem u proje
ktowi.

Ch. Gutschow z Toledo ave. został 
aresztowany za napad na dwie panie, 
przypuszczają w celach zadania 
gwałtu.

Pewien milionowy syndykat ze 
wschodu stara się zakupić tutejsze 
browarnie.Niektórzy właściciele zga
dzają się na to.

Mieszkańcy przy ulicach Dubois, 
A tw ater, W aterloo i Elmwood sta ra 
ją  się, aby pomienione ulice w ybru
kowano kamieniem.

Obliczono, że miasto w przeciągu 
9-ciu la t straciło 8600,000 na oświe
tleniu  elektrycznem , opłacając kom
panie, m iast miejskie zakłady otwo
rzyć.

G. Kehoe, k tóry  będąc w służbie 
na kolei Michigan Central, jako 
zwrotniczy postradał przy pracy rę 
kę, skarży spółkę tejże linii o $50,- 
000 odszkodowania.

Marcin Carroil, k tóry  mieszkał 
przy ulicy Porter został aresztowany 
za zadanie gw ałtu  12 letniem u dzie
wczęciu. Za popełnienie te j zwierzę
cej zbrodni zesłał go sędzia na sześć 
miesięcy więzienia i na zapłacenie 
850 kary.

Tutejsze gazety angielskie kpią 
sobie z niejakiego Szymanowskiego, 
policyanta, którem u uciekło z domu 
jedno nierogate stworzenie, przez
naczone podobno na wystawę w Chi
cago. Stworzenie to ma być ostem
plowane kartką: “ R. J .  Szymański, 
D etroit.”

Przy krzyżówce kolejowej przy 
ulicy Porter znaleziono trup zabite 
go człowieka. Ciało było poszarpane 
pod kołami pociągu. Przyjaciele nie
szczęśliwego widzą w tym  wypadku 
morderstwo,gdyż E . B. Banister, tak 
się nazywa zabity, miał mieć przy 
sobie 8200, których przy zabitym nie 
znaleziono.

Frank  H irth , agitator zasad anar
chizmu, popełnił samobójstwo w  do 
mu przy ulicy Champlain. H irth  brał 
udział w zaburzeniach robotniczych 
w M ilwaukee, poprzednio by ł reda
ktorem przy chicagoskiej gazecie 
“ Socialist” później przy detroickiej. 
Przed odebraniem sobie życia, napi 
sał kazanie, które polecił odczytać 
zebranym nad jeg o  grobem .Pogrzeb 
odbył się bez okazałości, tak  jak  so
bie życzył nieboszczyk.

W ed ług  ostatniego cenzusu je s t w 
A ustralii 1,485,066 członków,kościo
ła anglikańskiego, 80,118 katolickie
go, 493,369 presbyteryańskiego i 
394,564 metodyskiego.

Nowy przedmiot.

Zeszłego roku stanęło w Pittsbur- 
gu  3470 nowych budynków.

Jan  H erak, um arł w szpitalu wsku 
tek ran otrzymanych w fabryce przy 
pracy, ubiegłej soboty.

Rzeki M onongahela i A llegheny 
zrzą lziły niezmierne szkody zeszło- 
tygodniowym wylewem.

Dwaj młodzi polacy z Toledo dzię
ku ją  pewnej pannie z P ittsburga za 
“już” i proszą o “ jeszcze.”

Przy 45-ej ulicy spaliła sięfarbier- 
nia E. W hitehouse’a. Przyczyną po
żaru była eksplozya pieca gazolino- 
w ego.

Ma tu  niezadługo wystąpić z od
czytami pani A. Besant, która się u- 
waża za odrodzoną duchem panią 
Bławacką, słynną teosofistkę.

W  fabryce Carnegiego przy 29-ej 
ulicy znowu jednego polaka spotka 
ło nieszczęście. Nieszczęśliwym je s t 
Jan  M orajewski. Nożyce ucięły mu 
kilka palców u lewej ręki.

A m erykanie starają się usilnie,aby 
Paderewski dał tu ta j koncert. Czy 
będzie można tę  górę sprowadzić do 
P ittsburga czy nie, Mahomed pójdzie 
ją  podziwiać w Cleveland.

W  poniedziałek rozpoczął się pro
ces przeciw H ugh O’Donneil’owi, o- 
skarżonemu o morderstwo, w pam ię
tnej bójce z pinkertończykam i pod
czas strajku w Homestead.

Przed sądem w W ashington, Pa., 
uznano winnymi morderstwa Jana 
W olarskiego i I . Chlebowskiego. 
Pierwszv skazany został na dwa lata 
ciężkiego więzienia, drugi na trzy .

D ruki miejskie uchwalono odawać 
nieunijnym  firmom. Ci, którzy za tą  
uchwałą przemawiali, obiecują, że 
miasto oszczędzi 85,000 rocznie, któ- 
reby musiało stracić na unijnych ro 
botnikach.

Przed tutejszym  sądem toczyła się 
sprawa Tomasza Tuszeńskiego, k tó 
ry przypadkowo zastrzelił Józefa 
P tak. Tuszyński został uwolniony, 
ponieważ świadkowie zeznali, że za
strzelenie nastąpiło przypadkowo.

W  Ebervale, Pa., najechał pociąg 
kolei żelaznej na dreżynę, na której 
znajdowało się czterech mężczyzn, 
między nimi dwóch Słowaków. Stan. 
M-trisko i Jan  Tarasko. Marisko i pe
wien anglik  ponieśli śmierć na m iej
scu.

St. Ławeszewski, saloonista, został 
aresztowany, iże w nocy z soboty na 
niedzielę miał w swej hali m uzykę i 
wesołe grono młodzieży polskiej, co 
jest przestępstwem względem pra
wa, które nakazuje święcić niedzie
lę. Aresztowani, a było ich około tu 
zin, zapłacili po SIO kary i koszta.

M. Proso i jego kuzyh Józef P ro 
so wracając późno w nocy z “ balu,” 
odprowadzili do domu pannę X. W  
drodze między młodzikami powstała 
kłótnia o to, k tóry  z nich ją  powi
nien odprowadzić i skończyła się na 
aresztowaniu wszystkich trojga. Mło- 
dzikowie musieli zapłacić po 815 i 
koszta, a dziewczynę puszczono zu
pełnie wolno. Zapewne się jej ode
chce chodzić na bale z pierwszym le
pszym łobuzem.

Franciszek F igas pokazał, że nie 
da sobie w kaszę dmuchać— choćby 
nawet pannom. Ośm miesięcy temu 
sprowadził on do Am eryki Maryę Sa- 
felską, z k tó rą  był w przyjaznych 
stosunkach jeszcze w Europie. W e
sele miało się odbyć zaraz po przy
byciu, ale M arya nie zgodziła się na 
to, mówiąc, że potrzebny im kapitał. 
Poszła na służbę. F igas zarobione 
pieniądze oddawał Maryi. Aż razu 
pewnego piękny bankier zdefraudo- 
wał. . .  F igas jednak  odnalazł zbie 
ga i kazał aresztować, żądając 
zwrotu pieniędzy. Sprawa wreszcie 
zakończyła się, że Marya zwróciła 
pieniądze, nie zgadzając się na mał 
żeństwo z Figasem , k tóry  przez to 
ma naukę, że na importowanym to 
warze czasem się gorzej wychodzi, 
jak  na krajow ym !. . . .

Brak papierowych pieniędzy.
W  przeciwstawieniu do mieszkań

ców M adrytu, gdzie złoto tylko na 
wystawach bankierskich jest widywa
ne, albo do obywateli Lizbony, k tó 
rzy muszą płacić 1,240 fr. papiero
wych za 1000 fr. złotem, paryżanie 
chorują na brak g o tów ki. . . .  papie 
rowej. Bank francuski mający prawo 
wypuszczania tylko 3^ miliardów fr, 
papierowych, dosięgną! obecnie tego 
maximum i musi oszczędzać się b a r
dzo. Niedawno tem u jakiś nieszczę
śliwy bankier zmieniający czek na 
90,000 fr., zmuszony był wziąć 70,- 
000 złotem i tylko w drodze łaski o- 
trzym ał papierów za 20,000 fr.

rzyły się po raz pierwszy w r. 1517 
kiedy przez Monachium przeszła za
raza tak straszna,że strwożeni i p rzy
gnębieni m iesikańcy już naw et po 
je j przeminięciu nie ważyli się z do
mów wychodzić. W tedy  to bednarze 
miejscowi słynący z wesołego uspo
sobienia, łącznie z rzeźnikami, k tó 
rych uroczystość również podówczas 
przypadła,postanowili ożywić współ 
obywateli oryginalną zabawą.W  ró ż
nobarwnych starożytnych strojach z 
huczną kapelą, przeciągali oni ulica
mi miasta, śpiewając i tańcząc. T a
niec przypomina kontredansa i sk ła 
da się z pięciu figur. W  nagrodę za 
rozbudzenie życia w mieszkaniach,o- 
trzym ali oni przywilej “ tańczenia” 
co la t 7. Pochód skierowywa się na
przód przed zamek królewski, a na
stępnie bednarze popisywać się mo
g ą  prżed każdym z domów. Mate- 
ryalnie wyniki tych ewolucyi wcale 
nie są niezgorsze,chociaż koszta stro
jów  i całej wesołej wyprawy również 
do bardzo małych nie należą.

W  berlińskiej akademii wojskowej 
oprócz języka francuskiego i rus- 
skiego wprowadzono teraz język 
polski. Przedm iot ten wykładanym 
jest przez prof. Kornera, który, wraz 
z wyższymi nauczycielami M arni- 
tzem i Fisherem wykłada język rus- 
ski. W ykład rozpada się na trzy 
kursy, z których niższy ma znowu 
trzy części, zaś średni i 
dwie.

Wład. Wiśniewski,
Utrzymujei mm

st.
wivv

pod nrem

129  A u s tin
Obok pierwszorzędnej grocerni, 

k tó rą  dotychczas prowadziłem, za
cząłem wyszynk piw a, wina i likie
rów, k tó ry  polecam łaskawym wzglę- 

Szan. Rcdom iodaków.

James Pilliod, Adwokat.
Załatw ia wszelkie sprawy praw ni

cze w sądach am erykańskich i euro
pejskich. Ofis: Anderson B łock, róg  
ulic Madison i Summit.

Z POLUB. PITTSBURGA.NOTATKI
v ------------  f

Kropie 6w. Jana. Najskuteczniejszy środek cd 
bólów żołądka, od gwałtownego rozwolnienia, co 
się cząsto zdarza podczas letnich upałów; od nie
strawności, od rwania w kiszkach ltd. Krople te 
wogóle leczą wszelkie choroby żołądkowe u dzie
ci. Sposób używania jest po polsku na butelce. 
Cena butelki 25 i 50 c. Jedynie dostać .ie można w 
aptece H. FinkelpearPa, 2000 Penn ave. i 247 Fifth 
ave. Pittsburg, Pa. Dla zamiejscowych posyła
my, gdy przyślą należność.

Rodakom naszym polecamy z chęcią dobrego 
lekarza, a mianowicie Dra Ludwika Mennig a. 
który ma swą kancelaryą i  mieszka pn, 2901 Car- 
son ul. Dr. M. posiada długoletnią i dobrą prakty
ką, a sława jego siąga daleko, jako dobrego leka
rza. Jeżeli kto z naszych rodaków bądzie potrze
bował doktora to radzimy udać sią do Dra M. 
Można sią z nim rozmówić po angielsku lub po 
niemiecku. ________r______

Wm. Zoeller, 1807 Carson ul., S. S, Pittsburgh, 
sprzedaje prawdziwy “ Black Gin,” który jest bar
dzo dobry na chroniczny katar, mokrz, taniec św. 
Wita, reumatyzm, dropsye, ból w plecach, cier
pienia kobiece itd. Butelka kosztuje $1, a 6 bu
telek za $5.

Kto chce mieć tanią, a dobrą wódką, niechaj 
sią uda do V . Dosch, 2214 Carson ul., SS. Pitts
burgh. Sprzedaje on doskonałą “Pocieszycielke
strapionych” po $L25 za galon. Zarazem ma n a
składzie piwo, wino i rozmaite likiery.

Do muzykantów! Jeżeli chcecie nabyć sobie ja
kikolwiek instrument muzyczny, albo organy lub 
fortepian, to pamiętajcie, że najtaniej możecie to 
dostać u Pb. Rothledera, pn. 17Š1 Carson st. w S. 
S. Pittsburgu. Idźcie na przekonanie. ę>

Firma “ Ernst Hanch i Synowie” przy rogu ulic 
26 i Sarah, w S. S. Pittsburgu, wyrabia najlepsze 
piwo lagrowe. Kto nie ma apetytu, a chce być 
zdrowym i silnym, powinien tego piwa spróbować»

P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
Szanownej Publiczności polecamy na» 

Stępujących przemysłowców pols
kich," oraz tych co popierają 

naszą polską narodowość.

Taniec bednarzy.
W  Monachium co la t 7, poczyna

jąc od święta Trzech K róli,przez ca
ły  mięsopust, odbywają się pewnego 
rodzaju zabawy ludowe, zwane “ tań 
cem bednarzy.” Początek tego z wy- 
czaj u, zdaniem archeologów, sięga 
zamierzchłej starożytności czasów 
pogańskich. Uczeni upatru ją  w niej 

wyższy po I ślady ku ltu  bogini śmierci Gridliy.
Za chrześciaństwa zabawy te  wynu-

S. S, Pittsburg, Pa.
Alexander J . B., 1980Carson, Fotograf.
Gajewski T.,26 & Josephine, Grocernia.
J ackson F., 2529 Carson ave., Saloon.
Sobczak J., 1729 Josephine, Grosernia.
Szewczuga W., 1926 Josephine, Agent Ameryki. 
Yochum P ., 124 I2ta ul., Saloon.
Fifer K., 75 lis ta  ulica, Polski przedsiębiorca p o - 

” grzebowy.
Jankowski R., 1221 Carson, Polski hotel.
Popp And., 68 12ta ul., Saloon.
Udick W., 145 l2ta'ul., Saloon.
Threnhauser J., Diamond square, Saloon.
Rick Wm., 2702 Carson, polski balwierz. 
Bleichner'Geo.,2208 Carson, Sędzia pokoju- 
Gumble John, 1119 Bingham, Saloon.
Lippert G. L., 2600 Carson, Saloon.
Funk A., 48 27ma ul., Skład piwa i likierów.
Dr. Mennig L., 2901 Carson ul., Doktor medycyny. 
McGarey, 1S04 Carson st., Sędzia cyrkułowy.
Mrs Mary Donley, 2738 Carson Hi., Saloon.
Waters Otto, 2808 Carson ul., Saloon.
Kuchciński W., 69 27ma ul., Grosernia.
Burk & Hager, 2719 Carson ul., Saloon.
Zaremba M., 2810 Edwards ul., Krawiec.
Ubiecunas P., 1012 Carson ul., Sala bilardowa. 
Hudziak W., 2748 Carson st., Sala bilardowa. 
Freund Bros, 1809 Larkins alley, kontraktorzy do 

» murowania domów.
Woźniak a ., 1729 Josephine ul., Grosernia -

Pittsburg, Pa.
Blaszak Jan, 2784 Penn ave., Rzeźnik.
Grabowski J ., 18 20ta ul., Agent Ameryki.
Richter L., 2128 Penn ave., Obuwie.
John Six, 2838Penn ave., Piekarz.
Renka Karol, Brereton ave., grosernik.
Górski M., 2009 Penn ave., Rzeźnik.
Schultz P., 1523 Penn ave., Rzeźnik.
Nogowski Fr., Brereton ave., Budowniczy Ł kon- 

traktor.
Kulikowski J  . 817 Ella ul., Krawiec mązki.
Dr. Sadowski, 2734 Penn ave., Lekarz polski. 
Ratajewski A., 2123 Penn ave., Przedsiębiorca po

grzebowy. Powozy do wynajęcia.
Hodge E . F., 2638 Penn ave.. Skład wina, wódki, 

likierów i piwa.
Koch Geo., 2708Penn ave., Saloon.
Szupliński W., 2781 Penn ave.. Zegarmistrz, 
Abrams S., 2806 Penn ave., Wina, likiery i tytoń. 
Błaszkiewicz W., 2725 Penn ave., Cygara i tytoń. 
Brzozowski J . ,  2918 Penn ave , Balwierz.
Hossler D. A., 2801 Penn ave., Apteka.

Grand Rapids, Mich.
Dytkiewicz K., 143 West Bridge st., Balbierz. 
Fiebiech J ,,  r. Front & Shawmutav., Krawiec. 
Huebner Phil., 162 W. Bridge st., Hotel “Watson” 
Kamiński J ., 225 l lth  st., Grosernia.
Lipczyński A., r. Jackson & Indiana a., Saloon. 
Lipczyński St., 172 W. Bridge s t ,  Krawiec. 
Lipczyński J „  537 E. Bridge st., Saloon oraz fabry

ka naczyń glinianych.
Maliszewski J., 116Shawmut av.. Fabryka cygar. 
Miśkiewicz Józef, 237 W. Fulton st., Saloon.
Mróz Jan, 194 4ta u l ., Rzeźnik.
Pogodziński Fr., 139 W. Bridge st., Saloon. 
Promiński W., 203 7ma ul., Grocernia i Saloon. 
Szczygłowski F„ 21 Pettribone st., Murarz. 
Żukowski J ., 540 E. Bridge s t ,  Saloon.
Stiller Ant., r. 7ej i Davis, Notaryusz publiczny,^ 

agent kartokrętowych.
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Z Szarej Przędzy.
OBRAZEK

WANDY GROT-BĘCZKOWSKIEJ

(Ciąg dalszy.)
Wróciły do domu. Mała iz

debka na poddaszu wionęła na 
wchodzące powietrzem prze- 

' siąkłem lekarstwami i zgni
lizną. Łóżko nieboszczyka, je 
dyne, jakie posiadali, stało nieza- 
słane. Na stołku drewnianym 
kilkanaście flaszek z resztkami 
lekarstw, kawałek niedopalonej 
gromnicy, trochę wiórów, które 
umarłemu, jako poduszkę, uło
żono w trumnie, parę stołków 
kuchennych, oto wszystko. Co 
było lepszego, sprzedała biedna 
stolarka podczas męża choroby. 
Radaby była duszę mu oddać, 
tak go miłowała gorąco.

Nie pomogły leki, ani starania,
odszedł od niej___ a ona pojąć
nie może, co teraz pocznie bez 
niego? Nie pomyślały nawet o 
posiłku obiedwie, chociaż od 
rana nic w ustach nie miały. 
Matka ułożyła dziecko do snu, 
utuliła tkliwie, a gdy sen do
broczynny skleił zmęczone pła
czem oczęta Stąsi, usiadła przy 
małem okienku, tak wysoko od 
ziemi, a tak zda się blizko nieba 
umieszczoriem i zadumała się 
smutno. Po dniu dżdżystym, 
wieczorem wypogodziło się, 
wiatr chmury deszczowe roze 
gnał. Na ciemno-szafirowem nie
bie wschodziły gwiazdy .jedna po 
drugiej, aż wreszcie miliardy 
brylantowych światełek zapaliły 
się na firmamencie. Tak blisko.... 
ach! jak blizko. ma ona nad so- 
hą ten strop niebieski. Jak  do
brotliwie gwiazdy zdają się mru
gać ku niej----- Głęboka wjara
uciszać zaczęła to biedne serce. 
Przecież-----ukochany jej J ę 
druś dobry był i uczciwy, to go 
Bóg umieścił między wybranymi 
i patrzy on teraz na nią z tych 
błękitów, zasianych gwiazdami, 
radby pewno smutek jej ukoić, 
tak jak to czynił zawsze. Więc 
też ona smutną już nie będzie. 
Przyrzeka to sobie uroczyście, 
jak  i jem u przyrzekła w ostat
niej, pożegnani a chwili___

Upłynęło godzin kilka. Chło
dny powiew rannego wiatru 
orzeźwił rozgorączkowaną twarz
kobiety. Podniosła się___
wstrząsnęła—czuła jakieś dresz
cze, ból w kościach, szumiało je 
w uszach, oczy mgłą się przy 
słoniły. Posunęła się kilka kro 
ków, lecz nim do łóżka dojść 
zdołała, upadła na ziemię zem
dlona.

Mała Stasia, przebudzona łos
kotem, obudziła się. Poszukała 
oczyma matki, w tem rozsze 
rzyły się trwogą źrenice, skoczyła 
z łóżka i dp leżącej przypadła.

— Matuś, matuś moja, obudź 
się—wołała. Otwórz oczy i po
patrz na mnie. Szarpała matkę, 
krzyczała, tułiła się do niej z 
pieszczotą___

Krzyki jej sprowadziły sąsiad
kę. J  żaliła się nad rozpaczą 
dziecka i zajęła chorą gorliwie. 
Ocucona z omdlenia wdowa 
wpadła w gorączkę i dużo upły
nęło czasu, nim powstała z łóżka 
wynędzniała i zgrzybiała. Wzięła 
się jednak do pracy, bo straszna 
nędza wyzierała z każdego kącika 
ubogiej ich izdebki. Sąsiadka 
opowiedziała jej, jak  doktor z 
przeciwka, rozczulony łzami 
Stasi, przychodził, leczyć ją, a 
przecie i grosika za to nie dos
tał.

—Staśka to dobre dziecko— 
opowiadała p. Janowa. Parę go
dzin dziennie bawiła zawsze tę 
maluśką kucharza z restauracyi, 
i za to zlali jej w garnuszek to 
rosołu, to krupniku tróchę, a 
dziewczyna leciała z nim na gó
rę, aż ziemia dudniła. An: krop
ki sama nie wypiła choć niebo- 
żątko głodu nieraz przymarło.

— Chodź no do matki, Stach- 
n a ,—rzekła wdowa, patrząc na 
córkę z czułością.

Z kąta izdebki podniosła się 
powoli wątła dzieweczka i z tru 
dem widocznym posunęła się ku 
inatce.

—Jaka ona zbiedzona, 
Chryste!— przelękła się biedna 
matka, przypatrując się dziecku 
Wychudłe policzki powlekała 
chorobliwa bladość, oczy w głąb 
zapadły, drobne usteczka tak 
były blade, jakby krwi kropelk 
nie miały.

—Moźeśty chora Staśka? 
pytała matka trwożliwie.

Dziecko pokręciło -główką 
przecząco.

—Nie chora, matusiu, nie 
chora—odparła, Tylko mi bar 
dzo po tatusiu markotno, a : 
matusia tak długo patrzeć na 
mnie nie chciała, ino takie 
straszne rzeczy gadała.

Łezki kapać zaczęły po zbie 
dzonej twarzyczce i dreszcz zgro 
zy wstrząsnął dzieciną. Snadź 
przypomniała sobie długie noce 
jesienne, przy łóżku matki spę
dzone samotnie, kiedy objawy 
malignj7 przerażały ją tak  okrop
nie. Matka przygarnęlą ją sobie 
do piersi. Zcałowała łzy, ogar
nęła siebie i dziecko i wyszła na 
miasto.

Dwa do trzech miesięcy upły
nęło od czasu, gdy w ponury 
dżdżysty dzień odprowadzała 
zwłoki męża na cmentarz. Dziś, 
zamiast jesiennego kapuśniaczku, 
padał śnieg powoli, a ona szła 
nieśmiała i drżąca szukać pracy, 
która by skromne ich potrzeby 
zaspokoić mogła. Miała już plan 
wytknięty. Umie przecież szyć, 
znaczyć, haftować, niepodobna, 
aby nie znalazła roboty.

“Tu szyją bieliznę, przyjmują 
do znaczenia i t. d.” przeczytała 
ogłoszenie wywieszone w oknie 
na ulicy Bednarskiej. Westchnęła 
gorąco i nieśmiałą ręką za klam
kę ujęła.

—Co to chcecie?—pyta szor
stko głos jakiś, bo skromny, wy
tarty ubiór i wynędzniała twarz 
kobiety wrogo usposobiły właś
cicielkę dwóch maszyn Singera,

— Chciałam prosić pani—
ozwał się od proga drżący głos 
wdowy—chciałam prosić o ro
botę. Umiem szyć, haftować i 
dziurki wykończać. Może by 
pani ulitowała się nademną i 
dzieckiem i dała co zarobić. Ja  
nawet za mniejszą. cenę zrobię 
niż kto inny, bom wdowa, siebie 
i dziecko żywić muszę,

—A  idż że mi ty  precz płacz
ko obmierzła,—wrzasnęła ze 
złością olbrzymiej tuszy kobieta, 
stając już teraz wprost proszącej. 
Widzicie ją, jakie to, to śmiałe. 
Roboty jej się zachciewa. Jesz
cze komu? W dowa?.. no proszę. 
Mąż ci się pewno w maślance 
utopił, co? A  żebyś miała wsty
du trochę, to byś i dziewczyny 
za sobą nie włóczyła. Znane 
dzieje, moja asani. Znamy się na 
waszem wdowieństwie. Wynoś 
że mi się za drzwi, a prędko.

•—Proszę pani—próbowała 
usprawiedliwić się kobieta—pro
szę pani, ja  dowody pokazać 
mogę. Książeczkę pani zostawię.

— A precz mi za drzwi z do
wodami! Ja  nie potrzebuję two
ich wywodów, ani dowodów.

Biedna kobieta z pośpiechem 
cofnęła się za drzwi.

—Uch!—jęknęła,—Boże! za 
cóż tak srogo mnie karzesz. Com 
ia wobec niej zawiniła, że mnie 
tak zbeszcześciła.

Cichy płacz dziecka otrzeźwił 
JS-

—Nie płacz Stachna. To zła 
jakaś kobieta, ale są przecież do
bre, i zobaczysz, że dadzą' nam 
robotę. Pójdźmy jeno dalej.

Powlokły się niżej ku Wiśle, 
obeszły kilkanaście ulic, na- 
próźno. Wielokrotnie spotkały 
ich jeszcze takie, jak na Bed
narskiej, przyjęcia.

Wróciły do domu, zmokłe, 
zmęczone i głodne. Matka za
grzała trochę wody z solą, u- 
maczała w niej chleb suchy, na- 
tarmiła Stasię i do snu ułożyła. 
Usiadła wtedy przy łóżku, nad 
dolą swoją rozmyślała.

O! zmiłuj się, Chryste? co ja 
Docznę? Gzem nakarmię tę bie
dotę moją? Gzem odzieję!

Łzy, siłą woli długo powstrzy
mywane, potoczyły się jej z 
oczu, te ciężkie łzy boleści trwo
gi o przyszłość, łźy upokorzeni 
doznanych. Wypłakała się ser-l

decznie, i lżej się jej zrobiło. 
Położyła się przy Stasi na łóżku, 
na którem leżała garstka słomy, 
bo pościel po nieboszczyku po
szła zdawna w ręce handlarzy 
ulicznych, aby nią sąsia
dce dług, zaciągnięty podczas 
choroby, zapłacić. Z czegóż b> 
żyły zresztą? Toć te resztki ze 
sprzedaży dotąd służą im na

koź. Słuchać i robić, co każą. A 
o moim rublu pamiętać!

Na blade policzki wdowy wys 
tąpił rumieniec. Onaż to i od 
kogo słuchać musi uwag podo
bnych? Zmilczała jednak, pe- 
dziękowała i poszła do domu. 
Wązkie,kręte schody,na poddasze 
wiodące, nie utrudziły ją dzisiaj

Największa i Najlepsza Polska Kolonia,,
bejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady.

chleb, sól i opał. |, , , . , \ 7  '
Szary brzask wschodzącego tak-^ak dui P°Przednlch- W™- 

dnia, zbudził najprzód Stasię. Na cada ożywiona weselszą myślą, 
podwórku, ruch już był nie ma- odtrącając od siebie innąktóraby 
ły. Dwóch małych źydziaków z jej rodzaj przyjętej obecnie pracy 
przeraźliwym krzykiem, wydzie- przypominała. Czy ona mogła 
ralo sobie kawałek kolorowego ś -z , - zamożnego
)apieru, znaleziony w śmieciach. . ^  , ? . . ^

Służące trzepały na g a l l e r y j c e r z e m i e ś l n i k a , k t ó r e j  ro- 
drewnianej ubrania i pościel, dzi°e nawet edukacyi nie żało- 
Wąlenty wyjeżdżał z beczką po wali, jak to złośliwie opowiadały 
wodę, p. Walentowa siedziała na kumoszki; potem, żona majstra 
schodkach swego mieszkania, z cechu stolarskiego, czy mogła

S S i i r s f f t S S a b r “ :
powoli. Czynił to leniwio, jakby zostanie,
z niechęcią. Głos p. Walentowej Nazajutrz jednak objęła służ- 
do apetytu pobudzać go n. usiał: bę ochotnie. Od tej chwili ciężka 

—Jedz Fiłuś, jedz wybred- dola biednej wdowy i sieroty 
mku. Od kumoszki z Saskiej poprawiać się nieco zaczęła, Sta- 
Kępy mleczko ci kupowałem, sia podobała się pani Brzozows- 
a i kajzersę zamiast mularki kiej, pozwoliła przychodzić jej do 
dostałam w sklepiku. pokoju na zabawę z panienką,

Stasia, zszedłszy na podwórkę, później starsza panna Brzozo- 
spojrzała najprzód na panią Wa- zowska przypuściła sierotę do 
lentową i powitała ją grzecznie, nauki ze swoją siostrzyczką. Po- 
Potem z uwielbieniem kotowi jętne dziewczątko nauczyło się 
przyglądać się zaczęła, czytać i pisać bardzo prędko.

- -Jakiego ma pani ślicznego Haftowała też wcale zręcznie, 
kota—rzekła do Walentowej— robiła szydełkiem piękne wszyw 
ale musiał dużo myszek zjeść w k*d w r0.^ potom za wstawię-

ó w  i P o l s k á1
w środku wschodniego Wisconsinu,

założona przez
<T. J"f H of L and  Co., z M ilw aukee, W is.
D użą  {Ilustrowaną broszurkę, opisującą wszystko, co się tyczy naszych 

100,000 Akrów  G runtu , dosyć na 2000 F a r m  w te j naszej kolonii, wyda
liśmy obecnie i prześlemy takowe bezpłatnie, każdemu żądającemu.

Każdy kto chce czytać o F arm ach, jak  się zbogacić i osiągnąć wygo- 
d y  życia y t z e z  fa rm erkę , odbierze jeden  exem plarz te j B R O SZ U R K I i  dużą  
nową m apę  naszej kolonii, jeżeli napisze parę słów do nas pc takowe.

Piszcie pod takim  adresem:

J. J. H o f L a n d  Co.,
_______ 119 West Water Street, Milwaukee, Wis.

DRUKARNIA  
AMERYKI W TOLEDO

jakoś me niem się pani Brzozowskiej,nocy, bo mleka v___  _1V, , . . .
chce. miała juź robotę., Nie było to

Westchnęła smutnie. Przy- w.iele- Przychodziło nie dospać i 
pomniała sobie, jak juź dawno, n*e dojeść, ale w porównaniu z 
dawno nie kosztowała słodkiego n§dz3> jakiej przedtem doświad- 
napoju. Popatrzyła chwilę jesz- czabb nastały dla nich dobre 
cze i ze spuszczoną główką po- czasY 
wlokła się po wodę. Gdy wróciła, Upłynęło lat kilka, 
matka krzątała się już po izbie. Wdowa z ciężkiej pracy ku-

—Na S tachna- rzekła do cór- kuPiła maazW  01 Jakaz ^ s o 
ki—pójdziemy na miasto, a jak i0f  Pa0° ^ ała teraz w ubogiem 
przyjdziemy, zgotujemy sobie u?. .mi®, anku> §dy piosence 
posiłek. ? J J Stasi wtórował turkot tyle po-

p oszjy żądany, maszyny. Stasia zaczęła
Wstąpiły do kościoła, porno- K k J 6~íy* smukła jak

dliły się gorąco i rozpoczęły po- , ,T  brzózka, figurką, miała 
dobną do wczorajszej wędrówkę. stałtną buzię, jak  malowanie, 
Około południa, Stasia na no- b>Zafir° ’we, prześliczne oczy-w o- 
gach utrzymać się już nie ino- sl(T e f zęs ®emnych, miały wy- 
gła; głodna i zmęczona prosiła, raZ °A J 0?1’ jdory chwytał za 
by do domu, wróciły. Roboty serc.e' Mo*ua. bJ łe me s.P fmć JeJ 
nie znalazły. Ciężki to był dzień wym&J*iały usia
dła biednej matki. Stasia resztę a*e dot3d tylko, dopoki te duże.
dnia przespała snem gorączko- S?adrowef rem<1e . nie P°dm°sły
Wym się na odmawiającego. Wtedy

Pani Walentowa siedziała sí rzela!y * takie cieple pro- 
właśnie nad kubkiem doskona- z,mieme' że rozg™ waly nai- 
lej kawy, gdy cichy glos wdowy Jsze serce Byia więc Sta- 
ozwal się tuż przy niej: . 7 ma hdrautką dziewczyną; tak

T . X , . ładną, że aż matka z trwogą- J a  tu  z prośbą do p an i-- nieraz „ tem ^  ffie j g
rzekła nieśmiało.—Wszyscy moi L b lękała się o córkę, w 
pomarli, me mam nikogo n, do kt8ó ^  ^  h J cze.
pomocy. Dwa dni szukłam ro- ila milośd cnoty. S/ i e  znając 
boty, me znalazłam. A źyc prze- św iat; ź ; O d z ia ła , że 
c,e trzeba Moieby pani Walem kroó , ^  uie kió6 bliźnieh 
towa rzekła za mną przychylne Z0Ści Jźad bo to aowicie
słowo żebym dostała posługę ja- ) Brzydki, a więc cnotli- 
ką. Słyszałam, ze u doktora po- wať  £ ie ^  Snikt si
trzebują, a le ja  tak me śmiem.|nie znajmuje. Ktob j  tam *

W

Jest zaopatrzona w roziraite gatunki czcionek i ornamentów 
skiego Z°na WSdług najn°wszego systemu amerykań-

Zawszeémy wzorem dla innych, ale nikogo nie naśladujemy.
Po co macie płacić wysoką ceną za fnszerską robotą w starych fi nic 

" ‘e„ drukarc'f,ch(kiedy u nas dostaniecie pierwszorze-
dřnkarři' S S  N‘e < ,lJcle obstalmiku na robotą do żadnej tirnharul, dopóki nie zapytacie się u nas o ceną.

Drukujemy: Książki, pamflety.konstytucje i kwitarynsze dła towa- 
^ ' W T hMk1' "g łów ki na listach i kopertach, bilety wizy. 

w. ® b anoneowe [byzneeowe], cyrkularze i wogóie wszystko, co wchodzi w zakręs drukarstwa.

Kobotą przyjmujemy z wszystkich cząści świata -  z wielkich miast 
dnycheCZCli ‘ 0Sil<* malYch. Zarówno od bogaczy juk i od bie-

Bla nowozakiadających się towarzystw na żądanie posylamV wzoiv 
kvttowych"1, reguł ParlamenLarDYcb. kwitaryuszy 1 książek,-.

A. A. PARYSKI,
140 ST. CLAIB S T R E E T . TOLEDO. OHIO.

B R O W A R  POD LWEM.

Nie znam tam nikogo, a pani U0 posý zaí? Ładna , z 
Walentowa wszędz,e znajoma. niecznoici nieuczciwą byd 

Stróżka poruszyła nosem pro- Któraźby z matek, przypu 
tekcyonalnie. I mająca córkę z brzydkiemi

--D o  doktora dała-m juź inną Gna, uwierzyła, że śliczne 
--odparła  ̂ ale na trzeciem firowe oczy Stasi nie patrz 
piętrze uczciwa jakaś mieszka Nudzi inaczej, niż z wyzywa > 
familia i potrzebują do posługi, kokieteryi wyrazem? Któraźby z 
Nie bardzo to tam bogato, sługi dziewcząt, mniej od niej przyś
nie trzymają, ale też za tô  i coś tojnych, a rwących się dn uciech 
z obiadu się okroi. Pójdę się spy- życia, zdobywając je nieraz 

Za Pa 1̂̂ ninie ochfia-1 hańbą, uwierzyła, że Stasia 
ruje. Mniej jak  rubla nie wezmę, urodą swoją nie chce zdobyć te- 

—Dam rubla—odrzekła wdo- go, co one tak gonią. . . .  
wa—ale pani Walentowa będzie -  Widziałaś pani, jak ta pan- 
taka grzeczna i poczeka, bo te- na Stanisława wytrzeszałcz śle- 
raz to i złotówki dać bym nie pie na ołtarz, żeby ludzie myś- 
była w możności. leli, że taka nabożna—mówi

—Ha! trudno, toć poczekam jedna z dawnych znajomych 
—odparła niechętnie i podřep- stolarki, wracając z sąsiadką z 
tała na górę. Wróciła wkrótce z kościoła.—Zezuje snadź na Mio- 
pomyślną wieścią.—Zgodzono dzińskiego, co to ma warsztat na
się. Cztery ruble miesięcznie Freta. Moja córka, bez pochlebs- 
przeznaczyii oprócz śniadania i twa, wie, co jej przypada. Nie 
kolacyi—meldowała stróżka, zerkałaby na chłopaka, 
napuszona protekcyonalnie.— chociaż, mówiąc prawdę, 
Ale tam robić trzeba pani An- akuratnie do niej pasuje. Boć to 
drzejowa i baczyć, aby co. nie mój sklep niedaleko od jego fa- 
zginęło. Żeby czasem cóś dla bryki; moja Jagusia jedynaczka,
dziecka___ nic tego____  R0- mc gliby razem fortuny się do-
zumicie pani Andrzejowa? Bo ja robić. Ale cóż? ta mormuzela 
bym wcale tego szkumpromi- łypie na niego ślepiami, a chło- 
tować się nie chciała. Panią za- piec durny w ogień lecj. 
wdy w rękę całować, pana ta-1 (Ciąg dalszy nastąpi.)

-------- W YRABIA--------
SAJLEPSZE PJLZENSKIE I  STARE 

LAGROWE PIWO.
Przez powiększenie naszego zakła

du jesteśm y w stanie dostarczać p i
wo nai lepsze, najstarsze i najpoźyw- 

Nasze piwo butelkow e t-z- 
•L10N PILSEN EIi EXPQRT*

B i ?to1*
'm ë M m

W m ,
»i&ndzie i N ew burgu

T1ÏE0. HYMAN, Agent. ------ ...
' l à ©  B e ©  w i n g
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H enryka Lew isa
P OLSKA J ENE HALNA Ą GENCJA,
WYMIANA

PIENIĘDZY.

INTERES

BANKOWY.

KARTY

OKRĘTOWE.

Ł

ASEKURACJA 

OD OGNIA 

i  NA ŻYCIE» 

•'p l e n i p o 

t e n c j e

1
SĄDOWE.

i i
l(. Naprzeciw7 f<] 
l) W ielkiej Poczty, vJ

K arty okrętowe wyrabia wraz z drogą kolejową, z m iejsca zam ieszka
nia, aż na miejsce przeznaczenia. P odług  woli podróżnych ściąga ki> 
Przez H am burg, Bremen i inne znaczniejsze porty europejskie do New 
>  orku, Baltimore, i t. d. O przybyciu podróżnych uwiadamia krewnych- 
lub  znajomych. J

Pod gw arancją wyseła pieniądze do domu odbiorcy. W yrabia plenipo
tencje  do Starego K raju. K olek tu je  pieniędze z Europy.

Szanowni Rodacy m ogą się w moim biurze w polskim języku  rozmó
wić i nie potrzebują tłumacza lub faktora, k tó ry  ich daremnie gdziein
dziej wodzi.

H e n r y  L e w i s . 325 S u p e r i o r  Ś t

• DR. PIOTRA

G0M0Z0
jest uważane za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodu. Oczyszcza krew, nadaje odnowiona ży
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia sig do tego, że wszystkie organy 
znajdują sig w dobrym stąnie do działania. Me
dycyna jest przygotowany z przeszło trzydziestu 
rożnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro
ślinnego królestwa i była znana i w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ja  z wielka korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo
ściach, a zwłaszcza w tych, które pochodzą z  
krwi i chorego żoładka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro
by, Zołciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go
ryczka, Róża. Pryszcze, Febrai ograszka, Szkro-
7 n z v  f i f m m r  C i i iM A n ir K in n f r l r n  / i i ł « * . .  T  tt* _ ___

jjuio w systemie kości. Wychudnienie, uoli 
woścl niewiast, Słabość, Bronchitis, Źamice, Sól 
w krzyżach, Zawrót głowy, 2 t  d.

GOMOZO nie jest medycyny patentowy, też nic 
sprzedawajy jej aptekarze; lecz mgżezyzni i nie
wiasty, którzy używajyc jo, zostali wyleczeni, spo
wodowani przez wdzigezność dla doktora, i przeć 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko
rzyść, działajy jako jego agenci i w ten sposób mc- 
gy go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu. 

Jest nieocenionem jako lekarstwo domowe a

SAM T. FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

---------1 S P R Z E D A JE ---------

KARTY OKRĘTOWE!
311 Madison 8t., 01»ok P o cz to

DR. OHLIGER
Leczy wszelkie choroby, a specyaluie raka, ka

tar, reumatyzm, skrofuły, chroniczne rany itn, 
Leczy także z robactwa i tz.

T a s i e m c a  c z y l i  S o i i t r a .
Nic nie płacisz, jeżeli nie będziesz wyleczony. 

Ur„ Oh'iger przyjmuje pacyentów pn. 174 17th  s t . 
w S. S. P ittsb u rg  Pa., od 9 do 12 godz, 
tud.: od 1 do5 po południu, i od 7 do 9 wiprzed po- ipozorem

mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko otf miej 
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sysiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

Dr. Peter Fahrney, ' 
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.

WESTERN MANUFACTURING CO.,
W Y R O B Y

do okien, drzwi, ramy, gonty, heblowane 
deski, 1 wszelkiego rodzaju drzewo bu
dulcowe. Ceny niskie. Telefonu Nr. 186. 

Eoe ul. Water i  Vine.
M A T S E Y F A N G F R E D  S E Y F A M G

M. SEYFANG & CO.
Sprzedają po cenach hnrtownych, suchar* 
ki, chleb, torty oraz ser szwajcarski, śle
dzie suszone, sardynki oraz ostrygi. 

17-1» Market Ssące, Toledo.
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MOSKALE NA LITWIE.

PO STU LATACH OD ROZBIORU 
NASZEJ OJCZYZNY.

Rosya trzyma się stale swej ohydnej 
polityki tępienia wszystkiego co ma 

cechę polską lub litewską.

N a zegarze wieków wybiło sto 
la t od chwili rozbioru ojczyzny na
szej. D la Litwy rok 1893 stanowi 
stu letn ią  rocznicę zupełnego upa
dku politycznego i datę niedoli.

Ostatni a najboleśniejszy dramat 
dziejow y Litw y rozegrał się na se j
mie grodzieńskim, gdzie niemem 
milczeniem usankcyonowany został 
ten  gw ałt krzyczący. Słaba Polska 
sprzedawana przez własnych sy
nów, na żółdzie u R osjan  będących, 
bronie się nie mogła i gdy mała o- 
pór stawić chciała, armaty Siewersa 
i zdrajcy własnego kra ju  zmusili ją  
do milcz nia i biernego zachowania 
się wobec ćwiartowanej ojczyzny. 
N ad otwartym je j grobem  magna- 
te ry a  litew ska i polska oraz większa 
część posłów bawiła sięj wesoło w 
Grodnie nie wzdragając się przed 
dukatam i Siewersa, za które sprze 
dawano ojczyznę. H istoryk rosyjski 
Kostomarow w dziele swem: “ Osta
tnie lata Rzeczypospolitej” przyta
cza całą listą  nazwisk litewskich—z 
w yjątkiem  Sapii c :ów—biorących 
stałą miesięczną pensyą od rządu 
rosyjskiego za pomoc okazywaną 
Siewęrsowi w sprawach sejmowych.

Sto la t minęło od owej smutnej 
.epfeki. Sto la t ucisku, niewoli i prze
śladowań. Rosya nie dotrzymała 
względem Litw y żadnych ze swych 
pierwotnych zobowiązań. Obiecywa
ne przez K atarzynę i je j następców 
praw a polityczne, zachowanie un i
w ersytetu  wileńskiego, oraz toleran- 
cya relig ijna zostały w brutalny 
sposób pogwałcone w dalszym cią
g u  dziejów. U gniatana Litw a k ilka
krotnie próbowała powstawać prze
ciw  ciemiężcom, nie szczędziła krwi 
i  ofiar, lecz każdy je j ruch sprowa
dzał nowych katów, prześcigających 
się w okrucieństwie i wysysających 
z niej wszystkie soki żywotne. Dość 
przypomnieć rządy Nowosilcowa i 
Murawiewa w W ilnie. Nazwiska 
te  wywołują w  pamięci wszystkie 
to rtury , którym  poddawano kwiat 
naszej młodzieży, dzieci prawie, wy- 
chowańców uniwerstetu wileńskiego 
w celu, wydobycia z nich zeznań, 
zapędzanie szpilek wpaznoęrc e,zasie
kanie rózgami na śmierć, szubienice, 

•-rozstrzelania, Sybir i t. d.
Jednocześnie eksploatacya ekono

miczna Litw y, kontrybucya 10 proc. 
do tąd  nie zdjęta, ukazy grudniowe, 
pozbawienie wszelkich praw polity 
cznych, usunięcie Polaków ze wszy
stkich rządowych posad, prześlado
wanie religijne, kasacya kościołów, 
w yganiani# biskupów i księży, znie
sienie prasy polskiej, prześladowanie 
języka, zakaz zjazdów towarzyskich 
i t. d. Pomino 30 la t strasznej poku
ty , żadna zmiana na lepsze nie obie
cuje się w systemie polityki rządo
w ej, |k tó rc j celem xjest zgnieść 
i zgładzić polski elem ent na L itw ie. 
N ie łatwe to  jednak  zad an ie .. . .

W łasność ziemska codzień się nie
mal w rękach naszych uszczupla. 
G ubernia mińska liczy już właścicie
li rosyjskich więcej niż polskich, 
własność ich co najm niej przewy
ższa o 100.000 dziesięcin posiadłości 
w ręku polskiem zostające. W  gu- 
bern ii mohylewskiej ;to  usuwanie 
gię ziemi z rąk  polskich jest jeszcze 
bardziej jaskrawem. Za la t kilka 
śladu Polaków nie zostanie, tak iak 
nie zostało w gubernii smoleńskiej, 
zaludnionej obecnie przeważnie 
przez renegatów  którzy aczkolwiek 
noszą nazwisko na “icz” i “ski” o 
czysto polskiem brzmieniu, są pra 
wosławni i ani słowa polsku mówić 
nie um ieją. U kaz z dnia 22 grudnia 
1865 roku zostawił prawo Polakom 
nabywania ziemi w gubernii smolel- 
sk iej, atoli szlachta moskiewska po
dała petycyą do cara, żądając, by 
do nich nie wpuszczano katolików  i 
Polaków .

Po pierwszym rozbiorze ojczyzny, 
w którym  Białoruś [dzisiejsza g u 
bernia witebska i mohylewska] zo
stała zagarniętą przez Rosyą K ata
rzyna l i .  powstawPa wtenczas jako 
ultimatum dla szlachty gub. smoleń
skiej albo przyjęcie prawosławia, 
albo wywłaszczenie, to jest konfiska
tę  dóbr. Ojcowie więc rodzin prze
kazywali m ajątek jednem u z synów 
którego, popi wnet ochrzcili, resztę 
zaś dzieci katolików pchali do L i
tw y i Korony. Stąd pochodzą pol
skie nazwiska rodzin prawosławnych 
dziś, czysto rosyjskich.

Dziś, język polski, zabroniony u- 
czniom nietylko w zakładzie, lecz 
na ulicy, w domu prawie, a którego 
młodzież ustrzedz się nie może, gdyż 
mimowolnie wciąż się je j z ust wy
rywa stanowi ustawiczny powód do 
złej cenzury kar, ba! nawet wydala
nia z gimnazyów.

Procent Polaków w zakładach 
naukowych zmniejsza się stale w 
skutek tego systemu w [miarę posu
wania się do klas wyższych. idzei

bowiem o to, by jak  najmniej pol
skiej młodzieży otrzymało świade
ctwo dojrzałości.

Obecnie np. w  V III  klasie gim- 
nazyum w M ińskuna 20 uczniów 
innej narodowości zn a jd u je  sięzale- 
dwo jeden katolik.

Groźna cholera.
Lwów.—W  Nowosiółce w powie

cie borszczowskim nad Zbruczem wy
buchła tak gwałtowna cholera,iż wieś 
musiano otoczyć kordonem i wszelką 
kom unikacją przerwać.

POLACY NA OBCZYŹNIE.

N a uniwersyffecie w Moskwie je 
denastu Polaków otrzymało stopnie 
prowizora farmacyi, w te j liczbie “ i 
odznaczeniem” dwaj: H enryk Ehren 
kreutz i Adam W orotyński.

Księżna W ładysławowa Czartory 
ska, z domu księżniczka Orleańska, 
leży um ierająca w Bordighero we 
W łoszech.

W  Paryżu odbył się uroczysty ob
chód powstania styczniowego d. 22 
Stycznia w sali To w. geograficznego.

W  Ruszczuku w B ułgaryi zmarł 
Em il Suchiewicz, rodem ze Lwowa, 
dzielny żołnierz z r  1863. N a obczy
źnie zajmował się ślusarką.

W  tych dniach w Paryżu odbył się 
zjazd delegatów  Związku wychodź - 
twa polskiego w Europie.

DROBNE WIADOMOŚCI.

K atedry w Gnieźnie i Poznaniu 
m ają być odrestaurowane.

W  K artuzach (Prusy) woźny sądo
wy Antoni Baranowski obchodził 
50-letni jubileusz służby.

W  Chojnicach (Prusy) um arł nau
czyciel Leon Biskupski. /

Do szkoły w W ąbrzeźnie (Prusy) 
uczęszcza 421 katolickich dzieci, 392 
ewangielickich i 55 żydowskich.

W  K ragujevacu zmarł doktór me
dycyny Leonard Łątkiewicz, królew- 
sko-serbski podporucznik sanitetu, 
wielce zasłużony organizator służby 
zdrowia w Serbii. Urodził on sję w 
Białymstoku d. 6-g O  października r. 
1836 go, kształcił się w Kijowie, 
Hradcu styryjskim  i Paryżu.

POSZUKIWANIA.
Poszukiwane są następujące osoby:

B an a sza k  J a n , podobno przeby
wający w Buffalo, niech doniesie o 
swym adresie: Mich. A ndrysiak, 887 
Dubois st., D etroit, Mich.

Konkolewski Tom., z Gniewkowa 
pod Powidzyskami, przebywający w 
Buffalo od la t 6 niech doniesie o 
swym adresie do Michała Lewandow
skiego, 1524 Vance st., Toledo, O.

Grabowski M ., podobno przeby
wający w Toledo, niech będzie ła
skaw zawiadomić mnie o swym adre
sie: Tom. Janczak, 4769 Cambridge 
st., Frankfort, Philadelphia, Pa.

B uczyńsk i A u gust, pochodzący z 
Suwałk, niech doniesie mi swój a- 
dres: T. Łukawski, 723 W . 18th st., 
Chicago, 111.

Excursion Rates to  Hot Springs, Ark.
“ The W orld’s S an ita riu m .”
"The C arlsbad of A m erica.”

Take the popular route, Toledo, 
St. Louis & Kansas City R. R., 
“ Clover Leaf R oute” to St. Louis, 
thence then Iron Mountain R ou te . 
Only one change of cars a t S t Louis 
union depot. Double daily service. 
Buffet reclining chair cars, seats free; 
buffet vestibuled sleeping cars via 
Clover Leaf Route. C. C. Jenkins, 
Gen’l Pass. A gent, Toledo, O.

N. B . Low rates to New Orleans 
and Mobile, account Mardi Gras; also 
to W ashington, D. C. account In au 
gural.

Oldest Agricultural Paper in America.
(Established 1819.)

T h e  A m erican Farm er, w hich is now en
tering upon its 74th year, is the  pioneer 
farm ers paper in the  country. I t  is a large 
eight page paper, and contains 56 columns 
of the  choicest agricultural and literary 
m atter, plentifully em bellished with fine 
illustrations. I t  is national in character, and 
deals with farm ing and farm er’s interests on 
broad, practical lines. I t  employs the  best 
w riters in the  country, and everything that 
appears in its colum ns is of the  highest char
acter. Every  departm ent of the farm er’s 
business is discussed in an earnest, practical 
way, looking to  th e  greatest profit and b en 
efit to the farm er and his family. I t  appears 
on the  1st and 15th of each m onth anh is 
furnished at the  low price of 50 cents a year 
in advance. T h is  m akes it the cheapest 
agricultural paper in th e  country. Farmer 
legislation. D uring  the  coming year there  
will be an immense num ber of m atters of 
the  most v ital interest to farm er, dealt w ith  
by Congress and the Executive Departm ents 
at W ashington. I t  is highly im portant that 
the  farm ers be kept prom ptly and fully in 
form ed as to what is being planned and done 
affecting them  a t the  N ational Capital. They 
should all, therefore, take T h e  A m e r ic a n  
F a r m e r , which, being on the  ground has 
be tte r facilities than  any o ther papers for 
getting this inform ation, and devotes itself 
to  th is duty. T h ey  will find in it constantly 
a great am ount of valuable inform ation that 
they can get in no other paper. Address all 
com m unications to  T H E  A M ER IC A N  
FA R M ER , 1729 New York ave., W ashing
ton, D. C.

HOPPE & STRUB

BO TTLIN G  COMPANY
Telefonu No.4 0 8 .

WYŁĄCZNA AGENCYA

FÁ PáBšťeWl
Z  M ilw aukee.

—ZAKŁAD—

Wód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

H ,H. DAWSON
ROOM 2 “ NEW BEE BUILDING,

St. Clair  ulica  P om. Mad iso n  i  A dams.
Zabezpiecza od ognia w następujących kompa

niach: Aetna, Citizens, Manufacturers & Mer
chants, Mechanics. Phoenix, United States Fire,— 
przedstawiające kapitał wynoszący przeszło 

$ 1 9 . 0 0 0 , 0 0 0 .  
t  notaryuszera publicznym i wyrabia 

papiery prawne. Tudzież sprzedaje loty w pol
skiej dzielnicy.

Najlepszym lekarzem jest
C. STORZ, M. D.,
Godziny :

Do 11 rano, do 8 po poł. 
Wiecz. od T do 8ej.

404 NEBRASKA ATE.,

Telefonu Vo. 688. 
TOLEDO, O.

H l l l e b r a m d  *$£«№ •
w yrabiają i  sp rzeda ją  n a jtan ie j

TMTWAW&W I tT  I wszELn.i5G0H0. 
A w M  I m  M d li ii I D ZA JU , JA N O T O :

Łóżka, szafy, stoły, krzesła, i  t.p. Przyjdźcie do 
nas i przekonajcie sie o cenach.
No. 635 South s t. Clair s t. TOLEDO.O.

ia
43-51 Commercial st. 

CLEVELAND, OHIO.

R ECEPTY DOKTORSKIE-
■ . l i l l l lS I l I l l I l l l l l l l lM ltll l lM M l iiiiiiiiiliiiiiiiiim

ГSTARANNIE WYKONYWAM 
uzywajecnajlepszych chemikalij.

Polecam medycyny patentowe wszelkiego 
rodzaju, pigułki, zioła, krople, sarsapa-
........................ rille i inne.........................

ARTYKUŁY TOALETOWE. 
Perfumy i piekne rzeczy na podarunki 
....Cygara, tytoń, tabakę, papierosy....

C E N Y ' N IZ K IE ,
M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

PRZEPROWADZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy u li
cy Main, w d. H usbanda v 
Mt. Pleasant. Prosi Pola
ków, aby go popierali.

LAWTON & BAETELLE.
DOSTAWCY

Drzewa, Gontów i Łat Dachowych.
Podłogi, obicia sufitowe, obicia przy o- 
kiennicach i przy odrzwiach, drzwi, okna 
i inne wyroby do wykończenia budowy 
potrzebne.

323 Rog L afayette  u lica  nad Swan Greek

% R o ^EN FELD ER,
Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju JŻelaztwo.
Naczynia blaszane, farby, pokosty, oleje, pokry

cia na dach i rury ściekowe.

Piecedokogrzeenwania bardzo tanio!
Zanim udacie sie gdzieindziej, to przekonajcie 

się o cenach u mnie.

A. R osenfelder
1212 DORR UŁ. TOLEDO.

V. BRAU N ,
G E N E R A L N Y  A G E N T

A S E K U R A C I Ф O D # O G N I A ,
Reprezentuje tylko odpowiedzialne To w;

No. 209 MADISON ULICA, j
Chamber of Commerce, ,J'-‘ " 'V lý c l  ( / •

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & H a

milton, wyrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, W ie
deński i L enk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 

ortowane, w beczkach lub w butel- 
ach. Piwo nasze jest doskonałe, a 

ceny dla salonistów bardzo umiarko
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już  sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P b
T ER  L e N K , P r e z . ;  J O H i  H u E B N E R , 
Supt.

WIELKA WYPRZEDAŻ
W SK U TE K

ZUPEŁNEGO ROZWIĄZANIA SPÓŁKI.
W yprzedaż ta  odbywać się będzie w wielkim handlu, mieszczącym się przy rogu W oodruff i Canton A ves. 

(w starym kościele). Są tam na składzie Towary lniane, Damska, Męska i Dziecięca spodnia bielizna, O brusy 
na stoły, Ręczniki, Serwetki, N akrycia na łóżka, F iranki koronkowe, W sypy do poduszek, Prześcieradła, O- 
krycia na krzesła, Lambrykony, Serwety, Kaszmirowe szale, Muślinowe i robione na drutach koszule, M ęskie 
włóczkowe żakiety.

Poniżej podajemy parę cen na nasze towary—Inne ceny w proporcyi do tych. Nie zaszkodzi się przekonać.

12 szpulek nici,
12 szpulek nici Clarka,
12 szpulek jedw abiu—Różne kolory,
25 szpulek sznurka,
12 papierków szpilek,
12 tuzinów kościanych spinek,
12 papierków igieł,
Piękne grzebienie, 19 do 85c
Toaletowe grzebienie, 30 do 95c
12 pudełek szpilek do włosów,
12 szpilek do kapelusza,
Góziki najrozmaitsze bardzo fanio.
12 naparstków za
12 jardów  3calowej koronki na poduszki 
32 jardów koronki Torchan,

22c.
40c.
30c.
18c.
Юс.
27c.
10c.

tuzin.
tuzin.

26c.
5c.

6c.
21c.

5c.

W szystkie inne koronki w proporcyi.
Czarne jedwabne koronki, Vandyke, V alenciennes, 

haftowane, niemieckie, szwajcarskie i kolorowe.
Dziecinne fartuszki koronkowe, 
Koronkowe kołnierzyki, 
Damskie mankietki,
Męskie m ankiety,
Dziecinne mankietki,
12 jardów  falbany marszczonej 
Męskie skarpetki,
Dziecinne czarne pończoszki, 
Męskie koszule,
Męskie szelki,
Szelki dla chłopców,

35c tuzin 
35c tuzin, 

po 19c i w yżej, 
po 25c i w yżej, 
po 16c i w yżej.

30o. 
55c tuzin. 
60c tuzin, 

od 21c i w yżej. 
90c tuzin i w yżej. 
60c tuzin i wyżej.

Na wszystkich towarach takie ceny. 
Wyprzedaż tychże musi się zakończyć w przeciągu dziesięciu dni, 

dla tego kto chce z niej korzystać, musi się pospieszyć.
Pospieszcie się. Taka sposobność nie prędko się nadarzy. W szystkie towary będą sprzedawane pra

wie za połowę ceny.

Zapamiętajcie miejsce:

R O G  W O O D R U F F
MÓWIMY PO POLSKU.

I C A N T O N  A VES.

Scientific American 
Agency for

C A V E A T S , 
T R A D E  M A R K S, 

D E S IG N  P A T E N T S , 
C O P Y R IG H T S , e t c .

For information and free Handbook write to 
MUNN & CO.. 361 Broa dw ay , New  York . Oldest bureau for securing patents in America. 

Every Datent taken out by us is brought before 
the public by a notice given free of charge in the

Scientific Stumratt
Largest circulation of any scientific paper in th e  
world. Splendidly illustrated. No intelligent 
man should be w ithout it. Weekly, S 3 .0 0  a 
vear; $1.50 six  months. Address MUNN & CO. 
P u b l ish e r s , 3 6 1  Broadway, New York City.

FR. OBERSKI ,
0=

-^Malarz i  Dekorator
Poleca swe usługi Ssa-
uownej Publiczności, д е

Tapetuje, m aluje i dekoruje domy, 
. . .  po cenach umiarkowanych . . . 
. .Obstalunki załatwia pospiesznie. .

138
BRONSON AVE. T O L E D O .

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
stawna medycyna

SEVEN WONDERS,
Leczy suchoty, bóle żołądka, chro

niczne dolegliwości, pochodzące z 
krw i, reum atyzm , katar, osłabienie 

żołądka. T a  m edycyna przyw ró
ci w am  zdrowie i chgć do życia. }e- 
dnę kwartę m edycyny za 5O c , 

poślemy każdem u, k to  nam nadeś- 
le wymienioną kw otę. Adres taki

O . 33. S P Y A D ,  Aptekarz.
502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

W.H.  H. SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGO, 
Róg Water 1 Cherry ul. 

T o l e d o . O h io .

PYTAJCIE SIE 
W GROSERNi
O MYDŁO

“Geyser” 
“Pinyone

wyrabiane przez U C cU tc ill j

Be W . HIIIŁEb & ÜQ.9
TOLEDO. -  -  OHIO.

f t

i f
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. . . NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYĆ . . .

D O B R E G O  S A M A R Y T A N I N A ,
Króla Lekarzy.

KTÓRY POSIADA DYPLOM Z SŁAWNEGO KOLEGIUM MARSHA Z ALBANY, N. Y.

SPEC Y A LIŁTA  NA OCZY I  USZY,
Powie każdemu, ną jaką chorobę cierpi, nie pytając się o nic. Za poradę 

nic się nie płaci, a tylko za lekarstwa.

Nie podejm uje się leczyć żadnej choroby, którą u- 
zna za nie do wyleczenia. P rak tykuje  przez 40 la t ja 
ko lekarz, a jako specjalista  przez 20 lat; we wszyst 

, kich krajach jest dobrze znany. Leczy wszystkie cho
ro b y  chroniczne. Choćby inni doktorzy uznali waszą 
chorobę za nieuleczalną, to D o b r y  S a m a r y t a n in  mo
że wam pomódz. Tysiące ludzi już wyleczył, którzy 
długo cierpieli i nie mogli być przez innych lekarzy 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają irnię Do- 
b r e g o  S a m a r y t a n in a  i znajomym go polecają.

Leczy on wszystkie zastarzałe choroby, ściśnienia 
epileptyczne, spazmy, paraliż, dychawicę, reumatyzm, nieregular- 
ność systemu, ból głowy neuralgię, febrę, krosty, skrofuły, katar, 
cierpienia żołądka, dropsję, choroby kiszek, słabości kobiet i wszel
kie choroby prywatne.

. Porada prywatna i w sekrecie zachowana. Jeżeli nie może kto 
przyjść do doktora osobiście, to może napisać swój adres, wiek i 
przysłać trochę włosów, oraz 2centową m arkę pocztową na odpo
wiedź listowną. W szystkie listy należy tak adresować:

J. H. ANDREWS, M. D.,
607 Mouroe st., . . . .  Toledo, Ohio.

sisMajgiaMajajafaiajajaigjajajajaMaEMSiaiałaiaisiEiaEiaiaMsiiMSJSEiaoisisMSMi

J. P O O L .

Zegarmistrz i Jubiler,,
robi I reparuje zegarki kieszonkowe 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletki, kolczyki i inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.. TOLEDO.

R. A. BARTLEY,
G R O S E R N I K  > :  M U R T O W N Y " ,

poleca
polskim grosemikom świeże i dobre towa
ry groseryjne, po cenach umiarkowanych.
Co tylko potrzebujecie w handlu w gro- 
eemi, u mnie możecie wszystko dostać. 

618-620 Sununit Ul.

R-I.P-A-NS

TABULE5
are compounded in accordance with a medical formula 
known and admitted by all educated physicians to be the 
oldest, most standard, most widely used, most frequently 
prescribed, and by far the most valuable of any that the 
profession have yet discovered. In  the Tabules the  in- 
gradients are presented in a new form that is gaining favor 
all over the world and becoming the fashion with modern 

physicians and modern patients.
They are compact, easy to carry, easy to 

swallow, tasteless if taken according to directions, 
and the dose is always accurate. Every one 
enjoys the  method and the result. They act 

gently but promptly upon the kidneys, liver, stomach and intestines ; cleanse 
the  system effectually; dispel colds, headaches and fevers; cure habitual consti
pation, making enemas unnecessary. Are acceptable to the stomach and truly 
beneficial in effects.

A  single 1  abule taken after the evening meal, or just before retiring, 
or, better still, at the moment when the first indication is noted of an 
approaching cold, headache, any symptom of indigestion or depression of 
spirits, will, in a large majority of cases, remove the whole difficulty in an 
hour, without the patient being conscious of any other than a slightly warming 
effect, and that the expected illness failed to materialize or has disappeared.

T he Tabules are put up in small bottles, each containing six doses, the 
whole easily carried in the vest pocket or portemonnaie. There is no fear of 
spilling or spoiling anything with which they come in contact.
Sample Bottle, 6 doses, -  -  16 cents. | Twelve Bottles. % gross, -  -  . $ 1 . 2 6
Six Bottles, % gross, -  -  75 cents.! Twenty-four Bottles (one gross), -  $2.00

Those who buy a gross and divide with neighbors or friends reduce the cost 
of the smallest package nearly one-half. The Tabules are not injured by age.

Sent by mail on receipt of price—postage paid—or may be ordered through 
the  nearest druggist.

-  FOR SALE BY -

RIPANS CHEMICAL COMPANY,
IO SPRUCE STREET, NEW  YORK.
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LADY LDRAlffl.
CIEKAWY ROMANS HISTORYCZNY.

P rzer. z angielskiego A .  A . P .

Napisane wyłącznie dla “Ameryki.

(Ciąg dalszy).
“Panno Lamont, pani ma ta 

lent do malarstwa i to właśnie 
kazało mi się domyślać, że pani 
jest autorką nagrodzonego obra
zu." Przebiegły tygrys wiedział 
że ona się dowie, iż jej obraz zo
stał odznaczony, więc czemużby 
on nie miał jej o tern powiedzieć 
najprzód? “Byłbym bardzo kon- 
tent, gdybym mógł być paui w 
czemkolwiek pomocnym."

“Dziękuję, teraz rie  jestem 
przygotowaną na żadne kroki," 
odpowiedziała, bojąc się jego 
attencyi.

“Mogę choć płacić pani wyż 
sze zasługi."

“ Pan płaci—ponieważ prędko 
robię."

‘‘Gdyż pani lepszą robotę wy
daje.” Nie zraził się widać tern, 
że dziewczyna pragnęła uznania.

“Dla pana to nie robi różnicy 
jaka robota, ale wiele zrobione."

Musiał się rozśmiać. “Pod
wyższę pani płacę o 50 c. od 
egzemplarza."

“Nie, panie Spanero, nie mnie 
— daj pan tę podwyżkę tej dziew 
czynie, któVa ma tylko jedną rę 
kę. Ona wiele cierpi."

“Panno Pleleno, ależ tu nie 
jest dom jałmużny."

“ Panie?” rzekła dziewczyna z 
urazą

“No, to dobrze. Masz pani 
czułe serce i pracowite ręce. Ka
leka dostanie podwyżkę i pani 
też. Jeszcze jednę uwagę chcia
łem pani zwrócić, oto dopóki pa
ni nie może wyjechać do Euro
py, aby studyować, to niech pa
ni z tej podwyżki, którą teraz na 
znaczam, kupi sobie książek w 
celu zapoznania się z historyą i 
sztuką artyzmu—niech pani nie 
zajmuje się tutejszymi artystami, 
bo oni nie warci mc więcej tylko 
aby lekcye brali!” • *

“Bardzo panu dziękuję, panie 
Spanero,"

“Nie ma za co. Panno La
mont, jeżeli mi pani pozwoli 
dbać o swój los do pewnego sto
pnia, to ja  panią zrobię sławną. 
Nie mówię tego dla zysków pie
niężnych, albo osobistych ko
rzyści, ale aby dopomódz wszys 
tkim, którzy na to sobie święcie 
zasługują."

Jakież to piękne słowa!... Ale 
czy jest w nich co szczerości?

Janek nawet tak się tymi sło
wami zdziwił, że przestał rozcie
rać farby, a tarł swe zęby.

“Niech pani będzie łaskawa 
nsiąść. Tak mój genjuszu, uczy 
nię dla pani, co tylko będzie w 
mojej mocy, a za to proszę o je
dnę tylko łaskę— o łaskę bez ża
dnych poświęceń."

“Wszystko uczynię co tylko 
będzie w mojej mocy, panie Spa
nero.

“Oto proszę, żeby pani mnie 
nie traktowała, jako grubiana, 
za jakiego się przedstawiam. Ja 
jestem jednym z tej wielkiej a r
mii zawiedzionych. Jestem en- 
tuzyastą w artyzmie. Cel swój 
osiągnąłem tak dalece, że mo
głem malować piękne obrazy za 
małą cenę, ale inni je kopiowali 
i na tern robili pieniądze. Zroz
paczony porzuciłem prawdziwą 
sztukę, a wziąłem się do tego 
oto fabrykowania obrazów. ’ 

Helena słuchała z ciekawością 
a także słuchał Janek!

(Ciąg dalszy nastąpi).

OZNAJMIENIE.
Od niejakiego czasu błąka się 

nieustannie po tutejszych gazetach 
pogłoska, jakoby M. J .  Sadowski 
m iał być kandydatem na redaktora 
“ Zgody” . W obec tego pozwalam 
«obie oznajmić, że ani dziś, ani na- 
przyszłym sejmie związkowym ani 
naw et za la t dziesięć o redakc ję  
“ Zgody” ubiegać się nie myślę. Re- 
dagowanie organu związkowego, w 
obecnych warunkach, nie jest ani 
przyj emnem, ani zaszczytnem. 
Zresztą sprawę związkową lat tyle 
gorąco popierałem nie dla pieniędzy; 
mam więc nadzieję, że losy i nadal 
w  padobny sposób pozwolą mi we
d ług  sił “ Związkowi” służyć. M. J . 
S a d o w s k i .

Ceny poniżej podane są zebrane 
przez nas w pierwszorzędnych skle
pach korzennych, są to  więc ceny 
nie hurtow ne, ale cząstkowe i na to
wary najlepszego gatunku.

Sól 5c. woreczek.
Okuń 7c. ft.
Smalec 14c. ft.
Oliwki 30c. kw arta.
Ćwikła 80c. pek.
Śledzie suszone 7c. ft.
Jab łka  40c. pek.
Popano 25c. ft.
Sałata 25c. ft.
Ogórki marynowane 8c. tuz. 
P strągi 12^c. ft.
H alibu t [flondraj 20c. ft.
K iełbasa 13c. ft.
Marchew 15c. pek.
Szpinak 20c. pek.
Cebula 40c. pek.
Rzepka 20c. pek.
Stynka 12ło. ft. v
Kartofle 28c. pek.
Haddock [stokfisz] 10c. ft.
C ytryny 28c. tuz.
Pasternak 30c. pek.
Zioła 5c. pęczek.
Selera 5c. pęczek.
Pomarańcze 25c tuz.
K róliki 20c. sztuka.
Słonina [bacon] 16—18c. ft. 
Cielęncina 10— 13^c. ft.
Black-bass 15c. ft.
Stockfisz irlawndski 12^c. ft. 
Pasztet (mince meat) 8c. ft.
Mąka $1 za torbę.
K apusta 10c. główka.
Śliwki suszone 10—20c. ft. 
Świńskie mięso 13c. ft.
W hite  fish 12£c. ft.
W eak-fish 12£c. ft.
G rzyby SI pudełko.
Maple syrup 24c. kwarta.
Round-steak 10c. ft.
Borówki (ane-berries) 16c kw. 
Masło śmietankowe 30— 34c ft. 
D ynia (pumpkin) 15c sztuka. 
Pieprz 6c za ^  boxy.
R ubarb 10c pęczek.
Orzechy (hiokery) 10c kw.
Banany 25c tuz.
W inogrona (malaga) 30c ft.
Cebula hiszpańska 4c ft.
Owoce winogronowe 10c.
Korna w puszkach po 10c.
Groch w puszkach po 12c.
Baranina 13£o ft.
Żółty szczupak 1 2 |c  ft.
Jab łka leśne (pine apples) 15c. 
Nowe pomidory 25c ft 
W yżlin (red snapper) 12^c ft. 
G alareta (jelly) 8c ft.
Kawa A rbuckle’a 26c.
Sirloin steak 12^c ft.
K aczki, oczyszczone, 17c ft. 
W inogrona 40c za koszyk.
Gruszki zamarynowane 25c pusz. 
Słodkie kartofle 55c pek.
Cukier, brunatny, 4—5c ft. 
Polędwica 6—8c ft.
Cebula w 3c pęczek.
Szynka wędzona 16—20c ft.
Mydło do mycia 5—6c kawałek 
Makaron hiszpański 22c ft. 
Baranina w ćwiartkach 10-12c ft. 
Indyki, oczyszczone, 17c ft.
Żebra 12.c ft.
Brzoskiwinie zamarynowane 15c ft 
Ser nowojorski 15c ft.
A orykoty  zamarynowane 20c pu.
.. iśnie zamarynowane 25c pusz. 

Śledzie w solonej wodzie 10c ft. 
Rzodkiew wiosenna 3c pęczek. 
Kurczęta, oczyszczone, 15c ft. 
Pomidory zamarynowane 10c 
Śledzie świeże z wody 7c ft. 
O górki świeże 26c sztuka 
Korzenie rzodkiewki 8c.
Ja ja  świeże 25c tuz.
Cukier mielony 5^c ft.
Fasola zamarynowana 8c pu. 
Porterhouse stenk 14—16c ft. 
Jagody zamarynowane 25c pu. 
Mąka z jarej przenicy 6cft,25c tor.

pu

L en, 1.07£
Koniczyna, 6 50—7.50 
Kukurydza, 35^—43 
Spirytus, 1.30 
Tym otka, 1.90—1.93 
Cybula, beczka, 2.75— 3.00 
Fasola, buszel 1.70— 1.75 
Indyki, fun t 8— 10 
Kaczki, 10— 11 
K ury, 7—8
Cytryny, pudło 3.50— 500 
Ser, funt 8 |— 12 
Kapusta, ( sto ) 6.00—10.00 
Miód, fun t 7— 16 
K artofle, buszel 53— 68 
Łój, 3^— 4 
Masło, 15— 30 
Groch, buszel 1.45 1.50 

Sałata, ( case )1.15—1.25 
Ja ja , tuzin 25 
O górki, tuzin 1.75— 2.00 
Peklowina, 14.40 
Smalec, 10.15 
Jab łka, 1.50—2.75 
Gruszki, pudło 2.50—3.50 
Borówki, czerw. beczka9.50-UiUu 
Gęsi, 6—10
Banany, pęk 1.25—2.50
Słodkie kartofle, buszel 3.00-3.75
Kalafiory, pudło 1.50—2.00
Cukier, 4^—5 f
Syrop, 14— 28
Ryż, 44—6
Ćwikła, beczka 2.75— 3.00 
Brukiew , 1.00— 1 25 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.25 
Kawa, 17— 33 
H erbata, 18—,75

and Reissues obtained, Caveats filed. Trade 
Marks registered, Interferences and Appeals 
prosecuted in the Patent Office and suits prose 
cuted and defended in  th e  Courts. F e e s  
M o d e r a t e .

1 was for several years Principal Examiner in 
the Patent Office, and since resigning to  go into 
private business, have given exclusive atten
tion to patent matters.

Correspondents may be assured th a t I  will 
give personal attention to  the careful and 
prompt prosecution of applications and to all 
other patent business pu t in my hands.

Upon receipt of model or sketch of invention 
I advise aAfn patentability free of charge.

“ Your learning and great experience will 
enable you to render the highest order of ser
vice to your clients.”—ticnj. Butterworth, ex- 
Commissioner of Patents.

“ Your  good work and faithfulness have many 
times beer, spoken of to  me.”—M. V. Mont
gomery. ex-Coinmissioner of Patents.

I advise my friends and clients to  corres

“BEE- HI VE, ”
Oddział w suterenie.

pond with him in paten t m atters.”—Schuyler 
Duryee, ex-Chiel Clerk of Patent Office. 

Address: BENJ. I t. GATLIN,
Í  -  ’ ~

Mention this Paper.
A t l a n t i c  B u i l d i n g ,

W a s h i n g t o n ,  » .  C.

- C  7  V -
MASZ % KATAR?

Jeżeli go masz, to  ly  
ra ię ta j,iż

B IA Ł E G O  IND IA N IN A

Leki na Katar
wyleczą cię całkowic e 
albowiem tysiące ludzi 
juz s»ę wyleczyło, choć 
mm; medycyny im nie 

t»:V mooic pomódz- 
f* Skuteczność gwarantuję

J . h S d REWS, X .  D., TOLEDO, O.
M ożna dostać w każdej aptece 
Cena 75 centów za butelkę.
taicie sie o “ W hite Indian Catorrjł Cors'-

I. B. REINHERZ,
5 Stillman St„ - Boston, Ma&-

Bankier i agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali przez r,iój 

kantor pieniądze do kraju i kupowali szyfkarty. 
mogą poświadczyć, że zawsze sie obchodzą rze 
teinie z mymi klientami, a wszelkie mteresa za
łatwiam punktualnie. Jestem głównym agentem 
na wszystkie linie okrętowe. Każdy kio u inne. 
kupi kartą okrątową lub przez mój kantor posyła 
ńeniądze, jest pewnym że dostał co żądał. Kan

tor mój egzystuje od r. 1880.
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CENY HURTOWNE.
Owies.

N . 2 po 3 1 | do 32; N  2 biały 35c 
N. 3 po 31£c: N  3 biały 31^ do 34c 

Jęczmień.
N . 3 po 40 do 68c;nr. 4 po 37£ do 

5Cc.
Pszenica ozima.

N  3 czerwon. po 65£ do 6 6 |c ; N 
4 czerw. 58 do 60c nr. 2 hard, 67c 
nr. 3 hard, 63 do 64c.

Pszenica jara .
N  2 po 7 3 |c  No 3 po 63 do 72^c 

N  4 po 52 do 61c.
Żyto.

N  4 po 52 do 61c.
Otręby.

Sprzedaże po S i l .75 do $12.00 
Siano.

N 1. Tim othy $10.50 11.50; mię- 
szane timothy $9.50; U pland Prairie 
$7.50 do 8.50.

Nasiona.
Len N 1 po $ 1 .1 0 |; Thimothy $1. 

85 do 1. 91.
Kukurydza.

N . 3 biała 39£ do 40c; N  3 żółta 
39ł{ do 40c. nr. 4 po 38J do 38^c.

Żywe świnie„ $6 20—6.65
Owce, $1.75—6.25
Bydło, 100 funtów, $1.25— 5.35
Jęczm ień, 34—68
Owies, 29^—35^
Pszenica, 45—71J 
Żyto, 53— 55 
Siano, 7.50—11.50

Kj n d  A u g sba ch  & Co.,
- s p r z e d a j  4  t a n io —

Wapno. Piasek, Cement. Pląs'er, _
Rury orichodowe, Cegły zwyczajne 

i wypalone, pury do pieców, etc., etc.
Telefonu No. 1231.

131—135 St . C l a ir  L >  T o l f t d O  O .Pom iądzy m ostam i UJLCUU,

JAMES D. B0WERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA, 

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
Polacy, z którymi miałem interes od lat kilknna 
stu, mogą zaświadczyć, iż nigdy na żadne me 
przyjemności nie byli narażeni, co sią tak czesu 
u innych agentów zdarza. Interes załatwiam rze 
teinie i bez zwłoki.

CURTIS H. GREGG,
A dw okat Państw ow y

w Greensbnrghu. Ma ofis na pierwszem piątrze 
na ul. West Otterman, naprzeciwko OperaHouse. 
Także ma swój ofis w Mt. Pleasant, Pa., gdzie go 
zastać można cały dzień we Wtorek i Piątek każ
dego tygodnia, w domu p. Kister, naprzeciwko 
apteki McElwee. Udajcie sią do niego bo to jest 
najlepszy adwokat i przyjaciel robotnika.

E i c h e r  &  B y e r ,
Adwokaci Krajowi w Greensbnrgu. mająoiis na

Srzeciwko Court House, ze strony jak  wchodzisz 
o Connty Jail, naprzeciwko wielkich wschodów. 

Są to doskonali obrońcy i wielcy przyjaciele ro
botnika. Niejednego wyratowali z nieszczęścia 
Kto do nich sią uda, może być pewny, że z najdź i 
najlepszą poradą. Udajcie sią Polacy do nich > 
nieźle zrobicie.

Micha. Nadolny. Stanisław Nadolny

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Kto jeszcze nie kupował od nas grocerni, mąki 
Chleba i innych artykułów do życ a. niech ra 

przyjdzie do nas na próbą, a przekona sią. ż> 
u nas lepszy towar i niższe ceny, niżeli > 

innych.
Donosimy również, że mamy na składzie WĘG L ; 

MIĘKKIE I TWARDE 1 DRZEWO po cenne 
możliwie najtańszych.

BRACIA NADOLNY,
706 JUNCTI0N AVE, RÓG yVANCE

TANIE TOWARY DOMOWE.

PATENTA
NA WSZELKIE WYNALAZKI WYRABIA 

Press Claims Company.
W ynalazcy często u trącają  swe prawa, wskutek nieznajomości 

prawa tyczącego się patentów , albo wskutek niedbalstwa adwo
katów. Do wystarania się o paten t na wynalazek jakikolwiek po 
trzeba dużo czasu i starannego doglądania; nadto potrzeba też 
wynalazek utrzymać w ścisłej tajem nicy przed opatentowaniem go, 
aby kto inny unie kradł.

Ażeby publiczność w -ogóle, a wynalazców w szczególności, 
zabezpieczyć od wszelkich oszustw i wyzyskiwań przez złych ad
wokatów, pierwszorzędne gazety  ustanow iły wspólne biuro w 
W ashingtonie pod nazwą T H E  PR ESS CLAIM S COMPANY , 
gdzie każdemu wynalazcy zagwarantowana je s t najuczciwsza ob
sługa. W  biurze tern każdy może zasięgnąć najpewniejszych in- 
formacyj, co do opatentowania wynalazków wystaranie się 
o pensye wysłużonych żołnierzy, zabezpieczenia znaków 
handlowych, zastrzeżenie prawa przedruku itp.

Biuro to  jest prowadzone przez najlepszych adwokatów, za 
których ręczą najpoważniejsze dzienniki amerykańskie, więc pro- 
cesa o wynalazki i pensye po żołnierzach najpewniej będą dla k a 
żdego interesanta załatwione.

Jeżeli masz jaki wynalazek, to odrysuj go lub odfotografuji 
albo opisz dokładnie i poślij do The Press Claims Company, 
Washington, D . C., a natychmiast dostaniesz odpowiedź co ci 
wypada uczynić. Modele nie są potrzebne, chyba w takich razach, 
gdy wynalazek jest bardzo skomplikowany. Jeżeli kto używa 
twego wynalazku, lub gdy ciebie kto o to skarży, udaj się do nasze
go biura, a dostaniesz najpewniejsze wskazówki jak  sobie począć.

W szelkie listy należy adresować tak:

THE PRESS CLAIMS COMPANY,
618 F  Street, Northwest,

J o h n  W e d d e r b u r n  W ashington, D. C.
adwokat zarządzający biurem. 

tgyW ytnij to ogłoszenie i poślij z listem.
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Szpilki po lc  tuzin, 12 tuzinów 
lOc.

Puszki na wodę lOc, l ic , 15c 
i 22c.

Kosze do papierów, mocne po 
30c, 35c. 40c i oOc.

Młotki po lOc. Szufelki do 
ognia po 5c. Koszyczki na no
że i widelce po 1 Oc.

Rondle po lOc, 15c i 25c. 
Szczotki włósiane po 25c. 
Dzbanek i 6 szklanek $1.

Butelka amoniaku 9c, czer
ni dło na buty po 5c i 10 bute
leczka. A trament 5c.

Lusterka różnej wielkości, ro
zmaite przyrządy do umywalń, 
papier na półki 48 arkuszy za 
5c. Dzbanki.

Mamy podstawki do jaj, wi
delce kuchenne, podstawki do 
filiżanek, lampy, latarki i roz: 
mai te potrzebne w kuchni przed
mioty ze szklą i porceleny.

P . STANISŁAW JOKIEL Polski ekspedytor.

Fisher Eaton & Co. “Bee Hive,
JE T A N I O I NA W YPŁATĘ.

Zapraszamy Wszystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep, i zo
baczyli nowy zapas mebli, jakie co dopiero sprowadziliśmy. Mamy dywa
ny, firanki, parawany, piece; w ogolę wszystko co do mieszkania potrzeb
ne. Odebraliśmy wielki zapas wózków dla dzieci. Słowem: Jesteśmy w 
stanie umeblować wam mieszkanie skromnie a gustownie, lub jak najwyk
wintniej a to wszystko dostać możecie za bagatelę, bowiem za mała go
tówkę. Przyjdźcie z rana. Skład nasz otwarty co dzień wieczorem.

G o l d b e r g  &  J a c o b s o n ,
N0. 434, ULICA SIADU U TOLEDO.

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe st., cor, Erie»

L O T I , D O M Y  I F A R M Y
NA SPRZEDAŻ

N a bardzo dogodnych warunkach.
Dom i lot 140 Everett ulica za.................................................................................$700

>om i lot 144 Franklin ulica za  ......................................................... ................ $&oo,
Trzy nowe domy na ul. Germania, każdy po.........................................................  $700.
5o akrów farma blisko Mondova za.............................................. ....................... 2,000,
55 akrów farma, blisko Detroit, Mich. z a ...........................................................  1,500.
40 albo 80 akrów blisko Whitehouse po .......................................... $ 8 do $10 za akier.

Mamy farmy w rozmaitych miejscowościach, które sprzedajemy na warunkach bardzo dogod 
nych; lub zamieniamy na posiadłości miejskie.

Informacji chętnie udzielamy. Zgłosić sie pod adresem:

K IN U  & RO BB,
18 & 19 LAW BUILDING, TOLEDO OHIO.
Trzydzieści Piąć

M I L I O N Ó W
ZŁOTA i SREBRA wyprodukowano zeszłego roku z kopalf; 
W COLORADO, z której każdy akcyonaryusz otrzymał przy
padającą na niego część. BYŁŻEŚ JED N Y M  Z NICH.

Dwa lata tem u pewien jegomość z Bostonu włożył w to przed
siębiorstwo $6?5 w gotówce, za co dostał 2600 AKCYJ po 25» 
centów jedna; przez ostatnie 16 miesięcy odbierał po $375» 
DY W ID EN D Y  co 3o dni, a akcye jego dziś W A R T E PO $lo..

w ten sam sposób umieścicie' 
. . . .  HOŁD AND SILYER MINING 
zapewniają powyżej przytoczon

zyski.

Ulokujesz kapitał?
Jeśli tak zabezpieczysz sobie przyzwo

ite  utrzymanie NA STAROŚĆ za ma
łym kapitałem.

Do tego możecie dojść nie opłacając taks żad
nych ani podatków, bez asekuracyi, bez starania. 
Czyż może być lepsza oferta?

Chorągwie i oznaki
DLA TOWAR YSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS,

Rozszerzamy posiadłości kopalni, ku czem 
potrzebne tysiące. Nie czekajcie póki akcye bą- 
dą po 85 albo $10. KUPUJCIE JE  TERAZ
300.000 akcyj wystawiliśmy na sprzedaż celem 
rozszerzenia i ulepszenia kopalni; z tej liczbj
50.000 akcyj wystawiono na sprzedaż po 55 CEN 
TÓW SZTUKA, która to cena zostanie wkrótce 
podwyższona. Kto p ierw szy  ten  lepszy.

Listy o wszelkie informacye, przesyłki pieniężne, czeki należy adresować i wyrabiać na imią. 
JOSEPH H. ALLEN, Treasurer. 244 Washington S t., Boston, Mass.

B U C K E Y E  P A I N T  
A N D  V A F N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty i lakiery, które ogólnie uznano za 
lepsze w świecie.

NA SPRZEDANIE Ul

524 Superior St. Cleveland Ohio-

H. W erdehofffc Co., 708 Ju nction  ave. cor. Vance 
A. Rosenfelder, 1212 D orr st.
M eier Bro’s, Lenk st., pom. N ebraska ave 1 Tecum seb i 
c, F. Throm, 383 N ebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez "The Buckeye Paint & Varnish Co»** 
Pytajcie sią o Books! Feint a nie bierzcie Innych,


